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ę utworzenia gabinetu 


Pismo Marsz. Piisudskiego w sprawie 
b. ministra Czechowicza. 


Strajk młodzieży akademickiej we Lwowie. 


P. Dewey przybędzie do Lwowa. - Zwyredniały rozpu- 
sinik i dwukrotny morderca przed sądem. 
Wina, wódki, likiery najtaniej poleta „ZAKOPANE“ - Moor i Stachowicz. Akademicka 24. -- L. Sapiehy 25. 


POLACY AMER. U PREZYDENIA Ż Z 


leży w Niemczech a nie w Austriji, 
wobec czego ruina tego domu finanso- 
wego nie dotknie bezpośrednio rynku 
austrjackiego. 
= 
ZJAZD APTEKARZY SŁOWIAŃSKICH 
W POZNANIU, 


RZPLIZCEJ. 
Warszawa, 5. czerwca. (Tel. G. P.) 
P. Prezydent Rzplitej przyjął wczoraj 
wycieczkę Związku Narod. Polaków 
z Ameryki. Imieniem przybyłych zło- 
żył P. Prezydentowi hołd prezes Zwią- 
zku p. Kowalski. Po audjencji P. Pre- 


: kę (Telefonem od naszego korespondenta ) 
zydent przyjmował gości czarną kawą. 


Warszawa, 5. czerwca. (st) W dniach 
10.—14, czerwca br. odbędzie się w Po- 
znaniu pierwszy zjazd aptekarzy słowiań 
skieh, Protektorat objął p. min, Skład- 
kowski. Uczestnicy udadzą się do War- 
szawy i innych miast Polski celem zwic- 
dzenia zakładów farmaceutycznych i 2a- 
bytków historycznych. 


p, WSE 

ZJAZD LITERATÓW W POZNANIU. 

Poznań, 5. czerwca. (Tel. G, P.) Na 
ogólny Zjazd Literatów Polskich w Po- 
znaniu. przyjechali dotychczas m, in. 
Wacław Sieroszewski Ferdynand Goetel, 
Karol Irzykowski, Zofja Nałkowska, Ju- 
ljusz Kaden-Bandrowski, Andrzej Strug, 
Leopold Staff, Zuzanna Rabska, Juljan 
Tuwim, Jan Lerentowicz, oraz okało 200 
osób, Poraz pierwszy w swaich murach 
Poznań gości tak liczne grono poetów, 
powieściopisarzy, drzmaturgów i kryty- 
ków. 


ZA PRZYKŁADEM KS, WALJI. 
Londyn, 5. czerwca. (Tel. G, P.) Agen 
cja Reutera donosi z Vancouver, że trze: 
ci syn króla książe Gloucester w czasie 
gry w polo spadł z konia i złamał oboj: 
czyk, Stan chorego nie budzi obaw. 
molp. 
[SYTA POPE R REAT EE 


LidLły foaiei we 


świerowej sławy 
„R. 6 F. Pears Lid. conien” © 
i VIRG. 66 Lti. Londyn“ G 


wyłączne przedstawiciejstwa na 
RES Wsch. i Wołyń 


mość o trudnościach finansowych, w i wego Castiglicne jest już skończcra. ail ram Gf KGER 


jakie, wedle doniesień z Berlina, wpadł : „W. A. Z.“ podkreśla przytem, że Í 
wów, piat Marjacki 5 
- znany na gruncie wiedeńskim finan- | punkt ciężkości interesów Castugliona Telefon 77-71. 


— o 
LOTNISKO NADMORSKIE W ORŁO- 
WIE, 

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 5. czerwca, st) W Gdyni 

i Orłowie odbyła się posiedzenie stałej 
komisji międzyministerjalnej do spraw 
rozwoju wybrzeża oraz portu i miasta 
Gdyni. Posiedzenie w Orłowie paświęco- 
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DEMONICZNY TANIEC MIŁOŚCI I ŚMIERCI. 
(Do artykułu na str. 10-tej)) 
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Wiedeń, 5. czerwca. (Tel .G. M 
Wielką sensację wywołała tu wiado- | do zrozumienia, że rola domu finanso- 

I 

H 


ne było sprawie utworzenia lotniska 
nadmorskiego. odpowiadającego zagad- 
nieniom związanym 7 rozwojem Helu. 
Jastarni i Pucka, Posiedzenie w Gdyni 
omawiało sprawę budowy mieszkań dla 
robotników, oraz sprawy pocztowe, róż- 
nych niedomagań miast itd. 


sista Castiglione. „N. Fr. Presse“ daje 
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Lwów, 6, czerwca. 

Przedwczoraj złożył Prezydento- 

si Rzeczypospolitej swe listy uwie- 
rzytelniające hr. Mśrtin-Franclin, 
pierwszy ambasador Italji. W prze- 
mówieniu swem podkreślił ewolucję 
stosunków  połsko-wtłoskich, któ- 
rych ostatmim etąpem jest zbliżenie 
najściślejsze. 

Prasa zagraniczna poświęca temu 
wypadkowi dużo uwagi, słusznie do 
patrując się w nim nie tyle aktu 
kuniuazji, ile zewnętrznego symbo- 
lu rzeczywiście dokonujących się 
przemian politycznych.  Przytem 
spotykamy iu szereg komentarzy, 
które warto — bodaj iniormacyjnie 
— uwagłędnić. 

że Italja po uporządkowaniu sto 
suników wewngwznych rozwinęła 
żywą działalność na temenie zjagra. 
nicznym — o tem wiemy, Wiemy 
także, że linja kierunkowa tej poli- 
tyki idzie ma wschód ku Morzu 
Czammemu dwiema drogami: krót- 
szą przez Bałkan, gdzie tej naczel- 
nej polityce [podporządkowana zo- 
stała polityka wobec poszczególnych 
państw — pozytywna w Albanii, 
Buligarji i częściowo Grecji, a nega- 
tywna wobec Jugosławji. Druga dro 
ga prowadzi przez Dunaj. Tutaj na- 
stąpuje bezpośrednie zetknięcie z in 
teresami Węgier i Rumunji, a także 
Polski. 

Zrozumiale jest przelo, że idąc 
konsekwentnie naprzód Włochy mu 
szą prędzej czy później szukać zbli- 
żenia do Polski. Czynią to wlasnie, 
prędzej nawet, niż w stosunku do 
Rumunj, gdzie ostatnia zmiana rzą 
du i systemu w kierunku demokra- 
tyzacji inicjatywę Włoch chwilowo 
zahamo wała. 

Alle nasuwa się pytanie. w jakim 
celu Polska aprobuje to zbliżenie, 
a przez niektóre pociągnięcia (wi. 
zyta w Budapeszcie) nawet wyraź 
nie angażuje się w konjunkiurze no 
wej i badź co badź zwrotnej w swej 
dotychczasowej polityce. Bo jasne 
jest, że zbliżenie jpolsko-twłoskie nie 
da się pogodzić z serdecznościami 
polsko-francuskiemi, ani też zbli- 
żenie do Węgier z przyjazną meu- 
tralnością wobec Małej Ententy. 
Można z najofigjalniejszej strony za 
pewniać, że jedno drugiemu nie 
przeszkadza, że (przeciwnie — po- 
maga, ale logika wypadków mówi 
co innego. 

I tu spotykamy dwie hipotezy, 
godne uwagi. Pienwsza wychodz: z 
założenia, że polityka zagraniczna 
Polski w ostatnich tatach utraciła 
swą aktywność. Wobec rosnących 
niebezpieczeństw stare sojusze oka- 
zały się niewystarczającymi. Ponad 
to bałtycka polityka Polski, dążąca 
do zamiknięcia pierścienia obronne- 
go, weszła pod znak bądż stagnacji, 
bądź nawet porażki. Sprawa litew- 
ska nie rokuje rychłego rozwiąza- 
nia, a Łotwa i Estonja, skuszone ko- 
rzyściami ekonomicznemi, wyko- 
nały ostatnio obrót w stronę sowje- 
cka. Wszystko lo skłoniło Polskę do 
podjęcia alkaji czynnej na jedynym 
pozostałym odcinku, na południu. 
Tu jedymie otwierają się jeszcze 
możiłwości pozytywne i to bez bra- 
nia w rachuby Małej Ententy, która 
sama zapadla na ciężkie skositnie- 
mie. Na iym terenie następuje 


„GAZETA PORANNA" 


WIELKIEJ GRY POLITYCZNEJ. 
spotkanie i związanie polityki pol. 
skiej z włoską. 

Druga hipoteza stwierdza, że zbłi 
żenie polskko-wiłosdkie nie może mieć 
charakteru „wzajemnie zazębionej 
'wsjpólljpracy *, ponieważ mimo bra- 
ku rozbieżności niema rówmież dość 
istotnych zbieżności. Wszystko, co 
się dzieje, jest pociągnięciam czysto 
takstycznem. Chodzi o to, aby zasza. 
chować Francję, aby jej wykazać, 
że Polska może sobie pozwolić na po 
litykę wolnych rąk, aby „nabrać 
ceny” , ponieważ — podobno — F ran 


ska 


= 


z dnia 7. czerwca 1929 


owy ambasador. 


DWIE HYPOTEZY O POWODACH WŁOSKO.POLSKIEGO ZBLIŻENIA, — 


POLSKA W OGNISKU 


Zwolennicy tej teorji (której nie 
myślimy zresztą bronić) przypomi- 
nają, że podobną taktykę upraw iały 
Włochy wobec Francji przed r. 
1914, ostentacytjnie łącząc się w trój 
porozmm.en.t z Niemcami i Austro- 
Węgrami, aby w chwili ostatecznej 
przecież przejść do koalicji. 

Trudno nam ocenić wartość tych 
oświetien, ale pewne jest, że Potska 
znajduje się w tej chwili w ognisku 
gry, loczoriej o sprawy dalsze i szer. 
sze, ale obe jmującej również nasz 
interes Zamyka się on zaś stale w 


cuzi za nisko szanują przyjaźń pol- | jednem okres. niu: bezpieczeństwo. 


ai 


P. Dewey przybędzie do Lwowa 


I JEDEN DZIEŃ POŚWIĘCI NA ZWIEDZENIE MIASTA. 


Wawnszawa, 5 azenwca. (Tel. G. P.) 
„Gazetą Handlowa“ donosi, że do- 
radca finansowy Banku Polskiego p. 
Dewey wobec potrzeby odbycia 
cliuższych konferencyj z prof. Ri- 
stem 'w Bukareszcie opóźni nieco 
swój przyjazd do Warszawy i wyje 


dzie z Rumunji dopiero 5. bm, przy 
czem w drodze powrotnej do Polski 
zatrzyma się 1 dzień we Lwowie dla 
awiedzenia tego miasta i pokazamia 
go swej rodzinie. Powrotu p. De- 
weya do stolicy mależy oczekiwać 
dopiero w piatek z rana. 


ograniczenie Moesiei W KRMGWIE 


TYLKO ROZPOCZĘTE LINJE KOLEJ. BĘDA DOKOŃCZONE. 


Warszawa, 5 dzenwca. (Tel. G. P.) 
Budżet państwowy ‘w w. b. mstalił 
sume wydatków inwestycyjnych w 
kolejniebwie połskiem ma 276 mili, 
zl  Czymniki miarodajne zwróciły 
jednak uwagę na konieczność ©0- 
szczędności i zamierzają ogramiczyć 
tegoroczne wydatki inwestycyjne. 


Ogólna suma kosztów zaniechanych 
dmweistycyj dochodzi 76 milj. zt. 
Ghodzi tu głównie o (budowę g 
chaw kolejowych, ramp. odo 
eto Naiomiasi budowa rozpaczę. 
tych nji kolejowych ma być dalej 
konitynuowaria, 


Cwiczenia wojskowe nauczycieli 


ROCZNIKÓW i900—-1905 ODEĘDĄ SIĘ PODCZAS WAKACJI. 


= 


Warszawa, 5. czerwca. (Tel. G. P.) 
Min. spraw wojsk komunikuje, że w 
roku bieżącym zostaną powołani na 
8-tygodniowe wyszkolenie, w czasie 
od 5. lipca do 25, sierpnia nauczyciele 


Luchwały SAMOSĄA bjó 


publicznych szkół powszechnych, rocz 
nika 1900 do 1905, którzy zostali zali- 
czeni do rezerwy na zasadzie art. 111 
ustawy o powszechnej służbie wojsko- 
wej z 23. maja 1924 r. 


DM KOMUASI 
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NA „ZDRAJCY“ W POW. MR 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 5. czerwca. (st) Z Lu- 
blina donoszą o niezwykłym wypad:n 
usiłowanego morderstwa w miasteczku 
Opole pow. puławski. Zarząd okręg. 
komunistyczny wydał wyrok śmierci 
na niejakiego Lajzora Mande!lbauma 
z organizacji „Bund“. Mandelbaum 
miał zdradzić kilku żydów komuni- 
słów. Wczoraj dwaj młodzi członko- 
wie ZOK, Laibe Schneider i Jankiel 
Hoffman, podstępnie wyprowadzili 
Manudelbanma za miasteczko i łu po- 


słanowiłi go zamordować. Schneider 
wydobył newalwer i z odległości jedme- 
go kroku wystrzelił w twarz Mandel- 
bauma, Na krzyk rannego zbiegli się 


okoliczni mieszkańcy i zatrzymali 
Schneidra. Drugi bojowiec zbiegł do 
lasu. Policja urządziła dziś obławę, 


lecz narazie nie znaleziono go. Dziś 
policja aresztowała kilianastn człon- 
ków związku młodzieży komunistycz- 
nej. 


Przedłużenie włosko-francusk. 
porezumienia. 


Warszawa, 5. czerwca. (Tel. G. P.) 
Między rządami włoskim i francus- 
kim nastąpiła wymiana not, na pod- 


sławie której włosko-francnski modus 
vivemdi z grudnia 4927 roku zostanie 
przedłużony do 1. grudnia 1929 roku. 


>> 
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Olbrzymi wybór 
Fulatów - Markizet - 
| - ledwabi fantazyjnych 
i lekkich wełnianek 
poleca Firma 
LWÓW, UL. HALICKA L. 10. 
we Filjach w Drohobyczu, Stryju, 


Tarnopolu, Tarnowie - również. 
OGIOBOBOBOIEADOECHECHCO 


PODZIĘKOWANIE OFICERA JAPOŃ. 
SKIEGO. 
Warszawa, 5 czerwca. (st.). Przed 


niedawnym czasem w 15 pp. w Dębli- 
mie odbywał swój stage oficer japoń- 
ski. Po ukończeniu stage'u oficer wy- 
jechał do Japonii. Obecnie za pośred- 
nictwem poselstwa japońskicgo w 
Warszawie nadesłał pułkowi dwie 
piękne wazy japońskie jako dowód pa- 
mięci i wdzięczności dla pułku. 
RSTK 
NOWY CHRZEŚNIAK P. PREZYDEN- 
TA RZPLTIEJ, 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 5 czerwca. (st) Mal- 
żonkom Włodkowskim (Leszno 105) 
urodził się siódmy syn. Według uświę- 
okem chrzestnym 
będzie P. Prezydent Raplitej, który 
chrześniakowi swemu wręczy w da- 
nze książedzkę Kasy Qazczędności na 
1.000 zł. 
nnn 
FATALNA SYTUACJA ARTYSTÓW 
TEATRU ŁÓDZKIEGO. 
(Telefor. sztental, 
Warszaw, 5 czerwca. (st). Aktorzy 
miejskiego teatru w Łodzi od dłuższe- 
go czasu otrzymywali gaże bardzo nie- 
regularnie. Obecnie zaś znaleźli się w 
fatalnej sytuacji materjalnej ze wzglę- 
du na to, że na pensje ich nałożono 
areszt za niewplacanie kwot ubezpie- 
czenia emerytalnego oraz Kasy Cho- 
rych. Wobec tego aktorzy założyli 
zrzeszenie. Aż do nowego sezonu 
t. zn. do objęcia teatru przez dyr. A- 
dwemtowicza, będą grać na działy. 
S 
ZASEKWESTROWANA SUBWENCJA 
TEATRU KATOWICKIEGO. 
Katowice, 5. czerwca, (Tel. G. P.) 
Władze skarbowe  obłożyły aresztem 
subwencję przyznaną przez magistrat 
katowicki tatejszemu teatrowi, gdyż 
dyrekcja zalega od dłuższego czasu 
z zapłaceniem potrącanego ad wyna- 
grodzenia artystów podatku dochodo- 
wego w wysokości 66.000 zł. 


amena ja mae e 
VENIZELOS PREMJEREM GRECJI 
Ateny, 5. czerwca. (Tel. G. P.) 
Wobec dymisji obecnego gabinetu, 


prezydent Konduriotis powierzy praw- 
dapodobnie misję utworzenia nowego 
rządu Venizelosowi. 
pam DO 
POWÓDŹ ZAGRAŻA MIASTU 
RUIN UR. 

Bagdad, 5. czerwca. (Tel. G. P.) 
Olbrzymia powódź w Mezopotamii za- 
groziła obecnie słynnemu miastu ruin 
Ur, starożytnej rezydencji babilońskiej, 
miejscu urodzenia Abrahama. Woda 
zniszczyła linję kolejową na pnzestrze- 
ai między Nazarją i Bagdadem i za- 

| groziła linji Bagdad—- Basra. 

„VITA. Kaszel 
„EMS VITA" i 
stępują a są o 
samej nazwy. 


i drogerjach 


usuwają tabletki 
SEŻIERSPUWAŃM"za- 
200% tańsze od wód tej 
Na składzie w aptekach: 
2862-10 
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najlepszych fabryk 
i zastępstwa prowa- 
dzone przez WP. S. 


MATSZ. PASKOSKI I 


za działania b. min. skarbu Czechowicza. 


„(GA 


Hrzyszkowsk ego 
| 


pemg 


ZETA RORANNAT 
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z dnia 7. czerwca 1929. 
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objąłem i prowadzę 
po cenach naj- 
niższych 


P g 
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P. MARSZAŁEK ZABRONIŁ PRZEDK ŁADANIA PARLAMENTOWI USTAW 0O KREDYTACH DODATKOWICH. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 5 czerwca. (ab.). 
smo Marsz. Piłsudskiego, złożone na 
ręce prezesa trybunału stanu p. Su- 
pińskiego, w swojem oświadczeniu za- 
wiera nzasadnienie stanowiska Mar- 
szałka w związka ze sprawą b. min. 
skarbu GCzachowicza. 

Jak wiadomo Marsz. Piłsudski zo- 
słał powołany w toku dochodzeń prze- 
ciwko p. Czechowiczowi jako świadek 
i złożenia zeznań w tym charakterze 
odmówił. Pismo Marsz. Piłsudskiego 
zastępuje miejsce owych zeznań. 

Marsz. Piłsudski oświadcza, że 
biąrze całkowitą odpowiedzialność za 
caią działatność p. Czechowicza jako 
ministra skarbu, przyczem oświadcza, 
że działatność p. Czechowicza na tem 
polu pracy była kryształowa. P. Mar- 
szałek Piłsudski zaznacza, że między 
nim a min. Czechowiczem istniała 
różnica zdań w sprawied przedstawia- 
nia sejmowi projektu ustaw o kreæiy- 
ładh dodatkowych, albowiem p. Mar- 
szałek wychodził z założenia, że zała- 
twianie tych przedłożeń przez Sejm i 
Senat trwa zbyt długo, co tylko przy- 
nosi szkodę interesom państwowym. Z 
łych motywów poprostn zabrenił za- 
równo szefowi rządu proi. Bartlowi 
jak i min. Czedhowiceowi składania 
parlamentom ustaw o kredytach do- 
datkowych. 

- W dalszem oświadczeniu poddaje 
krytyce działalność tnzeciego Sejmu, 
który riczem się nid różni cd dwu 
swoich poprzedników. P. Marsz. Pil- 


sudski następnie rozprawia się z twier- 


WYJAZD MINISTRA ZALESKIEGO 
Z PARYŻA DO MADRYTU. 
Paryż, 5. czerwca. (Tel. G. P.) 
Mim. Zaleski w towarzystwie min. 
Knolla, dyr. Szumlakowskiego i radcy 
Tarnowskiego wyjechał do Madrytu. 
Złożył przed wyjazdem wizytę Brian- 
dowi, z którym odbył dłuższą konfe- 
rencję. 
—— 
PEŁNE UZNANIE CZESK. MINISTRA 

DLA WYSTAWY POZNAŃSKIEJ. 

Poznań, 5. czerwca. (Tel. G. P.) 
Wczoraj przybył do Poznania czecho- 
słowacki minister koleji Najman. O- 
świadczył on, że nie spodziewał się, 
aby PWK miała tak szerokie ramy 
i była tak imponmjąca. 

— ANA 
WOJEWODA WOŁYŃSKI W WAR- 
SZAWIE, 

Warszawa, 5, czerwca. (ab) Dziś przy 
był do Warszawy wojewoda wołyński 
Józefski W czasie swego pobytu w War- 
szawie omówi p. wojewoda szczegóły 
programu pobytu p. Prezydenta Rzpltej 
na Wołyniu. 


TJ NA 
SAMOZWAŃCZY EMIR W NIEWOLI. 
Simla, 5. czerwca, (Tel. G, P.) We- 


dług wiadomości z Peshavar Ali Ahend 
Chan, który ogłosił się niedawno emi- 
rem Kandaharu, dostał się w Kandaha- 
rze do niewoli, schwytany przez wojska 
Hahbibulaha, Został on wysłany do Ka- 
bulu, 

mme jeena 


Pi- | 


| 


dzeniem, które utrzymywało, że rząd 
pragnie ukryć 'wydatkowanie kredy- 
tów dodatkowych. Oświadcza, że żad- 
ne takia zamiary po stronie rządu nie 
istniały i w jego intencjach nie leżały. 


Oświadczenie Marsz. Piłsudskiego 
mieści się na pięciu stronicach pisma 
maszynowego i zostało załączone jako 


ddkumernt do aktów sprawy przeciw 


min, Czechowiczowi. 


Nieprawdziwe wieści © umorzeniu 


śledztwa w sprawie b. min. Czechowicza. 
PREZES SĄDU NAJW. OŚWIADCZA, ŻE PROCES ODBĘDZIE SIĘ. 


Warszawa, 5 czenwca. (Tel. G. P.) 
„ABG.“  informuie. że na razie 
siedztwo w sprawie b. min. Czecho - 
wicza nie posunie się naprzód, pon.* 
wiaż prowadzący je sędzia sądu Naj 
wyższego p. Zaleski obłożnie zacho. 
rował. bezpośrednio przed swą cho- 
robą p. Zaieski odmówił żądaniom 
oskarżycieli domaga jacym się powo 
łania ma świadków w sprawie b. 
min. Czechowicza pp. min. Skład- 
kowskiego i min. Kwiatkowskiego. 

„Przegląd Wiecz.' w związku z 
motalką „Gazety Warszawskiej” o 


prann 


Tesz 


mającem nastąpić umorzeniu z po- 
wodów formalnych śledztwa w spra 
wie b min. Czechowicza donosi, że 
prezes Sadu Najwyższego p. Supiń- 
ski ośrwiadczył, iż o niczem podoh- 
nem mie wie.  Notatkę „Gazety 
Warsz.“ nazwał p. Supiński zupeł. 
nie bezpodstawną i oświadczył, że 
usohiście dąży do jaknajrychlejszej 
likwidacji sprawy b. mim. Czecho- 
wicza w formie wyroku na rozpra- 
wie. Rozprawa ta odbędzie się przy 
puszczalnie jeszcze w ciagu bieżące- 
go miesiąca. 


LI. SKRZYPEK 


LWÓW- PASAŻ 


Mikolascha 


WSPÓLNA KONFERENCJA NGJA STRON. 
NICTW CHŁOPSKICH. 

Warszawa, 5. czerwca. (Tel. G. P.) 

Według informacji „Kurjera Warszaw 


; skiego” w najbliższy piątek odbędzie 


się tu wspólna konferencja przedsta- 
wicieli stronnictw „Piasta”, „W yzwo- 
lenia“ i „Stron. Chlop.“ celem uzgod- 
nienia taktyki chłopskich ugrupowań 


zarówno na terenie krajowym, jak 
i w parlamencie, 

Gd 1E ER 
KATASTROFALNA BURZA W WOJ, 
ŁÓDZKIEM, 

Łódź, 5. czerwca. (Tel. G, P) Nad 


powiatami województwa łódzkiego prze- 
szła ostatnio gwałłowna burza z pioru- 
nami, która zniszczyła w kilku miejsco- 
wościach 25 proc, zasiewów i zrujnowa- 
ła gościniec na znacznej przestrzeni. Od 
pioruna spłonęło kiłkanaśacie zabudo- 
wań włościańskich, We wsi Berki pio- 
run zabił idącego przez pole 18-letniego 
Pilczaka, 

mA 
STRAJKU POCZTOWEGO 
W PARYŻU. 

Paryż, 5. czerwca. (Tel G. P.) Straj- 
kujący funkcjonarjusze pocztowi powró. 
cili do pracy. 

Paryż, 5. czerwca. (Tel. G. P) 
Rada gabinetowa postanowiła, że ini- 
cjatorzy ruchu strajkowego zostaną 
wytłaleni ze służby. Pozatem kilkuna- 
stu listonoszy zostanie zawieszonych 
w pracy na 3 miesiące. 


KONIEC 


6 prow ait mae Bonai p przy pomocy Frangi. 


ZAPOWIADA ZERWANIE Z SYSTEMEM TAJNEJ DYPLOMACI 


Lontyn, 5. czerwca. (Tel. G. P.) 
Dziś został przyjęty przez króla Mac 
Donald i na propozycję królewską pod- 
jął się misji tworzenia gabinetu, któ- 
rego będzie szefem. Mac Donald zobo- 
wiązał się przedłożyć do 3 dni listę 
nowego gabinetu. Możliwe jednak na- 
weł, Że już w dniu 6. bm. nastąpi 
nominacja gabinetu robotniczego. 

Paryż, 5. czerwica. (Tel. G. P.) 
W wywiadzie z przedstawicielem „,Pe- 
tit Parisienne“, Mac Donald oświad- 
czył: Będziemy prowadzić praktyczną 
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politykę pokoju i rozbrojenia. Liczymy 
przedewszystkiem na pomoc Francji. 
Na zapytanie przedstawiciela dzienni- 
ka w sprawie potrójnego porozumienia 
między Niemcami, Anglią i Francją, 
odpowiedział Mac Donald: „Pragmiemy 
rozpocząć całkowicie nową erę wsnól- 
pracy europejskiej bez rywalizacji, 
bez układów wymierzonych przeciw 
temu Imb owemu państwu, bez tajem- 
nie dyplomatycznych. Na zakończe- 
nie Mac Donald stwierdził, że partja 
pracy nie łączy sprawy odszkodowań 


Wyzuwiusz znowu wybucha 


wyrzucając olbrzymie masy lawy. 


LUDNOŚĆ OKOLICZNA 


Rzym, 5. czerwca. (Tel. G. P.) Ca- 
łe Włochy są pod wrażeniam wzma 
gajxcoj się z godziny na godzinę 
działalności Wezuwiusza. Miejsco- 
wiości Terzingo i Barre zostały ewa 
kuowane Władze wydały szereg za- 
rządzeń ratowniczych. Na miejsca 
najbardziej zagrożone wysłano od- 
działy wojskowe i spec jadne grupy 
wojsk technicznych. Strumień lawy 
osiągnął szerokość 20 metrów, wyso 
kość 2 i pół metra. Ludność miejsco 
wości Terzinigo ucieka „w popłochu z 
domów, obozuje pod golem niebem 
i urządza procesje ma intencję odda 
lenia nieszczęścia. Kolej pod Wezu- 
wiuszem poważnie zagrożona. 

Wiedeń, 5. czerwca. (Tel. G. P.) 


UCIEKA W POPŁOCHU 


Wedle wieści z Neapolu, prof. Maladra 
donosi: Wbrew oczekiwaniom mastą- 
piły wczoraj wieczorem około godziny 
19.30 liczne eksplozje i erupcje, które 
trwały 3 kwadranse. Lawa wylała się 
olbrzymim łukiem i zatopiła Ville del 
Iniermo. Spadł deszcz kamieni i żużli. 


8 MILJONÓW METRÓW SZEŚC. 
LAWY. 

Neapol, 5. czerwca. (Tel. G. P.) 
Trwająca od 2 dni wzmożona działal- 
ność Wezuwiusza zmniejszą Bię. W 
ciągu ostatnich 48 godzin wulkan wy- 
rzucił 8 miljonów metrów sześciennych 
lawy. Lawa płynie dwoma odnogami 
w kierunku miejscowości Torzigno. 

EMI + 


z kwestją dyskusji o długach, która 
wkrótce zostanie podjęta na nowych 
podstawach przy współudziale Stanów 
Zjedmeczonych. 

Londyn, 5. czerwca. (Tel. G. P.) 
Sytuacja polityczma w Anglji przed- 
slawia się nad wyraz interesująco. 
W kołach zbliżonych do konserwaty- 
stów informują, że na obecnej sesji 
parlamentu rząd Mac Donalda praw- 
dopodobnie - będzie miał trudności w 
łonie parlamentu. Jak słychać, Labour 
Party nie wystąpi z żadną inicjatywą 
parlamentarną na bieżącej sesji, tak, 
że nawet w razie ataku liberałów na 
rząd robotniczy, Konserwatyści nie 
poprą usiłowań, mających na velu u» 
balemie rządu i tem samem przeniosą 
cały ciężar walki politycznej w łonie 
parlamentu na sesję listopadowa. 

Londyn, 5. czerwca. (Tel. G. P.) 
Mac Doñald zakomunikował dziś kró» 
lowi nazwiska członków parłji pracy, 
do których zwrócił się z propozycją 
przyjęcia tek w nowym gabinecie, 
jednakże lista gabinem nie będzię 
ogłoszona, dopóki Mac Donald nie 
przedstawi jej królawi, co stanie sie 
prawdopodobnie w sobotę. 


SKŁAD GABINETU MAC DO- 
KALDA. 

Londya, 5. czerwca. (Tol G. P.) 
Przypuszezalny sklad nowego gabi- 
nelu angielskiego przedstawiać się 
bedzie, jak nastepuje: premier oraz 
lord skarbu Mac Denald. kanclerz 
skarbu Snowden, min. spraw wewn. 
Henderson, min. spraw zagr. Tho. 
mas. min. przem. i handlu Graham, 


Str. 4 


„GAZETA PORANNA" z dnia 7. czerwca 1929. 


Nir. 8881 


KINO 
COLLOSEUM WILK 


min. górniciwa Shinrwell, minister 
kołomji lond Oliver, gener. prokura- 
tor sir Słeser, min. pracy sir Green- 
wood, min. oświaty sir Trevelyan. 
W kołach politycznych lista ta wy. 
wałaią duże zdumienie. W skład rzą 
du wejdą przeważnie przedstawi. 
ciele t zw. zawodów wolnych, na- 
tomiast znajduje się bardzo mało 
mazwisk działaczy robotniczych. 


LLOYD GEORGE WRÓŻY URA- 
DEK MAC DONALDA. 

Londyn, 5. czerwca. (Tel. G. P.; 
Lloyd George, który niema nadzieji 
dostania się do nowego rządu prze. 
powiada Mac Donaldowi rychły u- 
padek. Mac Donald odrzuca współ- 
pracę z liberałami i niechce się zgo- 
dzić na projekitowaną przez nich re- 
formę wyborczą: 


WALKA POLITYCZNA W LISTO- 
PADZIE? 

Londyn, 5 czerwca. (Tel. G. P.) 
Dzienniki informują, że parlament 
zbienze się na sesję 5.tygodniową, 
podczas której wząd Mac Donalda 
nie podejmie żadnej inicjatywy, a 
gdyby w tym czasie liberałowie 
chcieli obalić Mac Donalda, podtrzy 
mają go konserwatyści. Następna 
sesja rozpocznie się dopiero z począt 
kiem listopada i wtedy dopiero roz- 
winie się walka porityczna 

-p 
W JESIENI EMISJA AKCJI CENTR. 
BANKU ZIEMSKIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Wardzawa, 5 czerwca. (ab.). Po- 
wrócili do Warszawy delegaci, którzy 
w Paryżu prowadzili rozmowy o u- 
tworzenie Centnalnego Banku Ziem- 
leży już jesienią wypuszczenia pierw- 
skiego w Warszawie. Oczekiwać na- 
szej emisji obligacji Banku Centralue- 
go w sumie 25 milj. dol. Nowo powsta- 
jąca instytucja pomyślana jest jako 
spółka akcyjna z początkowym kapi- 
tałem zakładowym 25 milj. dol. 
Polacy 

=-——0)— — 
NOMINACJE W MDN. PRACY. 
(Tcletanem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 5 czemwca. (ab.) Mim. 
Pracy pulk. Prystor mianował p. 
Getla, b. prezydenta Kielc, dyrekto- 
rem Gł. urzędu ubezpieczeń przy 
Min. pracy. Dotychczasowy dyrek- 
tor p. Korski otrzymał dłuższy urlop 
zdrowotny. Wkrótce będzie podpi- 
sana nominacja dyr. depart. pracy 
Dreckiego na dyrektora depart. u- 
bezpieczeń, które dotąd piastował p. 
Horowitz. Dyrektorem dep. pracy 
zostanie p. Kllot, który równocześnie 
zatrzyma stanowisko gł. inspektora 
pracy. 

p, 

P. HERMES PRZYBĘDZIE DO WAR- 
SZAWY Z BUKARESZTU. 
(Telefonem od naszego korespondenta ) 

Warszawa, 5. czerwca, (ab) Przewod- 
niczący delegacji niemieckiej do roko- 
wań o traktat handlowy polsko-niemie- 
cki p. Hermes, bawi obecnie w Bukaresz- 
cie, skąd przybyć ma do Warszawy, aby 
podjąć na nowo rozmowy, 

——— janane 
AUDJENCJE U P. SKŁADKOWSKIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 5. czerwca, (ab) P. min. 
spraw wewn. gen, Składkowski przyjał 
dziś prezesa Najw. Trybunału Admini- 
stracyjnego p. Kopczyńskiego, który za- 
prosił p. ministra na kongres nauk ad- 
ministracyjnych w Poznaniu, Pozatem 
P, minister przyjął p. Al, Lednickiego. 


Dziś PREMIERA RIA-TIN=TIN 


i SZAKALE 


Polaty a! 


Nadto 2 barzzo w sołe 
komedje p. t. 


KOROŚĆ go raz pierwszy we Lwowie 


u Marsz. Piłsudskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 5 czerwca. (ab). W Bel- 
wederze została przez Marsz. Piłsud- 
skiego di jego małżonkę wycieczką 
Związku nar. polskiego w Ameryce. 
Marsz. Piłsudski spotkał się z nieby- 
wale entuzjastycznem powitaniem ze 
strony Polaków amerykańskich. P. 
Marszałek zaznajomił się z Prezydjum 


Pizy 


pia roziargii 


wycieczki, poczem przywołał do siebie 
grono dzieci. Marszałek i jego córecz- 
ki zabrali dzieci do salonów, podczas 
gdy starsi uczestnicy podejmowani by- 
li herbatką przez Marsz. Piłsudską. 
Wazyta w Belwederze trwała dwie 
godziny. 


nego ambasadori, 


NOWY REPREZENTANT ITALJI ZAPOMNIAŁ LISTÓW UWIERZY. 
TELNIAJĄCYCH. 


(Telefonem od naszego korespondenta.)' 


Warszawa, 5. czerwca. (st.) W 
sferach dyplomatycznych Warsza- 
wy opowiadają o zabawnej historji, 
jaka przytrafiła się ambasado. owi 
wloskiemu Firanckllinowi Martinowi. 
Miał on wczoraj wręczyć na uroczy- 
stej amdjencji listy uwierzytelniają 
ce swego monarchy Prezydentowi 
Rzpltej. Z zachowaniem uroczyste- 
go ceremonjału znalazł się na Zam 
ku i tu na chwilę przed wejściem 
Frezydenta Mościckiego, roztargni0- 
ny dyplomata spostrzegł, że za- 
pomniał listów uwierzytetniajacych 
swego monarchy. Po błyskawicznej 
naradzie postanowione wręczyć Pre 
zydentowi Mościckiemu  zalepioną 


Fuzja trzech wielkich Koncernó 


wiełką kopertę z własnej kancelarji. 
Podstępny manewr udał się zmako- 
micie. Uroczystość odbyła się bez za 
wildłań. Blady jak opłatek ambasa- 
dor wręczył koperię p. Prezydento- 
wi, a ta niezwłocznie oddana zosta- 
ła szefowi kancelarj: cywilnej Pre- 
zydenta Rzpltej. Dygnitarze zauwa 
żyli delikatny i nieuchwytny uśmie 
szek na dobratliwej twarzy Prez. 
Mościekiiego. Opatrzności czy też do 
Erotliwej wyrozum ałości Prez. Mo- 
ścieikiego, uprzedzonego o fatalnych 
skutkach roztargnienia obcego przed 
Sławiciela, zarwdzięczać należy tak 
pomyśle załatwienie sprawy 


W 


L4 Ld e 
górnośląskich. 
HUTA BISMARCKA ZMIENIŁA NAZ WE. — HARRIMAN W ZARZĄDZIE. 


Katowice, 5 czerwca. (Tel. G, PI Na 
zebraniu górnośląskiej grupy przemy- 
słowców uchwalono wczoraj fuzję trzech 
wielkich przedsiębiorstw  górnośląskieh, 
mianowicie Huty Bismarcka, Silesji oraz 
Katowickiej Spółki Akcyjnej dlą górni- 


| 
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ctwa i hutnictwa. Prezesem zarządu wy- 
brano p. Willigera. Do Rady nadzorczej 
weszli m, in. p. Evel Harriman jako pre- 
zes, b, min. Gliwic. ks. Jan Radziwiłł jtd. 
Hutą Bismarcka zmienia swoją nazwę 
na „Katowicka Spółka Akcyjna dla gór- 


Cudowne ocalenie pasażerów 


AUTA, PRZEJECHANE GO PRZEZ POCIĄG. 


ieletonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 5. czerwca. (st) Wozo- 
raj koło Konar w dyrekcji wileńskiej 
na przejeżdżający przez tor kolejowy 
ze znaczną szybkością samochód wła- 
ściciela majątku Grzegorzowo wpadł 
pociąg pośpieszny, zdążający z Wilna 


w stronę Landwarowa. Nie mogąc za- 
hamować auta, pasażerowie wysko- 
czyli, cudem uchodząc przed niechy- 
bną śmiercią. Samechód uległ zupeł- 
nemu zdruzgotaniu. 


AFERA SZPIEGOWSKA W CZECHO- 
SŁOWACJI. 

Praga, 5 września. (Tel. G. P.). W 
sprawie afery szpiegowskiej kapitana 
Falouta podają, że przyznał się on do 
tego, iż miał spólników. Miał on być 
tylko pośrednikiem, który przewoził 
tejna dokumenty do Niemiec. Prasa 
zapowiada, że w krótkim czasie roz- 
wiązaną zostanie zagadka, na czyjej 
służbie pozostawał kap. Falout i ja- 
kich miał spólników. 

C Ý m 

4500 OFIAR TEŻĘSIENIA ZIEMI. 

Londyn, 5. czerwca. (Tel. GREN ZiTe- 
heranu donoszą, iż ostatnie trzęsienie 
ziemi, jakie miało miejsce w Khorassan 
pozbawiło życia 3.255 osób, 1,121 osób 
jest rannych, 24 wioski zostałv zrówna- 
ne z ziemią, 


WIELKIE NAPOWIETRZNE ĆWICZE- 
NIA WŁOSKIE, 

Rzym, 5. czerwca, (Tel. G. P.) Dziś 
o godzinie 510 odleciało z Tarentu 35 
wodnopłatowców włoskich, celem prze- 
prowadzenia ćwiczeń we wschodniej czę- 
ści Morza Śródziemnego i nad Morzem 
Czarnem 

—0— 
NOWE TRZĘSIENIE ZIEMI W ARGEN- 
TYNIE. 

Buenos Aires, 5, czerwca. (Tel, G_ P.) 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Prowincja Mendoza zostałą nawiedzona 
szeregiem wstrząsów seismicznych. Wie- 
le osób miało porieść Śmierć lub rany. 
Zawaliły się kopalnie ołowiu w okolicy 
Mont-Novado, grzebiąc wielu górników. 

pzez 
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Papa sie zosdza Graz Baldu w tywiin 


nerykeŃńscy 


ZAWODY HiPPICZNE W WAR- 
SZAWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 5. czerwca. (sit.) Dziś 
na hipodronie w Łazienkach rozegra 
ny zostal konkurs szybkości w dwu 
serjach, krajowej i międzynarodo- 
wej. W konkursie krajowym (o na- 
grodę 3 tys. zł. : honorową) pierwszą 
nagrodę wziął por. Korytowiski z 14 
p. uł. na koniu „Ostry” (1 min. 57 
selk.), dnuga por. Brzowski na koniu 
„Bertram“ (2 min. 1 sek.), trzecią 
por. Zgorzelski na koniu „Rinaldo” 
w czasie 2 min. 4 sek. 
——( —— 
LWOWSCY CZŁONKOWIE RADY 
SPÓŁDZIELCZEJ. 


(Teletonem oa naszego korespondenta.) 


Warszawa, 5. czerwca. (ab) Posta- 
nowieniem z dnia 27. maja br. p. m! 
nister skarbu mianował na dalsze 
dwulecie nowych członków państwo- 
wej Rady spółdzielczej. Przewodniczą- 
cym został nacz. Wydziału Janusz 
Śledziński, członkami rady m. i. (jako 
przedstawicieli organizacyj spółdziel- 
czych we Lwowie) pp. Wł. Jurkiewicz, 
Juljusz Pawlikowski, Wł. Jenner, po- 
seł dr. Henryk Rosmarin, dr. Silber 
stein, p. Seruk i Leon Lerocki. 

-—— 0 
UWOLNIENIE JEDNEGO Z BAN- 
DY „HIPXA WARJATA“. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 5. czerwca. (st.) Dziś 
ma ławie oskarżonych zasiadł słyn- 
ny bandyta Antoni Gutaszewski, kió 
ry brał udział w napadzie na mic 
szkanie przy uł. Foksal 17. Strzelał 
an do policjantów, kitórzy usiłowali 
go aresztować między Wawrem a 
Miłosna. Świadkowie nie stwierdzi- 
li, że Gutaszewsk: strzelał, "wobec 
czego sąd wydał wyrok umiewinia. 

jacy 


—0 
SPRAWY MNIEJSZOŚCI NAR. NIE 
BĘDĄ PORUSZANE? 
Londyn, 5. czerwca. (Tel. G, P.) Przy. 
puszczają, że wobec odwołania wyjazdu 
Chamberlaine'a do Modrytu na posie- 
dzenie Rady Ligi Nar, możliwem jest, 
iż sprawy mniejszości narodowych nie 
będą na tem posiedzeniu poruszane, 


—— 
GAŁĄZKA OLIWNA NA GROBIE 
CAVOURA, 
Rzym, 5 czerwca, (Tel. G. P) w 
związku z uroczystościami  ratyfikacyj- 
nemi układu laterańskiego 16. czerwca 


złożona będzie na grobie jednego z twór- 
ców Włoch nowoczesnych Cavoura, ga- 
łąź oliwna. Już w swej mowie o ukła- 
dzie laterańskim wygłoszonej w izbie 
podkreślił Mussolini udział Cavoura w 
historycznych rokowaniach z r. 1890 mie 
dzy Włochami a Kurją papieską. 
no 

-„„PRAWOMYŚLNA" CZICZERIN. 

Berlin, 5, czerwca (Tel, G. P) „Rul“ 
podaje, iż zamieszkały w Wiesbadenie 
Cziczerin wysłał do centr. komitetu de- 
klarację, w której potępił opozycję pra- 
wicową i lewicową, oraz podkreślił go- 
towość współdziałania ze Stalinem, 

0 
FIASKO ROKOWAŃ WĘG, .RUMUŃ- 
SKICH, 

Wiedeń, 5. czerwca. (Tel, G. P.) Ro- 
kowania  węgiersko-rumuńskie w spra- 
wie optantów utknęły na martwym punk 
Obie strony trwają na swoich stu- 


cie, 
nowiskach, 
cf 
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Miedeństi up ec okradł Luo 


a zdobycz swą ukrył w chlewie. 


„GAZETA PORANNA” 


Piw |. ) 


JOWIAN: 


BYŁO TAM WIELE ZŁOTYCH PRZE DMIOTÓW I 2 TYSIĄCE ZŁOTYCH 
W GOTÓWCE. 


Lwów, 6. czerwca. 

(—) Onegdaj donieśliśmy o włama- 
niu się do mieszkania Zygfryda Uli- 
mana, przy ul Długosza 3, gdzie skra- 
dzieno większą gotówkę, oraz biżute- 
re łącznej wartości 3 tysiące złotych. 
Jak się dowiadujemy, w związku 
z łem włamaniem aresztowano Fran- 


za Leya, kupca z Wiednia, zamiesz- 
kałego w Glińsku pow. Żółkiew. Prze- 
prowadzona rewizia w Glińsku w jego 
mieszkaciu potwierdziła w zupełności 
podejrzenie na niego skierowane, al- 
bowiem znaleziono ukryte w chlewie 
wszystkie przedmioty skradzione u 


Ultmana, a mianowicie złoty zegarek 


M 


z dnia 7. czerwca 1929. 
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czynią każdą twarz ada i = Często już po parokrotnem użyciu 


wspaniale orzeźwiającej, 


pachnącej 


pasty do zębów Chiorodont, 


szczególnie przy pomocy specjalnie dla tego celu skonstruowanej szczoteczki 


do zębów Chlorodont 


ze ząbkowaną 


szczeciną, przybierają zęby 


alabastrowo biały połysk, oddech staje się czysty, a gnijace, między 
zębami, 


resztki potraw, 


zostają gruntownie usunięte. 


z łańcuszkiem, ołówek w złotej opra- 
wie, złołą papierośnicę oraz gotówkę 
około 2 tys. zł. i 30 dolarów. 


LWOWI 


MŁODZIEŻ UCHWALIŁA WSTRZYMAĆ SIĘ OD i KI AŻ DO CZASU UWOLNIENIA ARESZTO- 
WANYCH KOLEGÓW. — WIEC W AULI UNIWERSYTETU. 


Lwów, 6. czerwca. 

Wczoraj rano w związku z ponie 
dziallkowemi zajsciami i aresztowa- 
niem 28 akademików pojawiły się 
na murach wszystkiech wyłższych u- 
czelni twowskich, oraz w domach 
akademickich i wielu prywatnych 
kamienicach ulotki, wzywające 
wszystkich słuchaczy wyższych u. 
czeini na znak protestu z powodu u- 
więzienia kolegów do wstrzymania 
się od zajęć naukowych. Istotnie już 
we wczesnych godzinach rannych 
wszysńkkie uczelnie zostały 

obsadzone przez akademików, 
którzy przybyłych kalegów mie 
puszczali do sal wykładowych a na 
wet przerwali odbywające się egza- 
mina, W ulotkach zaznaczono. iż 
Strajk potrwa tak długo, aż wwię- 
zieni nie zostaną zwolsieni, przy- 
czem autorzy ulotki w ostrych sło- 
wach zwracają się przeciw wla- 
dzom policyjnym 

W godzinach wieczornych na pł. 
Fredry uformował się pochód zło- 
żony z akademików liczący kilkaset 
osób i niosąc transparenty, ruszył w 
ul. Akademicka z zamiarem udania 
się do sali Tow. Pedagogicznego 
przy ul. Zimorowicza celem odbycia 
wiecu. 

Jak już wiadomo, Starostwo Grodz- 
kie ze względu na panujące rozna- 
miętnienie zakazało wszelkich zebrań 
publicznych i tym razem nie udzieliło 
zezwolenia na odbycie tego wiecu. 
To też gdy maniiestanci znależli się 
w połowie ul. Akademickiej oddział 
policji zastąpił im drogę i zmusi? ich 
do odwrotu. Wówczas manifestanci 
skierowali się na uł. Zimorowicza. 
Tuż pod Tow. Pedagogicznem doszło 

do drugiego starcia 


Ulelia sprzedaż 
sezonowi 


dla Pań i Panów 


płaszczy, raglanów, kurtek, 

bielizny, obuwia, kapeluszy 

krawatów, oraz mnóstwo 
nowości 

w znanym z solidności magazyzie 


AMERIGAR HOUSE 


Lwów, Kopernika 5. 
Tel. 44-78. 
Bo tenach zniżonych. 


z policją, która demonstrantów wy- 
parła z powrotem na ul. Akademicką. 
Przez dłuższy czas policja ścierała się 
z demonstrantami na pl. Marjackim, 
starając się ich rozprószyć. 

Mimo to manifestanci małemi gru- 
panii przedostali się na ul. Flarszał- 
kowską pod gmach Uniwersytetu 
i tutaj - 

odbyli w auli zgromadzenie. 
Po kilku przemówieniach zapadły 
uchwały kontynuowania strajku aż do 
czasu uwolnienia uwięzionych kole- 


gów, otrzymania zadośćuczynienia ze 
strony Starostwa Grodzkiego, wreszcie 
wezwano zgromadzonych do zachowa- 
nia zupełnego spokoju i nie wywo- 
ływamia dalszych zajść. Następnie 
zgromadzeni spokojnie rozeszli się. 

* 

Uwięzieni akademicy przebywają w 
trzech celach więzienia śledczego przy 
ul. Każźmierzowskiej. Zarząd więzienia 
oddał im do dyspozycji salę szkolną, w 
której przez cały dzień wszyscy przeby- 
wają razem i uczą się z dostarczonych 


omanikel urzedu wo; 


im książck i skryptów. Dziś odbędzie 
się sesja lzby radnej, która zadecyduje 


o daiszym losie uwięzionych akadem;y 
ków, 
DOCHODZENIA PRZECIW LWOw. 


SKIEJ FILJI PAT, 
(Telefonem od naszego korespondenta ) 

Warszawa, 5, czerwca. (ab) W zwią 
zku z wypadkami we Lwowie władze 
centralne prowadzą energiczne docho 
dzenia dla ustalenia  odpowiedzialności 
winnych. Po przeprowadzeniu  docho- 
dżeń, które mają być ukończone w naj- 
bliższych 48 godzinach min, spraw 
wewn. wyda urzędowy komunikat. 

Jak się dowiadujemy równocześnie 
są prowadzone dochodzenia przeciwko 
iwowskiej filjl Pat-cj, która puściła w 
poniedziałek komunikat o wypadkach 
Iwowskich tendencyjnie zredagowany, 
Autorzy tego komunikatu, których ujaw 
nienie ma na celu obecne dochodzenie, 
będą pociągnięci do odpowiedzialności, 


STWIERDZONO NIETAKDOWNY ZACHOWANIE SIĘ UCZNIÓW GIMNAZJUM ŻYDOWSKIEGO, LECZ 
ALE STWIERDZONO ROZMYŚLNEJ PROWOKACJI. 


Lwów, 6. czerwca. 


Z Wydziatn bezpieczeńsiwa U- 


rzędu Wojewódzkiego lwowskiego 


otrzymujemy nasięptjący komuni- 


w sprawie zajścia w dnin 2. bm. 
przy ul. Zypuwuniew.siej w czasie 
przeciągania procesji, ukończono do 
chodzenia policyjne, które swier- 
dzily, że bezspuzeczriie zachowanie 
się uczniów i uczenie gimnazjum 
żydeawuikiego przy ul. Zygmumtow- 
skiej było wysoce nietalktowne, roz- 
logały się wszaski, piski, a nawet z 
jednego z okien słychać było refren 
irywolnej piosenki kabaretowej, co 
wiizysiko razem mogło wywalać 
zgorszenie u uczestników procesji i 
być zeozum ane jako rozmyślna pro 
waks:eja 

Nie zdołano jednak w dochodze- 
niach dostatecznie stwierdzić prawdzi- 
wości zeznań niektórych osób, jakoby 


| 


z okien gimnazjum rzzcano na proce- 
się odłamki tymi, chieba, pluto itä., 
jakkolwiek wobec niesiorności mło- 
dzieży i stwierdzenege braku nadzoru 
ze sirony grona nauczycielskiego nie 
| jest wykluczone, ie ktoś z młodzieży 
wyrzacił z okna z psoty jakis drobny 
przedmiot. W każdym razie nie stwier 
dzono w dochodzeniach chęci roz- 
myślnego prowokowania i sprofanowa- 
nie procesji, wobec czego sprawę 
przejmą w ręce władze szkołne, dla 
przeprowadzenia dodatkowych docho- 
dzen w zakresie swojej kompetencji i 


paciągnigcia winnych do odpowiedzial- 
ności, 
Ukolewu:ią godnem jest, że część 


młodzieży akademickiej mimo przęsiro- 
gi i powiadomienia jej przy pierwszych 
objawach odruchu za pośrednictwem 
władz uniwersyteckich, że polieja w pó» 
wyższej sprawie prowadzi szczegółowe 
dochedzenia, dala się popchnąć do ma- 


Enanciacia Masara spaw Wewn 


W SPRAWIE OSTATNICH WYPADKÓW LWOWSKICH. 


Lwów, 6. czerwca. 

W związku z wypadkami lwow- 
skimi Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych w Warszawie udzieliło nastę- 
pujących informacyj: 

„Jakkolwiek dotychczas nie posia 
damy dokładnego opisu 
podczas procesji — ma lo dopiero usta 
lié śledztwo — jednak na podstawie 
dotychczasowych  relacyj w gimna- 
zjum koedukacyjnem prywalnem by- 
ła przerwa i dzieci krzyczały dość gło- 
śmo. Wrzask ten mógł prawdopado- 
bnie wywołać zgorszenie wśród ucze- 
stników procesji. Jednak w ciągu nie- 
dzieli nie było żadnych zajść. Dopiero 


wypadków | 


| 


w poniedziałek po ukazaniu się notat- 
ki w piśmie lwowskiem „Kurjer Po- 
ranny", organie Narodowej Demokra- 
cji doszło do gudnych ubolewania 
wypatków. 

Zachowanie się władz bezpieczeń- 
stwa jest przedmiotem badań specjal- 
nej kemisji, która ustali, z czylej winy 
doszło do zdemolowania gimnazjum, 
redakcji dziennika „Chwila“ i Żydow- 
kiego Domu Akademickiego. 

Równocześnie toczy się śledztwo 
przeciw winnym napadu, a o jego wy- 
nikach będzie wydany specjalny ko- 
munikat. 


nifestącji, których forma uwłacza godno- 
ści słuchaczy wyższej uczelni i pod żad- 
nym warunkiem nie może być tolero- 
wana przez władze- 

Przytrzymani 3. bm, na gorącym u- 
czyaku dopuszczenia się zbrodni z par, 
72. 185. u. k, to jest zbrodni gwałtu pu- 
blicznego i złośliwego uszkodzenia cu- 
dzej własności od dnia 4. bm, są w ręku 
władz sądowych. 

Naczelnik Wydziału bezpieczeństwa 

Rogowski m p, 


SPROSTOWANIE. 
Lwów, 5. czerwca 1929. 

W sprawie stanowiska Związku Pol- 
skiej Akademickiej Młodzicży Ludo- 
wej „Posiew* we Lwowie wobec zajść 
na tle ostatnich wypadków, otrzymu- 
jemy następujące pismo: 

Prezydjum Związku Polskiej Aka- 
demiekiej Ludowej Młodzieży  „„Po- 
siew“ we Lwowie faktycznie prostuje, 
iż nieprawdą jest, jakoby podpis Orga- 
nizacji pod „Odezwą do polskiej mło- 
dzieży akademickiej“, umieszczonej 
na łamach „Dziennika Lwowskiego” 
z dnia 6. VI br. a przedrukowanej na- 
slępnie przez inne dzienniki, — został 
położony za wiedzą i zgodą Prezydjum 
Nieprawdą jest również jakoby nasza 
Organizacja zwracała się do Redakcji 
„Dziennika Lwowskiego" z prośbą 9 
umieszczenie tej odezwy. Prawdą na- 
tomiast jest, iż wobec rozgrywających 
się wypadków na tle znanych zajść, 
ani Prezydiuia ani Zarząd P. A. Ł. M. 
„Posiew“ stanowiska swego nie wy- 
powiedzial j 


ZA PREZYDIUM: 


Prezes: Wawrzyniec Chamnuła. 
Sekretarz: Antoni Gdański, 
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haty dlorosiwa Grodzkiego. 
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TRENCHGOATY 


dla Pań 


„GAZETA PORANNA” z dnia 7. czerwca 1929. 


DELEGACJA RABINÓW U KS, BISKUPA LISOWSKIEGO. — PONOWNE DEMONSTRACJE ULICZNE. 


Lwów, 6. czerwca. 

Starostwo Grodzkie komunikuje: 
„W związku z niesfornem zacho- 
waniem się dzieci gimnazjum żydow- 
skiego przy ul. Zygmuntowskiej w 
czasie procesji w dniu 2. bm. celem 
zadokumentotwtania  bezpodstawności 
wszeikich zarzutów o możliwości pro- 
wekacji uczuć religijnych, udała się 
w dniu dzisiejszym delegacja rabinów 
do J. E. ks. Arc. Twardowskiego. Dele- 
gacja z rabinami dr. Freundem i ær, 


KUMEK HW FEST AK) 
Z dnia. 


ODPOWIEDŹ. 
Lwów, 6 czerwca. 

Wczorajszy „Lwowski Kurjer 
Poranny“ który sprowokował tak 
szkodiiwe dla interesów polskich 
zajścia, w art. pt. „Niegodziiwe me- 
tody” zarzucił nam — odnośnie do 
relacji ks. kan. Rokickiego o prze- 
biegu procesji Bożego Ciała — że 
„Gazeta Poranna“ „jak się okazuje 
urządza pseudo „wywiady“ telefoni 
czne i potem je odpowiednio do ce- 
łów swoich dzierżawców  urabia*. 
Na poparcie tego twierdzenia przy- 
tacza „Lw. Kurjer Poranny“ pisme 
ks. Rokickiego, otrzymane przez re- 
daśzcję. 

Wobec powyższego 
my: 
1) Wywiadu z ks. kan. Rokic- 
kiin nie robiliśmy, ani też termin 
ten nie został przez nas użyty. Infor 
macja miała charakter rozmowy. 
której treść oddaliśmy z całą dokła 
dnością, niczego nie dodając, ani 
nie ujmując. 

2) Fakt ten, tudzież ścisłość na- 
szej relacji potwierdził wczoraj do 
dalkowo ks. kan. Rokicki. Zarazem 
oświadczył, że żadnego pisma do re- 
dakcji „Lw. Kurjera Porannego“ 
nie wysyłał, a za tytuł i komenta- 
rze, użyte przez lę redakcję odpo- 
wiedzialności ponosić nie może. 

3) „Gazela Poranna“ nie jest 
przez nikogo dzierżawiona. 

Na tem sprawę oszczerstw, rzu- 
canych przez ów świstek uważamy 


za wyczenpaną. 
P | 1]; 
"Lwów, w czerwcu. 


(jp.). Wczoraj odbyło się w Woje- 
wództiwie pod przewodnictwem wojew. 
Goiuchowskiego zebranie obywatelskie 
celem zorganizowania pomocy dla za- 
grożonej klęską głodową Wileńszczy- 
zmy. W zebraniu wzięli udział repre- 
zentanci władz, instytucyj i organiza- 
cyj społecznych m. in. i kom. miasta 
prof. Nadolski, prezydjum Izby prze- 
mysł.-handl. w osobach wicepr. Litwi- 
nowicza, Chajesa i Ulama, ks, kan. 
Librewiski, p. Bogdianowiczowa i Bar- 
iowa im. Ligi Związku Pracy obyw. 
kobiet i w. i. 

Zebranie zagaił wojew. Gołnchow- 
ski, który przedstawił dotkliwy brak 
żywności, pod jakim cierpi w miesią- 
cach wiosennych Wileńszcyzna, gdy 
natomiast w innych częściach kraju m. 
i w województwach południowo- 
wschodnich jesteśmy dostatecznie za- 


stwierdza- 


ia IW 


UKONSTYTUOWANIE SIĘ KOMITETU OBYWATELSKIEGO 


Lewinem na czele została przyjęta 
przez J. E. Biskupa dra Lisowakiego. 
Rabini 


Biskupem a rabinami wywiązała się 
pogawędka na tematy aktualne moral- 
nego stanu Indności. 


oryginalne angielskie 


po przystępnych cenach 
w ogromnym wyborze 
poleca 


CH. STADLER 


iwów Jagiellońska 15. 


O godz, 22.30 panował zupełny spokój. 
W czasie odbywania się wiecu, gro- 
mady demonstrantów, wraz z licznie 


wyrazili nbolewania, | 
wskazując równocześnie na niemożli- 
wość prowokacji ze strony dzieci 
szkolnych, których oni są moralnymi 
i duchowymi przewódcami, wychowu- 
jąc je w duchu poszanowania wiary 
i uczuć innych obywateli. 

Xs biskup oświadczył rabinom, 
że z góry nie wierzył w możliwość 
prowokacji, traktując zachowanie się 
dzieci, jako zwykłą rekreacyjną nie- 
sforność i wyraził równocześnie ze 
swej strony uholewanie z powodu 


poważne czynniką z pośród młodzieży 
akademickiej zakłócić 
spokój publiczny. W kiiku punktach 
miasta zebrały się większe gromadki, 
które usiłowały demonstrować, niosąc 
grube laski. Po każdorazowem wezwaniu 
do rozejścia się przez urzędników władz 
administrącyjnych, ze wzgłędu na opor- 
ne stanowisko, policja rozpraszała de» 
monstrantów. Około g, 21.30 młodzież 
korporancka urządziła wiec w gmachu 


znów usiłowały 


W dniu dzisiejszym wieczorem nie- 


przykrych wypadków, jakim uległy | uniwersytetu wbrew zakazowi Senatu | zgrupowanemi mętami Społecznemi usi 
kulturalne objekty ludności żydow- | i Rektora, Wiec zakończył się uchwale- | łowaiy zdemołować „Cafe de la Paix", 
skiej. niem rezolucji politycznych, skierowa- | czemu jednak policja w porę zapobiegła, 


nych przeciw władzom państwowym, | rozpraszając napastników. 


PYT YE - 
IB 


oinręh nie chciał powiedzieć 


czy dawał komu łapówki. 


OBAWIAŁ SIĘ, ŻE Z TEGO POWODU PONIESIE „SZKODĘ MORALNĄ". 

Lwów, 6. czerwca. tarte, brusy i deski. Część materjału | pensją od męża żadnych innych pie 
(—) wczorajsza rozprawa przeciw- | miał dostarczyć świadek, a część Iży- | niędzy nigdy nie otrzymywała i czę. 
ko Pawłowiczowi i tow. rozpoczęła się | cki, poczem mieli się podzielić zyska- | sto korzystali ze wsparć rodziny 
ze znacznem opóźnieniem, ponieważ | mi. W sprawie przyśpieszenia dosta- | i przyjaciół. Poza pracą i domem, mąż 

jeden z sędziów przysięgłych p. Gwe- | wy świadek dwukrotnie interwenio- | świadka nigdzie się nie udzielał. 
narski przysłał pismo, iż z powodu | wał u oskarżonego Pawłowicza, póź- Z koleji pnzewodniczący ogłosił 
choroby jawić się w sądzie nie może. | uiej jednak wycofał się, ponieważ ce- | uchwałę Trybunału odnośnie do przed. 
Przewodniczący wydelegował do p. | ny materjałów w międzyczasie poszły | wszorajszych wmiosków obrony, przy- 
Cwenarskiego komisję sądowo-lekar- | znacznie w górę. Leitera poznał świa- | ozem odmówiono wnioskowi o powoła- 
ską, która onzekła, że p. Gwerarski | dek u Iżyckiego, który przedstawił go | nie na świadka inż. Spotta, pełniącego 
jest ciężko ckery i udziału w rozpra- | jako wielkiego hurtownika drzewnego. | obecnie obowiązki sędziego śledczego. 


Po tej wymianie zdań między ks. | 


wie brać nie może. Wobec tego Trybu- | Według umowy ewentualnie miał Lei- Następnie rozpoczęto odczytywanie 
nal powołał w jego miejsce zastępcę | ter dostarczyć świadkowi część mate- | zawnioskowanych aktów, a między 


p. Semkowicza. rjału za wynagrodzeniem. innymi odczytano zeznania świądką 

Pierwszy zeznawał świadek Roman | Naslępnie zeznawała p. Ludwika | Weinreba, który zapytany o to, czy 
Dnńczakowski, dostawca kolejowy. | Skurdo, żona oskarżonego Skurdy, urzędnikom lwowskiej Dyrekcji dawał 
W maju 1926 świadek za namową | która podała, że żyli w nader skrom- | kiedy łapówki, odmówił na to pytanie 


cdpowiedzi twierdząc, że mogłaby 
z tego powodu wyniknąć dla niego 
szkoda moralna. 

Po odczytaniu jeszcze wielu innych 
aktów rozprawę przerwano do dnią 
dzisiejszego. 


Iżyckiego wniósł ofertę na materiały ! nych stosunkach materjalnych. Poza 
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PORÓD W SAMOCHODZIE. 

Bielsko, 5. czerwca. (Tel. G, P) Wczę 
raj przed hotel „Prezydent* w Goczał 
kowicach zajechał samochód, z którege 
wyskoczył przestraszony szofer wolajaę 
o ratunek, Jak się okazało samochodem 
jechała żona pewnego inżyniera w Biel 
sku,=która wracając z Katowic, powił 
w samochodzie dziewczynkę, Przybyły 
niezwłocznie lekarz udzielił chorej pier 
wszej pomocy, poczem matka z dzie 
ckiem odjechała do Bielska 


UIEŃSZCZYZNY. 


opatrzeni w ziemiopłody, zwłaszcza 
w kartofle i zboże. Województwo lwow- 
»kie siworzyło już akcję przyjścia z 
pomocą zagrożonym powiatom przez 
wysyłkę ziemniaków i zboża i w tym 
kierunku nastąpiły już kroki przed- 
wstępne. Mianowicie zawiadomiono już 
wojewodę wileńskiego, że moze liczyć 
na dowóz tych artykułów żywnościo- 
wych z naszega Województwa. Lecz 
wobec krytycznego położenia  szero- 
kich sfer ludności na Wileńszczyźnie 
iokazuje się polrzeba przyjścia jej z 
dorażną pomocą w formie dobrowol- 
nych składek calego społeczeństwa. 
Podobnie jak podezas zeszłorocznej 
klęski powodzi, która dotknęła Mało- 
polskę wschodnią, w całym kraju zor- 
ganizowano akcję pomocy, lak cbesnie 
cała Połska powinna pospieszyć na 
ratanek głodujących. 

W Warszawie zawiązał 


przewodnictwem p. prezydentowej Mo- 
ścickiej Centralny Komitet Pomocy, 
a w związku z nim organizuje się w 
całym kraju Komitety wojewódzkie i 
powiatowe. 

Po przemówieniu p. wojewody za- 
bierali głos ks. kam. Librewski, wicepr. 
Litwinowicz, kom. Nar. D. Baczyński, 
red. Rolle i i., poazem zawiązał się 
Wojewódzki Komitet pomocy dla za- 
grożonej głodem Wileńszczyzny. Na 
czele Komitetu stanął p. 'wcjew. Goe 
łuchowski, do prezydjum powołano pp. 
Władz. Cieńskiego i p. Marję Bartlo- 
wą, na sekr. dr. Metzgera, skarbnika 
dr. Bizańskiego, W skład Komitetu 
weszli: pp. Popowiez, dr. Wasser, red, 
Laskownicki, Badeni, Bogdanowiczo. 

„Wa, Kravsówna, MHarasymowicz, Bu- : 
rzyński. Do Komisji rewizyjnej dyr. ! 
Uhma, wiceprez. Litwinowicz. p. De- | 
melówna. 


—0— 
SUBWENCJA DLA 

POLSKIEGO. 
Warszawa, 5 czerwca. (Tel. G. P.) 
Donoszą z Bytomia, że nadprezydeni 
Lukaschek udzielił teatrowi polskiemu 
w Katowicach submencii 5.000 marek 
niem. Suma ma tla być częściową res 
kompensałą za subwencje udzielone 
niemieckiemu teatrowi w Katowicach 
przez magistrat katowicki. Widocznie 
Niemcy dążą do załuszowania skandalu 
opolskiego, aby ułatwić występy nie. 
mieckich zespołów teatralnych na te. 
renie Śląska polskiego. 

——— 
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„GAZETA PORANNA” 


oznanila. 


z dnia 7. czerwca 1929. 


O PODRÓŻY, WIDOKACH PO DRODZE I PIERWSZYCH WRAŻENIACH W POZNANIU. — O CENACH I SPRA- 


WACH KULINARNYCH, 


(Korespondencja własna „Gazety Porannei”.) 


L 
Poznań, w czerwcu. 

Możliwe, że za 4 miesiące pewną 
sensację budzić będzie człowiek, który 
mie był na Powszechnej Wystawie Kra- 
jowiej w Poznaniu. Dziś jest przeciwnie: 
ten, kto już był, musi odpowiadać na 
wiele pytań, zadawanych przez każde- 
go, kogo tylko napotka. Podobno klapa? 
Słraszliwa drożyzna?  Przepelłnienie? 
Pustki? 

Celem tych kilku listów jest „hurto- 
wna“ odpowiedź na te wszystkie detaj- 
liczne kwestje. Trochę o podróży, tro- 
chę o Poznaniu i Poznańczykach i nie- 
co więcej o samej Wystawie. O szcze- 
gólowych opisach niema naturalnie 
mowy. Przewodnik po Poznaniu jest 
wcale grubą książką, a katalog Wysta- 
wy, zawierający jedynie spis 112 pawi- 
lonów, tworzy także pokaźną broszurę. 
Dodać wypada, że oddzielny katałog 
działu sztuki jest ciężkim, masywnym 
tomem. Dostać to wszystko można z ła 
twością. Dokładny przegląd Wystawy 
wymaga jakiegoś miesiąca codziennej, 
ciężkiej pracy. Stąd wniosek, że „opis“ 
Wystawy może być albo wielolomową 
pracą in folio, albo też pobieżnem no- 
łowaniem wrażeń. Wybierzmy to dru- 
gie 

Podróż jest długa. Ze Lwowa grzez 
Kraków pociągiem pospie=sznym trwa 
przeszło 14 godzin, osobowym z górą 19 
godzin. Tyleż prawie czasu zabiera dro- 
ga pociągiem przyspieszonym, specjal- 
nie na okres Wystawy kursującym na 
lunji Lwów-Rozwadów-Słotw iny Łódź- 
Kaliska. Natomiast dzięki rozlicznym ul 
gowym taryfom podróż jest łania. Wy- 
starczy wskazać, że przy zastosowaniu 
specjalnych taryf uczestnik wycieczki 
płaci za całą podróż tam i z powrotem 
kwotę, nieprzenoszącą kilkunastu zło- 
tych. 

Przenpełnienia jeszcze niema. Jedynie 
wagony sypialne zamawiać trzeba na 
dłuższy okres naprzód, Udogodnienia w 
tym kierunku zdobyła čla siebie jedy- 
nie (jak zwykle) siolica, którą prócz 
wielu zwykłych pociągów, łączą z Po- 
znaniem dwa iagi specialne, złożene 
wyłącznie z wagonów sypial. wszyst- 
kich trzech klas. Małopolanom wystar 
czyć muszą przedziały zwykłe. 

Kto jedzie przez Kraków nocą, ten 


powinien zrezygnować ze snu w prze- , 


jeżdzie przez obszar Górnego Śląska i 
godzinę między Katowicami a Tarnow- 
skiemi górami spędzić przy oknie. W 
dzień jest widok szary i zadymiony, 
choć imponuje lasem kominów i nie- 
przejrzanem mnóstwem szybów, hał ma 
szynowych i hut, do których pociąg 
chwilami bliża się tak, że przejeżdża 
niemal przez ich środek. W nocy nato- 
miasł defiluje przed pociągiem potężna 
panorama łan i świateł. Bez przerwy, 
masą ciągłą i głęboką zalewają one ho- 
ryzont. Mleczny błękit lamp łukowych 
zlewa się z krwawą łuną, bijącą od roz 
palonych kruszców. Białą parą dymią 
stosy żużli, a nad tem, jak fantastycz- 
ne zamki, od wewnątrz iluminowane, 
wznoszą się olbrzymie, płonące gmachy 
fabryczne ze szkła i żelaza, 
Interesujący jest również 
drogi Kalety - Podzamcze, dzieło rąk 
polskich. Na razie jednołorówka, prze- 
ładowana wprost transportami towaro- 
wymi. Ich ruch ułalwiają liczne „wy- 
mijalnie*: mały budyneczek i kilka 


odcinek 
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odgałęzień toru. Wszystko nowe, nasy 
py jeszcze nie zZzarosły trawą, stacje 
białe i lekkie kontrastowo odbijają od 
czerwonej, zakopconej cegły budynków, 
pozostawionych przez Niemców. 
Krajobraz poznański jest bandze mo 
notonny. Trochę lasów, przeważnie so- 


"snowych i brzozowych, a pozatem ol- 


brzymie, jak stół równe, prostokąty — 
piasków, piasków, kióre dzięki mozoło- 
wi maszyn i ludzi i postępom chemii 
rolniczej zapełniają spichlerze tej zie- 
mi bujnym plonem. Cóżby powiedział 
chłop, gryzący swą odwieczną nędzę na 
podolskim czarnoziemie, widząc, jaka 
gleba tych ludzi żywi i wzbogaca? 
Bo to jest ta ziemia bogata i boga- 
łem miastem jest jej stolica — Poznań. 
Jest to pierwsze wrażenie, jakie na- 
rzucić się musi przybyszowi: dobrobyt. 
Szerokie ulice, dobrze brukowane, a 
częściej asfaltowane. „Koszar czynszo- 
wych“, w które tak obfituje Lwów, w 
Poznaniu prawie się nie widzi. Domy 
są solidne, ciężkie w stylu, ale nawet 
w tej ociężałości monumentalne. To 
samo w wyższym stopniu odnosi się do 
gmachów publicznych. Takie „szatra'”, 
jak n. p. lwowska Izba Skarbowa, by- 
łyby w Poznaniu nie do pomyślenia. — 
Sklepy imponują wielkością, bogact- 
wem i pomysłowością swych wystaw. 
Mieszkania są przeważnie obszerne, 
a „szanująca się“ choć trochę rodzina 
nie wynajmie mieszkania poniżej 4 
pokoji. Typ mieszkań robotniczych — 
to najczęściej 2 pokoje z kuchnią. Stąd 
wielka obfitość kwater, zgłoszonych na 
okres Wystawy i brak wszelkich obaw 
co do pomieszczenia przyjezdnych. 
Mimo, że nasilenie frekwencji spo- 
dziewane jest dopiero od końca czerw- 
ca (ferje szkolne i urlopy), rach na uli- 
cach jest znaszny. Sporo taksówek przy 
było z Warszawy i Torunia, przeczu- 
wając sezonowe żniwo. Samochody 
jeżdżą szybciej, niż we Lwowie, ale 
ruch ich jest dobrze uregulowany. — 
Szybciej również jeżdżą tramwaje, ta- 
nie, bo każda tura bez względu na od- 


Ty 


Koszyce, w czerwcu. 

(=) Jak już donieśliśmy — w 
czasie rozpatrywania sprawy za- 
mordowania pary małżeńskiej Ko- 
czerków cygan Fiike przyznał się 
do winy i wyznał wszystko z wiel- 
ką skrucha. 

Natomiast w dniu dzisiejszym 
Paweł Ryhar ciągle stanowczo prze 
czy. Oświadczył on co następuje. 
„Jak dlugo będę żv.. tak długo kę- 
de przeczył. W ś'edziwie dlatego 
tylko się przyznałem, ponieważ 
mnie straszliwie bito“, 

Przew.: Twoje kłamstwa i two- 
je wypieranie się na nic ci się już 
nie przydadzą. Wina twoja staje 
się coraz bardziej oczywistą. Nad 
głową twoją wznoszą się coraz wy- 
żej fale. Wiedziałeś dobrze kocha- 
ny Mybarze, że jeżeli się przyznasz 
tylko do jednego morderstwa 

otrzymasz stryczek. 
A ty jesteś na tyle wyrafinowany, 


ległość i przesiadanie, kosztuje 25 gr. 
A odległości są znaczne, zważywszy 
specjalny charakter rozbudowy miasta. 
Obok stosunkowo dość małego śródmie- 
ścia ogromną przestrzeń zajmuje sze- 
roki pierścień przedmieści i nowych 
dzielnic, Jedzie się do nich niejedno- 
krotnie przez pola i pustkowia. Tram- 
waje są szerokutorowe, a swą przesta- 
rzałą konstrukcją przypominają krako- 
wskie, Wykolejają się chętnie, a spo- 
sób, w jaki personal ratunkowy win- 
duje je na szyny, wykazuje rutynę, 
którą nabyć można jedynie przy czę- 
stej praktyce i 


Jeszcze jeden szczegół jest charak- 
terystyczny dla zewnętrznego wyglą- 
du Poznania. To wspaniałe plantacje 
miejskie. Drzew jest moc, a stosowany 
we Lwowie system ich kancerowania 
i „odmładzania' do Poznania na szczę- 
ście nie dotarł. Trawniki nawozi się w 
jesieni, dzięki czemu już z wiosną są 
bujne i gęste. Bogactwo kwiałów nie- 
słychane. Napotkać można cale łany 
tulipanów, konwalii. Lrwowianinowi mi 
mowoli nasuwa się życzenie, by magi- 
strat nasz wyekspetjjwał czem prędzej 
do Poznania swych ogrodników z p. 
Piątkowskim na czele. Niech terminu- 
ją! 

Czy w Poznaniu jest drogo? Tek- 
stylne towary i galanterja jest znacznie 
tańsza niż a nas. Żywność jest niaco 
droższa: mięso średnio o złotego na ki- 
logramie, masło deserowe kosziuje 7.80, 
jaja po 18 groszy, szynka krajana 7.20 
za kg, mleko jest tańsze, ale lichsze. — 
Natomiast ceny w obrębie Wystawy są 
niesłychanie wyśrubowane, przecięt- 
mie o 50—100 proc. wyższe, niż w mie 
ście. Podobno tuż po otwarciu było je- 
szcze gorzej. Zasadnicza kwota, za któ 
rą utrzymać się można, zajmując kwa- 
terę prywatną, stołując się w solidniej- 
szych mestauracjach i ponosząc mini- 
malne koszta, związane ze zwiedza- 
niem miasta i Wystawy, — to 30 zł. 
dziennie. Przy wycieczkach zbioro- 


Właśnie jesteś mi 


SCENY ZAZDROŚCI NA SALI SĄDOWEJ. — ZEZOWATY CYGAN UWIELBIANYM 
„PIĘKNY „PORZĄDEK! — 


ZEZNANIA 


aby wiedzieć, że otrzymać razy i 
nie przyznać się jest znacznie mniej 
szem złem, niż zawisnąć na szu- 
bienicy. 

Podczas konfrontacji z innymi o 
skarżonymi obwinia cygan Jano 
Pawia Rybara w gwałtownych sło- 
wach. M. i. woła: „Rybarze ty je- 
steś głównym winowajcą- Jesteś 
mordercą i popchnąłeś nas wszyst- 
kich w przepaść nieszczęścia”. 

tugenjusz Rybar do Pawła Ry 
bara: Pouczałeś nas przecież, żeby- 
śmy w więzieniu śledczem przyzna 
li się do wszystkiego, a podczas głó 
wnej rozprawy wypierali się NS” 
sikiego! 

Aleksander Rybar wogóle za- 
przecza, jakoby kiedykolwiek do- 
browolnie do czego się przyznał. 
Podobne stanowisko zajmuje Ju- 
ljusz Czisor, do którego mówi prze 
wodniezący: Przyznałeś się przecie 
tak samo, jak inni- Jakże mógłbyś 


— 


najlepszy, 
najtrwelszy, 
najtańszy 


LISGKULLERI Sta 
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Stale na składzie 
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Ciężarowe 
| Autobusy 


na dogodnych warunkach 


Lwów, w, Wałowa 11a 
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Wszelkie oryginalne cześci: 

Tel. 30-86 
wych suma ta ulega oczywiście poważ 
nej redukcji 

Dodać wypada, że osławiona ku- 
chnia poznańska uległa w ostatnich 
latach znacznej ewolucji. Są cukier- 
nie, dające dobrą kawę, lody i ciastka 
Obok nich wiele innych lokali zacho- 
wało starą tradycję. Teatry są dobre, a 
największy kinoteatr („Słońce“) jest 
ostatnim wyrazem techniki dekoracyj- 
mej i komfortu 

- O ludziach, którzy to miasto zamie 
szkują i których ręce wzniosły pierw- 
szą wystawię krajową w Polsce — w 
następnym liście 


A.N 


prdercą! 


ADONISEM. 


— 


ESTERKI. 


znać  najdokładniejsze szczegóły, 
gdybyś nie był przy tem wszyst 
kiem obecny! 

Podczas konfrontacji mówi Czi- 
sor do Eugenjusza Rybara: Gnie- 
wasz się na mnie z powodu pewnej 
dziewczyny! 

Przew.: Właśnie ten zczowaty, 
cygan jest Adonisem, za którym go 
nily dziewczęta!! (wesołość). 

Głuchoniemy Adalbert Rybar, 
daje znakami do zrozumienia, że 
także Estera Csemer była obecna 
podczas zamordowania małżonków 
Koczerków. Następnie przesłucha- 
no właśnie owa Esierę. która oświa 
dcza: „Filke chce przecież tylko, a- 
hym ja także została ukarana, po- 
nieważ jest o mnie zazdrosny“. 

Filke: Nie wmówisz w nas prze 
cież, żeś nie była w pobliżu miejsca 
zbrodni. Gdy wszystko już było „w 
porządku”, zbliżyłaś się do domu 
w którym dokonano morderstwa. 


Str. 8 


Przew.: Ładny to był „porzą- 
dck“! Zamordowaliście dwoje lu- 
dzi. 

Na pytanie przewodniczącego o 
powiada Estera: Najpierw rok ży- 
łam z Hudakiem, a polem pół ro- 
ku żylam z Czisorem, a wreszcie z 
Filkiem. 

Przew.: A przed Hudakiem? 

Estera: Nie, Hudak był pierw- 
szy! 

Gdy adw. dr. Farkacz wyraża 
się powatpiewająco o wiarygodno- 
ści Filkego, zrywa się ten z ławy i 
woła: „Czy pan panie doktorze był 
z Pawłem Rybarem czy ja?“ 

Dalsze konfrontacje pozostały 
bez skutku. 

W tem miejscu rozprawę przer 
wano i odroczono ją do dnia nastę- 
pnego. 

—()—— 


Proszę o głos. 


OSOBLIWE ZARZĄDZENIE. 
Lwów, 6 czerwca 
Od kilku dni pasażerowie tramwa- 
jów są świadkami niezwykłego zjawi- 
ska: Olo gdy na przystanek nadjeżdża 
wóz przyczepny —niejednokrotnie nie 
mal pusty — pan konduktor staje na 
schodkach tylnego wekcia 
wsiadać wejściem przedniem, 
takie zarządzenie wyszło! 
Trudno zrozumieć celowość tego 
zarządzenia. O ile w wozach główn. 
ma ono na celu umożliwienie motoro- 
wemu swobody ruchów, to w wozach 
przyczepnych jest zbyteczne,zmuszać 
kogoś, kto chce przejechać tylko parę 
stacji, aby iłoczył się wewnątrz i ry- 
zykował wprost niemożliwość 'wydo- 
stania się z wozu jest pewnego To- 
dzaju  biurokratyczną  złośliwością. 
Pasażerowie sami wprowadzili prak- 
tyczny usus, że ten, kto np. jedzie do 
dworca kolejowego, czyli ma przed so- 
bą drogę długą, wchodzi do wozu 
pierwszego i siada, wzgl. stol gdzie 
może, bo wie, że zawsze u celu koń- 
cowego z wozu się wydostanie. Kto 
jednak ma odbyć krótki dystans, 
aeia pon vang aR do SĘ 
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„GAZETA PORANNA" 


Konne 


Początek: godz. 15:30 


CO MUWI NEMO. 


z dnia 7. czerwca 1929. 


NIE KRADNIJ! 


Choć od młodości uczą nas „nie kradnij!“ 
Bo złodziej znaczy to samo co zbrodzień, 


Rzeczownik 


„złodziej 


spotykamy codzień 


W każdym przypadku, odmianie i składni, 


Kradną ryczałtem i kradną na sztuki 
Ci bezimienni i ci na cokole, 


Kradną na górze i 


kradna na dole, 


Można powiedzieć, że kradną jak kruki. 


Chociażbyś zapiął się na tysiąc agraf 
Zawsze wymaca kioś, gdzie jest moneta. 
Kradnie ignorant i analfabeta 

I kradnie taki, który zna paragraf. 


Wczoraj w salonach swych miał gości zator, 
Wczoraj z nim piłeś wódkę przy bufecie, 

A jutro czytasz w porannej gazecie 

Że już „za swego“ ma go prokurator. 


Coś tak wytrąca ludzi z swych koleji, 
Że ich nie straszy już więzienna krata. 
Piękna jest Polska, żyzna i bogata, 
Ale za dużo w niej żyje złodzieji. 


Rejestracja Inwalidów odbywa się 


JEDYNIE W PAŃSTW. 


URZĘD ACH INWALIDZKICH PRZY STA- 


RGSTWACH. 


Lwów, 6. czerwca. 

W ostatnich dniach pojawily się 
zligdme komunikaty, domoszące, że 
rejestrację niezglłoszonych dot yh- 
czas kandydatėw do uprawnień im- 
walidzkich prowadzi Związek In 
wallidówe R. P. i tam tylko należy 
zgłaszać się. 

informaaja ta jest zupełnie błęd- 
ną. Źrzeszeń inwalidów jest kiika: 
Związek Inwalidów, Iegja Inw. W. 
P., Związek Inwalidów Ociemnia- 
Żydowskich 


tych, Związek Inwal. 


| 
i 


idt. I żadnemu z nich nie przydzie- 
lono uńzędowego prawa rejestracji. 
a już calkiem miezgodnem z prawdą 
byloby twierdzenie o jakiejkol. 
wiek wyłączności. 

Uwiadamia się kandydatów pra- 
gnęcylch się zarejestrować, że urzę- 
dowo do tego powołane są jedynie 
Państwowe Unzędy Inwalidzkie, u- 
|worzeme przy Staros! wa:b, tam na- 
leży wnosić podania. Czas wejścia 


w życie ustawy z dniem 1. lipca 
1929 do grudnia 1980 r. 


go wozu, jest wprost „zakorkowany* 
i musi z konieczności przejechać 
parę stacji więcej, miż zamierzał, albo 
— zrezygnować (z jazdy tramwajem. 

Zarządzenie to jest niecelowe i ja- 
ko takie winno być cofnięte, gdyż ina- 


j czej do re 


szty obrzydzi publiczności 
korzystanie z tramwaju jako „popu- 
larnego' środka lokomocji, zmuszając 
sfery niezamożne do podróżowania na 
piechotę... 


Nr. 8884 


na torze im. F. Jurjewicza na Persenkówce. 


Stacie autobusowe: 
ul. Walowa i tor wyścigowy. 
Cena pojedynczego przejazdu Í zł. 


| Wśród pism i książek. 


Lwów, 6, czerwca, 
Bołesław Zawadzki, mjr, dypl. Nau- 
kowa organizacja pracy w wyszkoleniu 
wojska, Warszawa, 1929 r. Wojskowy 
Instytut Naukewo - Wydawniczy, Cena 
4 zł 


W życiu gospodarczem i przemysło 
wem zasady naukowej organizacji pracy, 
głoszone przez Taylora, Emersona, Le 
Chateliera i innych, zyskują coraz bar 
dziej prawo obywatełstwa, Zasady te, z 
korzyścią stosowane we wszelkiego ro- 
dzaju wytwórniach, mogłyby być rów- 
nież wprowadzone w wojsku — tej wiel- 
kiej wytwórni wojennej siły narodu. Da- 
łoby to niejednokrotnie możność usunię- 
cia straty czasu i energji, i zapewniłoby 
większą wydajność pracy czy to biuro- 
wej lub technicznej, czy też wyszkolenio- 
wej. Na konieczność wprowadzenia nau- 


kowej organizacji w wyszkoleniu woj- 
skowem zwraca uwagę mjr, dypl. Bole- 
sław Zawadzki w książce swej pt. „Nau: 


kowa organizacja pracy w wyszko.en u 
wojska“, która ukazała się przed kiku 
dniami na półkach księgarskich, 

Autor, opierając się na swem do- 
świadczeniu i przeprowadzonych próbach 
oraz wskazaniach genjalnych organizato- 
rów amerykańskich stara się prze: 
szczepić na grunt wyszkolenia wojskowe- 
go zasady naukowej organizacji pracy, 
nie wdając się bynajmniej w krytykę o 
hecnego systemu szkolenia, 

Omawiana książka dzieli się na 6 roz- 
działów: 

1) Zasady wydajności j metody nau- 
kowcj organizacji pracy, 

2) Pierwszy etap organizacji — okre- 
lenie celu. 


3) Drugi etap organizacji. Plan pro- 
dukcji wyszkoleniowej. 
4) Trzeci etap organizacji. Działał. 


ność przygotowawczą do urzeczywistnie- 
nia płanu. 

5) Czwarty etap organizacji pracy — 
wykonanie. 

6) Piąty etap organizacji pracy. Kon- 
trola. 

Praca jest ujęta gruntownie i meto- 
dycznie. Treść jej ilustruje 16 tabel i 
schematów.  Zainteresuje ona niezawo- 
dnie każdego oficera i wskaże mu, jak 
usprawnić swe wysiłki na polu wyszko 
leniowem i osiągnąć lepsze wyniki pra 
cy, oraz każdego kto zajmuje się zaga- 
dnieniem naukowej organizacji pracy, 

Książka nadaje się również dla 
struktorów 
wojskowego. 


in. 
oddziałów przysposobienia 


FEJLETON „GAZ. POR,* z 7, VI. 


1929. 


MASSIMO BONTEMPELLI. 


KLUCZE. 


Stałem właśnie na ulicy księcia Um- 
berta w Medjolanic. Zegar na Nowej Bra 
mie wskazywał godzinę jedenastą, Oglą- 
dałem się, nie wiedząc, co zrobić z cza- 
sem, gdy nagle zjawił się obok mnie Flo- 
restan Miał minę strasznie zaaferowaną, 
Chwycił mnie pod ramię i nie zatrzymu- 
jąc się nawet rzekł: 

-- Nie masz nic lepszego do roboty. 
Chodź więc ze mną na dworzec. Przy- 
jeżdza Faite letti. 

Pyłem tego dnia w wyjątkowo fatal- 
nym humorze, Odparłem więc bez waha- 
ma: 

— Oświadczam c: że nie mam zamia- 
ru iść na dwcerzec. A zresztą, tobie samc- 
mu pragnę oedradzić iść. tam, Uważam, że 
niema nic gorszego, iuk chodzić na dwo- 
rzec i witać kogoś, Gdy idziesz tam, wy- 
obrażam sobie, że robisz temu przyjeż- 
dżaiacemu grzer:,ncść lub też dajesz mu 
tenu dowód miłości A tymczasem wy- 
śwradczasz mi raprawdę  niedźwiedzią 
przysługę : 

Uważam, że oczekiwać czyjegoś przy- 
jazdu na dworcu, to poprostu zadawać 
gwai! tej osobie, Frzedewszystkiem na- 
rażasz go tem samem na wstyd i upoko- 
rzenie, bo musi sę ukazać brudny, zaku- 
rzcny, rozczochranv, zmęczony, oszoło- 


miony, w meżiwie 
nie duszy i ciała. 

Tę minutę, którą musi stracić na przy 
weianie się z tobą, mógłby doskonale wy- 
korzystać, abv złapać jakiegoś numero- 
wego ub dorożkę. o którą zawsze tak 
trudno, A tak, z twojej winy, będzie mu- 
siał moż» iść do domu piechotą, dźwiga- 
jąc swą walizkę. Dalej, w chwili, kiedy 
człowi"k zuiyczony czuje się jak naj- 
mniej usposohionym do  wyrozumiałej 
dobroci : uprzejmości — ty go do tego 
zinuszasz poprostu, zmuszasz, by okazy- 
wał ci pewus wdzięczność za ten akt 
kurtuazji, zupełnie nie na miejscu, 

A teraz wyobraź sobie taką ewentu- 
alność, że Bartoletti zawarł w pociągu 
jakąś przygodną znajomość, Tego rodza- 
ju przelotne znajomości są przedież na 
porządku dziennym Otóż Rartoletti wy- 
siada z wagonu razem ze swą piękną nie- 
znajomą oboje starają się zgubić 
czemprędzej w szarym bezimiennym tłu- 
mie, a ty chcesz: brutalnie zgwałcić ich 
tajemnicę, chcesz im odrazu nasunąć się 
na oczy. Radzę ci więc, nie chodź na 
dworzec, ja w każdym razie nie pójdę. 

Nie zauważyłem nawet, że w tej 
chwil} przybyliśmy na dworzec. Florcs- 
tan tak bardzo był zaabsorbowany, że 
nie zwracał nawet uwagi na to, co mó- 
wiłem, nie odpowiedział mi nawet, Tru- 
dno. Jeśli się uparł, pomogę mu w od- 
szukaniu Bartoleitiego, Choć uważam, że 
to nonsens pcmogę, Jeśli nie chce 
mnie słuchać, nie będzie miał przynaj- 
mniej pretensji, że nie jestem jego przy- 
jacielem_ 


najopłakańszym sta- 


lociąg z Eoviodji 
kiika chwil. 
spożycje. 

— Ja będę stał tu przy tych drzwiach 
z lewej strony. Ty idź do tamtego dru- 
giego wyjścia, po prawej stronie. Barto- 
letti przejdzie przez jedne lub drugie 
drzwi, Kto z nas dwóch pierwszy go spo- 
strzeże, przywoła drugiego, No idź, tyl- 
ko dobrze uważaj! 

Stosując się do zleceń  Florestana, 
postanowiłem wywiązać się ze swego 
zadania ż całą możliwą skrupulatnością 
Nie chciał mnie wprawdzie słuchać — to 
już jego rzecz. Ja wypełnię jego prośbę. 

Oparłem się mocno na nogach, aby 
nie dać się porwać fali ludzkiej. Ciało 
moje stało się prawdziwym głazem. o 
który rozkijała sę płynąca fala. Z na- 
prężoną uwagą obserwowałem każdą wy- 
nurzającą się twarz, ukrytą czy to pod 
kapeluszem, czy pod beretem, czapccz- 
ką lub kepi. 

Obserwowałem bacznie  wychodzą- 
cych, I przysięgam, że ani jedna jedyna 
osoba nie uszła mej bacznej uwagi Do- 
piero po skrupulatnej obserwacji zosta- 
wiąłem ją swemu losowi. Mijali mnie ko- 
lejno mężczyźni. kobiety, dzieci, pudła 
na kapełusze — ale Bartoletliego nie- wi- 
działem. 

Jeszcze jakaś niańka z dzieckiem. I 
na tem koniec. Florestaa podszedł do 
mnie, 


miał przybyć za 
Florestan szybko wydał dy- 


Nie widziałeś go? 
Niel 
— A dobrze patrzyłeś. 


— Za kogóz mnie właściwie bierzesz: 
Wracaliśmy pomału, zmartwieni j 
smutni, 


— Może to i lepiej... — zacząłem 
znów swoją tcarję. 
— Ach, głupi jesteś -— żachnął się 


Florestan. — Caia twoja teorja: niema tu 
zastosowania, Prosił mnie przecież sam. 
Gdy wyjeżdżał, oddał mi, klucze od swego 
mieszkania. Oto są., 

Wydobył z kieszeni dwa klucze. 


— I napewno wyjechał z Riccione 
dziś rano. Depeszował mi z Bolonji, 
spójrz... „Przyjeżdżam 2330, czekaj na 
dworcu z kluczami. Bartoletti“, To czło- 


wiek niesłychanie punktualny i skrupu- 
latny. Gdyby się spóźnił na pociąg, na- 
pewno zawiadomiłby mnie o tem pilną 
depeszą. Jak on wejdzie do mieszkania? 
Co sobie pomyśli? 

— Przecież patrzyłem uważnie — mó- 
wił dalej Florestan, — Obserwowałem 
każdego wychodzącego po kolei. A ly? 
Czy pewien jesteś, że nie widziałeś Bar- 
tolettiego ? 
Ależ 


naturalnie! Zaręczam ci... 


Ach! 

Krzyknąłem. Czułem, że blednę. Za- 
chwiałem się. Byłbym upadł, gdyby mnie 
Florestan nie podtrzymał Z przeraże- 
niem spojrzałem na klucze, które Flo- 
restan trzymał w ręku, 

Zacząłem sobie uświadamiać. że mój 
wysiłek był próżny, Uświadonułem sobie 
dopiero w tej chwili, że owego Bartolet- 


| tiego ani nie znałem, ani nigdy w życiu 


nie widziałem. 
Tłum, F. M. 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 7. czerwca 1929. 
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SPRAWY KOLEJOWE. 


dia ożywienia życla gospodarczego. 


ZAMIAST 10.090 KM. ZBUDOWALIŚMY PRZEZ 10 LAT ZALEDWIE KILKASET KM. NOWYCH KOLEJI. 


Tymczasem, jeżeli przypatrzymy się 
temu, co dotychczas uczyniono w Pol- 


Lwów, 5 czerwca 

Intenzywność i tempo obrotów go- 
spodarczych zależy w znacznej mierze 
od rozbudowy kolejnictwa. Zależnie od 
gęstszej, względnie rzadszej sieci kole- 
Jowej wzrasta pojemność rynków, a te- 
reny poszczególne siają się gospodarczo 
aktywne. Równocześnie tam, gdzie ko- 
leje żelazne docierają, warunki pracy 
gospodarczej ulegają całkowitej prze- 
mianie, zarówno w dziedzinie produk- 
cji przemysłowej, jak w dziedzinie pro- 
dukcji rolniczej. Gospodarka maturalna 

"zaczyna zwolna ustępować miejsca no- 
woczesnym metodom pracy gospodar- 
czej, odbywa się łatwo wymiana, ceny 
zaczynają kształtować się równomier- 
nie. 

Nigdzie może tak jaskrawo nie uwy- 
datnia się zależność rozwojn gospodar- 
czego i dobrobytu od gęstości sieci ko- 
lejowej jak właśnie w Polsce, gdzie od- 
mienmie stosunki gospodarcze w trzech 
zaborach wpłynęły na kolosalne różni- 
ce w gęstości sieci kolejowych. I tak 
podczas gdy w b. zaborze pruskim przy 
pada na 100 klm. kw. 12.3 klm linji 
kolejowych, to w Małopolsce 45 klm 
kw., a w Kongresówce tylko 2.7. Cyfry 
te przedstawiają się bardzo skromnie 
w porównaniu z państwami zach. Eu- 
ropy. — Tak w Niemczech przypada 
na 100 kim. 11.7 km. sieci kolejowych, 
w Czechosłowacji 9.69, Belgji — 16.5, 
Danii — 11.4, Francji — 7.89. — Ró- 
wnocześnie w Polsce przeciętna gęstość 
linji kolejowych wynosi zaledwie 4.34 
klm. — W ścisłym stosunku od gęsto- 
ści sieci pozostaje także wysokość prze 
wozów, zarówno towarowych, jak i 0- 
sobowych. W b. zaborze pruskim, gdzie 
gęstość sieci jest największa, przypada 
ma 1 mieszkańca 16.4 przejazdów rocz 
nie, podczas gdy w Kongresówce 3.5. 
Towarów przewozi w b. zaborzie pru- 
skim jeden mieszkaniec 7.3 tony, pod- 
czas gdy w Kongresówce 1 tonę. 

Jeszdze gorzej przedstawiają się sto- 
sunki na kresach wschodnich. Wobec 
takiego stanu rzeczy i rentowność koleji 
przedstawia wię zupełnie odmiennie, 
gdyż tam, gdzie sieć kolejowa jest gę- 
ściejsza, zarówno ruch towarowy jak i 
ruch pasażerski jest znacznie większy. 

Wysoce charakterystyczne są cyfry, 
dotyczące zbytu węgla górnośląskiego 
na obszarach Polski. Na ogólny zbyt 
tego węgla w kraju na obszary b. za- 
boru pruskiego pizypada 62 proc. ogól- 
nego zbytu w kraju. 

Zagadnienie powiększenia pojem- 
ności naszych rynków przedstawia się 
jako zagadnienie fundamentalne, od 
którego zależy całkowicie rozwój nasze 
go życia gospodarczego. Rozpatrywane 
z lego punktu widzenia, nabiera zaga- 
dnienie rozbudowy naszego kolejnictwa 
równiejż pierwszorzędnego znaczenia, 
Cały szereg cyfr wykazuje, że w razie 
zrównania chociaż częściowego pojem- 
ności rynków naszych z rynkami są- 
siadów, musiałoby odpowiednio pod- 
nieść się nasilenie przemysłu jak i rol- 
nictwa. Zwłaszcza wielkie znaczenie 
przedstawia bliskość koleji dla gospo- 
darstw rolnych. Tymczasem odległości 
gospodarstw rolnych od linji kolejowych 
w Kongresówce i na kresach Wschod- 
nich są nieraz olbrzymie, bo dochodzą 
do kilkudziesięciu kilometrów. W tych 


warunkach rentowność gospodarstwa 
zmniejsza się nidczwykle silnie i cena 
ziemi niestosunkowo spada. Rozbudo- 
wa zatem sieci kolejowych pociągnęła- 
by za sobą bezpośredni i niestosunko- 
wy do wkładów wzrost wartości mająt- 
ku narodowego. 


Budapeszt, w czerwcu. 
W Budapeszcie zakończył się 
przed kilku dniami trwający od lat 
czterech proces rozwodowy, któ- 
rym żywo interesowały się sfery 
towarzyskie Węgier. 
Zatarg małżeński powslał w spo 
sób zardzo pospolity. 
Córka pewnego wielkiego kupca 
budapeszteńskiego poślubiła wybił 
nego adwckata. Jednakże wkrótce 
po slubie małżeństwo rozleciało się, 
zjawił się bowiem „ten trzeci“ w 
Gsobic wysokiego urzędnika — wy 
bitaego kompozytora. 
Działo się to w roku 1925. Obra 
żony mąż wyzwał intruza. 
Odbył się pojedynek na pistole- 
ty, lecz bcz rezullatu. Wówczas po- 
wstal proces rozwodowy zakończo 
ny malżeństwem rczwiedzionej żo 
ny adwokata — z kompozytorem. 
dak się kończą zwykłe rozdźwię 
ki małżeńskie. 
Ale historja miala jeszcze roz 
dział drugi. 
Nowe małżeństwo cieszyło się 
szczęściem tylko 10 dni. Po uply- 
wie bowiem tego czasu, świeżo u- 
pieczona pani kompozylorowa 0- 
trzymała wiadomość, że jej dziec- 
ko z pierwszego małżeństwa zacho- 
rowało. Udała się więc do dawnego 
swego mieszkania, abv je pielęgno 
wać i.. już nie powróciła. 


Tym razem panowie do siebie 


nie strzelali, rozpoczęli jednak no. 
wy proces rozwodowy. Tym razem 
skarżył drugi małżonek. 


Sąd uznał 


Nowy Jork, w czerwcu. 
(=) Sąd w Nowym Jorku zaprząta 
się obecnie interesującym procesem. 
Mr. Johnson z Brooklynu leżał pe- 
wnej nocy w łóżko i spał snem spra- 
wisilłiwego. Nagle ze snu obudził go 
telefon. Johnson wiziął słuchawkę lecz 
dowiedział się, że połączenie jest fał- 
szywe. 

Naturalnie zdenerwował się i swo- 
ją opinię wyraził telefogistce w słowach 
które nie były przeznaczone dla uszu 
zbyt delikatnych, Następnie położył się 
do łóżka i zaledwie zasnął znowu, gdy 
telefon począł po raz wtóry 

dźwięczeć przeraźliwie. 
I tym razem Gowiedział się kupiec, że 


f 


Fatalne połączenie telefoni iczne 


I 
| 
TELEFON, KTÓRY STAŁ SIĘ PRZYCZYNĄ ŚMIERCI. — SENSACYJNA A- 
FERA NOWOJORSKA. — BACZNOŚĆ PANIE TELEFONISTKI! 
| 
( 
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sce dla rozbudowy sieci kolejowych, 
to jest niezmiernie mało. W ciągu 10 lat 
niepodległości zbudowaliśmy maksy- 
malnie około 500 klm, pcdczas gdy po- 
winniśmy zbudować 10 tysięcy klm li- ' 


MUZYK. 
małżeństwo za rozwiązane, a dwu- 
krolna rozwódka gotowała się do 
wyjścia zamąż z powrotem za pier 
wszeżo małżonka. 

Kompozytor jednak był mściwy. 
Na wiadomość o zamiarach swej 
byłej żony, wniósł apelację, żada- 
jac, ażeby sąd w wyroku zaznaczył. 
iż powodem rozwodu było złama- 
nie wiary małżeńskiej przez rozwie 
dzioną. 

To stwierdzenie było kompozylo 
rowi potrzebne, stosewnie bowiem 
do brzmienia ustawy, sąd mógł za- 
bronić jej małżeństwa ze wspólni- 
kiem zdrady małżeńskiej, pokrzyw 
dzonenu małżonkowi dać możność 
wytoczenia swej byłej żonie proce- 
Sir karnego o zdradę, grożącego jej 
karą trzymiesięcznego więzienia. 


Səd apelacyjny odwołanie muzy 
ka odrzueli, stając na stanowisku. 
Że nie można uważać za zdradę mał 
żeńską nawiązania stosunków ze 
swoimi własnym mężem, choćby 
rozwiedzionym. 

Muzyk jednak poszedł aż do naj 
wyższej insiancji, która przy roz- 
prawie trwającej cały dzień zasta- 

nawiała się nad ią kwestja i znala- 
zła wreszcie jakiś przestarzały i ni- 
gdy nie slosowany paragraf usta- 
wy, aby dać zupelne zadośćuczy- 
nienie żądaniem drugiego małżon- 
ka. 

Orzeczono więc niemożność za- 
warcia ślubów owej pani z włas- 
nym swoim RZE mężem, ale 


chodzi o fałszywe połączenie. Mr. John- 
son zatoczył się w pobliżu aparatu te- 
lelonicznego i dostał ataku sercowego. 
Na łoskot padającego ciała wbiegł 
do pokoju hotelowego sąsiad, któremu 
kupiec w urywanych słowach zdał 
sprawę zajścia. Pospieszono mu z po- 
mocą, lecz nąpróżno, 
później 
Johnson zmarł na serce. 
Teraz rodzina zmarłego 
skargę przeciw centrali telefonicznej, 
żądając odszkodowariia za śmierć John- 
sona. Twierdzi ona, że gdyby nie owe 
fałszywe dwukrotne połączenie, kupiec 
po dziś dzień cieszyłby się najlepszym 
zdrowiem 


bo w kwadrans 


Am um 


wdrożyła * 


nji kolejowych, aby przystosować gę= 
słość naszej sieci do gęstości sieci spo- 
tykanych u naszych zachodnich sąsia- 
dów n. p. w Czechosłowacji. — Pomi- 
jając znaczenie koleji dla obrony pań- 
stwa, wskazane jest zwrócić uwagę na 
pośredni jej wpływ ma sytuację skarbu 
państwa. Budowa koleji jest kosztowną, 
lecz przyczynia się do ożywienia ży- 
cia gospodarczego, zmiany całej struk- 
tury gospodarczej, daje podstawę roz- 
wojowe nuwyru warsztatom pracy, a 
podnosząc ogólny dobrobyt wpływa na 
wzrost dochodów skarbowych. W świe 
tle, tych rozważań konieczność przy- 
stąpienia do konkretnej budowy no- 
wych linji kolejowych jest nakazem 
AE 


iradziła męża Z własnym mężem. 


PROCES KTÓRY TRWA OD CZTERECH LAT. — TRÓJKĄT MAŁŻEŃSKI. — NIE MOŻNA UWAŻAĆ 
ZA ZDRADĘ MAŁŻEŃSKA NAWIAŻANIE STOSUNKÓW Z ROZW IEDZIONYM MĘŻEM. — MŚCIWY 


zato możność odpowiedzialności jej 
przed sądem karnym. 

Wyrok już jest nie do obalenia. 
Zresztą złamanej kobiecie po czie- 
roletnich zmaganiach sił do nich za 
brakło. 

Opuściła więc teraz z kolei swe- 
go pierwszego, a zarazem  trzecie- 
go małżonka, powróciła do rodzi- 
ców, którzy strzegą jej z niepoko- 
jem. gdyż obawiają się, że córka, 
pod wpływem poczucia hańby 
groźby procesu karnego, który jej 
muzyk wytoczył, mogłaby się lar- 
gnąć na własne życie. 

Teraz w Budapeszcie wszyscy za 
daja sobie pytanie: jak się ta trage 
dja skończy i co orzeknie sąd kar- 
ny. przed którym zawzięiy muzyk 


chce stworzyć odstraszający przy- 
kład dla małżonck i malzonków w 
naszych niemoralnych czasach. 


Prywatny -Zakład Naukowy 
im, H. JORDANA 
Mikołaja 16 Tel. 
15. Tel, 


14—36, 


ul. ŚW. 
60 


ul. Sobieszczyzny l, 

przyjmuje 

wpisy do szkoły powszechnej, gimna- 
zjum i internatu, 

Od września br. otwartą zostanie 
pierwsza j druga klasa szkoły powszech- 
nej koedukacyjnej przy ul Sobieszczy- 
zny (boczna ul, św. Wojciecha), 


4297-10 Mieczysław KISTRYN. 


W sobotę, dnia 8. b. m. o godzinie 
1-szej w południe odbędzie się z po- 
wodu wyjazdu 


DABFOWOMA LIGHIEG A 


przy ul. Sykstaskiej 1. 31, II p. 
Spnzedawane będą forłepian krótki, 


krzyżowy marki „Dorra*. Jadalria, 
sypialnia wiedeńska, bibljoteczka, 
świeczniki, obrązy malarzy polskich, 


"wany perskie, szkło, porcelana, u- 
rządzenie kuchenne itd. 
4635-3 Zarząd Hali Aukcyjnej. 


Krynica Zdrój 


pensjonat „Wrzos“ chok nowycł 
łaziensk 
przy pry yncypalnej Aleji w uroczem poło- 
żeniu poleca pokoje 5 osobowe i jedno 
osobowe z wykwintnem utrzymaniem po 
cenach nader przystępnych. Zgłoszenia: 
Krynica, pensjonat „Wrzos“ 
Stanislawa Srokowaka, 
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Demoniczny taniec mito 


MIAŁA NIEWINNE, NIEBIESKIE OCZY, LECZ BYŁA SZATANEM ZEPSUCIA. 
MĄŻ WPADA NA TROP PRAWDY. — ROMANTYCZNE POŻEGNANIE, 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 7. czerwca 1929. 


orci. 


— ŁATWOWIERNY 
 ARYWA 


LU, POCZEM POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO 


Paryż, w czerwcu. 

Pisma paryskie rozpisują się obe 
cnie szeroko o romantycznej aferze 
milosnej, której ofiarą padio życie 
dwojga ludzi: 80-to letniego urzę- 
dnika pocztowego Armanda Nerva- 
la i 46-letniego bogatego przemysło 
wca, Ksawera Bretta. 

' Bliższe szczegóły tej afery są na 
stępujące: 

Przed trzema laty ożenił się Ner 
val z prześliczną, uroczą dziewczy- 
ną, która zresztą zapewniała go o 
wielkiej i „wiecznej“ miłości. Urzę 
dnik kochał gorąco swą żonę, która 
stanowiła 

jedyna wartość jego szarego i 
ponurego życia. 
Przez dłuższy czas nie miał rzeczy 
wiście najmniejszego powodu do 
skarg, gdyż żona odnosiła się doń 
w sposób najczulszy i najserdecz- 
niejszy. Co więcej — była wprost 
idealną gospodynią. 
Szczupłemi dochodami męża umia- 
ła dysponować w sposób wprost cza 
rodziejski. W domu było wszystkie 
go podostaikiem, jedzenie było do- 
skonałe, sama pani domu ubierała 
się elegancko, a oprócz tego umiała 
jeszcze zawsze zaoszczędzić jakiś 
fundusik na urlop wakacyjny. czy 
też na jakieś nadzwyczajne wyda- 
tki. W dniu imienin maż dostawał 
zawsze 
piękne prezenty. 
Rzecz dziwna, a jednak psychologi 
cznie łatwo zrozumiała, że Nerval 
nigdy nie zastanawiał się nad mo- 
żliweścia takiego „gospodarowania“ 
przy tak szczupłych dochodach. 

Wreszcie jednak znaleźli się lu- 
dzie życzliwi, którzy zwrócili mu u- 
wagę, że jego „idealna“ i ukochana 
żona ma starego przyjaciela, wila- 
śnie owego Bretia, który w wyda- 
tny sposób wynagradza ją za oka- 
zywane mu względy. Niebawem 
przekonał się urzędnik, że „potwar 
cy“ mieli zupełną słuszność. Oto pe 
wnego popołudnia, gdy urzędnik ko 
rzystając z wolnej chwili pracował 
w ogródku otaczającym jego do- 
mek znajdujący się na peryferjach 
Paryża, pożegnała się z nim czule 
żona, oznajmiając, iż umówiła się z 
pewna przyjaciółką, której matka 
dla leczenia się przybyła do Pary- 
ża. 

Nerval bez słowa wysłuchał łu- 
maczenia żony, lecz gdy opuściła o- 
na mieszkanie, chwycił płaszcz i ka 
pelusz i podążył za nią. Okazało się, 
że żona udała się do willi Bretta. — 
Można wyobrazić sobie, co działo 
się w duszy nieszczęśliwego człowie 
ka. Zrazu zapałał 

żądzą zemszczenia się na żonie. 
Lecz niebawem miłość zączęła mu 
szeptać do ucha swoje sofizmaty. 
Ona stanowczo nie jest winna. Tak, 
wpadła w szpony zbrodniczego uwo 
dziciela, na nim zatem tylko należy 
się zemścić, 

Tej samej nocy ubrał się urzęd- 
nik cichaczem, złożył pocałunek na 
czołe niewiernej a tak ukochanej żo 
ny i już chciał mieszkanie opuścić, 
aby podążyć do willi przemysłowca. 
W tem obudziła się żona i zdziwiła 
się niezmiernie, widząc 


{Do ryciny na str. 1). 


męża zupełnie ubranego 

On zaczął się tłumaczyć, że czuje 
się żle i, nie chcąc niepokoić żony, 
postanowił sam udać się do lekarza. | 
Ona natychmiast zerwała się z ló- 
żka, kazala mu się rozebrać i rozpo 
częła najtroskliwsze zabiegi. Po pe- 
wnyrm czasie zapewnił ją urzędnik, 
że już czuje się doskonale i skłonił 
do udania się na spoczynek. W go- 
dzinę później, gdy żona znowu u- 
snęła, wstał z łóżka, zarzucił na sie 
bie tylko płaszcz i niemal w negliżu 
wymknął się z domu. 


==> nai 0 W 


Dostał się willi przemysłowca, 
którego zadusił, gdyż nie wziął ze 
sobą żadnej broni. Następnie chwy 
ci} słuchawkę i uwiadomił policję o 
dokonanej zbrodni. Lecz gdy przy- 
były stróż bezpieczenstwa chciał go 
aresztować, Nerval ocknął się z od- 
rętwienia i, odepchnawszy go, Wy- 
skoczył oknem dwupiętrowej willi, 
ponosząc śmiertelne obrażenia. Na- 
zajutrz zmarł w szpitalu. 

Rycina nasza przedstawia podo- 
biznę pani Nerval oraz kilka mo- 
mentów tej romantycznej historji. 


Piorun jako fotograf. 


CIEKAWE ZDARZENIE PODCZAS SZALONEJ BURZY. 


KROWY NA PIERSI PASTUSZKI. — 
Preszburg, w czerwcu. | 
(=) W pobliżu słowackiego miasta | 
vUzhorodu zdarzył się w tych dniach 
niezwykły przypadek. 18-to letnią dzie- 
wczynę, która na polu pasła krowę, 
zaskoczyła burza. Pastuszka i krowa 
schroniły się niebacznie pod wyscekiem 
drzewem. Nagle huknął grom, uderzył | 
w drzewo i pewalił zarówno dziewczy- | 
nę, jak zwierzę. 
Krowa zginęła na miejscu. Dziew- | 
czynę zaś znaleźli w kilka godzin póź- | 


FOTOGRAFJA 
NIEZWYKŁY KAPRYS PRZYRODY. 
niej wieśniacy, leżącą bez przytomno- 
ści. Piorun ją tylko ogłuszył i zadał jej 


| niewielkie stosunkowo rany. Odprowa- 


dzono ją do lekarza. Ten stwierdził, że 
piorun zarysował na skórze dziewczy- 
ny na piersiach 

zupełnie wyrażnie głowę krowy. 
Wyglądało to jak jakaś niesamowita 
fotogralija. 

Przesądni wieśniacy wypatrują w 

tem jakiś cudawny znak i odnoszą się 
do dziewczyny z zabobonną czcią. 


Mezczyzna W przebraniu ponoidwi. 


CZTERY LATA ODGRYWAŁ TE ROLĘ, — PRZYGODY MŁODEGO 
í FRANKFURTCZYKA W AMERYCE. 


Frankfurt, n. Menem, w czerwcu. 

(=) Pisma niemieckie donoszą o 
ciekawych losach młodego Frank- 
furtczyka, który przed czterema la- 
ty wyemigrował do Ameryki i w 
Nowy Jorku zarobił 20 tys. marek 
w przebraniu służącej. 

Miodzieniec przybywszy do No- 
wego Jorku nicbawem doszedł do 
smulnego przekonania, że trudno 
jest bardzo mężczyźnie znależć tu 
jakies zajęcie. Natomiast dowie- 
dział sie, że ogromnie są poszukiwa 
ne tutaj 

służące niemieckie. 


Szy bko wówczas zdobył się na decy 
zję. Przywdział suknie kobiece i 
niebawem znalazł korzystne zaję- 
cie w domu dobrze sytuowanej ro- 
dziny mieszczańskiej w Brooklinie. 

Przez cztery lala znakomicie 
Sprawował swoje obowiązki ku zu- 
pełnemu zadowoleniu swej chlebo- 
dawczy ni. A skoro jeszcze poduczył 
się gotować, pensja jego w osta- 
tuich dwóch miesiącach padniosła 
się z 80 na 110 dol. Przed kilku dnia 
imi młodzieniec z pokaźną suma w 
portfelu powrócił do Niemiec na po 
kładzie parowca „Hapaa“, 


Stół marszałkowski Napoleona. 


INTERESUJĄCA LICYTACJA W PARYŻU I JEJ SENSACYJNY RE 


ZULTAT. 
DLA UCZCZENIA PAMIĘCI 
Paryż, w czerwcu. 
(=) Licytacja kolekcji Neya, 
która należała do ks. de la Masqua, 
zakończyła się w ciekawy sposób. 
Kolekcja składała się z licznych 
przedmiotów historycznych pocho- 
dzących z czasów napoleońskich i 
zawierała m. i. 
sławny stół marszałkowski, 
który do niedawna znajdował się w 
pałacu de Malmaison, któremu u- 
dzielił tego cennego mebla do wy- 
stawienia na czas jakiś ks. de la Ma 
squa. 
Konserwator Malmaisonu, Jan 
Bourguignon miał jednak polecenie 
nieprzekraczania sumy 350 tys. fr. 


— STÓŁ ZAMOWIONY PRZEZ NAPOŁEONA 


W R. 1806 
BITWY POD AUSTERLITZ. 


A gdy znany londyński antykwa- 
rjusz Duwcen ową sumę ofiarował. 
mebel został jemu przyznany. Lecz 
w ostatniej chwili zjawił się wy- 
słannik Ministerstwa i oświadczył, 
że czyni on użytek ze swoich praw. 
Mianowicie według art. 37 prawa z 
r. [330 mą państwo prawo takiego 
zakupna, o ile z niego skorzysta w 
ciągu dni czternastu. Należy dodać, 
że ową sumę zapłacił pewien boga- 
ty patrjota francuski, który nie 
chciał, aby pamiątka po Napoleo- 
nie dosiała się w ręce angielskie. 
Stół iuarszalkowski zamówił Na 
połeon w r. 1806 w fabryce porcela 
ny w Sevres. Sporządzono go z por 
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celany i bronzu. Praca trwała czte- 
ry lata i została dokonana według 
planów Ferciera przez Thomirea, 
wykonawcę figur bronzowych i Isa 
beya, który malował portrety, Na 
płycie stołu widać na środku 
portret Napoleona I., 
odzianego w strój koronacyjny ï sie 
dzącego na tronie. Wokoio niego wi 
dać popiersia jego wszystkich mar- 
szałków, otoczone  odpowiedniemi 
napisami, sławiącemu ich czyny 
wojenne. Noga stołu ozdobiona jest 
pięcioma figurami alegorycznemi. 
przedstawiającemi wojnę, zwyci i: 
stwo, zbytek, sławę i historję. Stól 
marszałkowski stał aż do upadku 
Napoleona w Tulerjach. 
MAEOTYRECYCZEZ CA ZYKA 
NADESŁANE 


SŁOŃCE — A WŁOSY I CERA. 
Rozpatrując kwestje wpływu słoń- 
ca na głowę, uwzględniamy osobno 
momenty na skórze i włosach. Więk- 
szość ludzkości cierpi na łupież i inne 
postacie łojotokowe. Ciepło potęguje 
owe schorzenia skóry u uwłosionych 
same zaś włosy płowieją i często ei- 
wieją przedwcześnie. Kobiety winne 
zatem chronić włosy przed słońcem. 
Naświetlana słońcem skóra twarzy 
marnieje również przedwcześnie. Naj- 
częstszą przyczyną marnienia włosów 
są kwasy tłuszczowe na skórze głowy. 
Częstem zobojętniawiem tych kwasów 
zapobiega się wypadaniu i marnieniu 
włosów. Do tego celu służy jedynie 
mycie głowy Shampoonem Dra Lnstra 
wszelkie inne domowe środki zawodzą 
lub szkodzą. Samo strzyżenie włosów 
do skóry jest bez znaczenia. Naświe- 
tlanie słońcem wyleczenej skóry daje 
znakomite rezultaty. Kto z mężczyzn 
nie może zasięgnąć porady u lekarza- 
specjalisty, niechaj stnzyże (nie golić) 
krótko włosy przez lato, myje 2 lub 3 
razy tygodniowo glewę Shamnpoonem 
Dra Lustra i naświella stopniowo skó- 
rę głowy słońcem. Przed słońcem chro 
nią twarz kolory: ktemowy, naturalny 
i różowy roślinnego pudru egzotyczne- 
go dra Lusira. Nakoniec zaznaczam, 
że odiłuszczenie włosów pudrem lub 
specjalnemi proszkami, bez mycia 
wzmiankowanym Shampoonem, jest 
zgubne 

Dr. Z. B. 


Wszelće zaburzenia trawienia 
Nańkwaśność Żitądka, 


Skłonność do kamieni żółciowych, podra- 
źnienje śłepej kiszki i t p, łagodzi į le- 
czy stałe używamie wody  alkalicznej, 
otrzymanej przez rozpuszczenie aktywo- 
wanych, czyli możliwie do świeżej wody 
naturalnej zbliżonych 


TABLETEK W ICH Y 
Magistra KLAWE 


Nie zastąpione w podróży, przy jadaniu 

restauracyjnem, nadużywanu iupojJOw 

alkoholowych i t. d Otrzymać można 
w każdej Aptece i Drogerji. 


PODZIĘKOWANIE. 

Za szczęśliwie przeprowadzoną, bar- 
dzo ciężką, bo potrójną operację żony 
mej Stanisławy, oraz za serdeczną tro- 
skliwość i opiekę podczas całej chorohy, 
składam jak najgorętsze wyrazy podzięki 
w pierwszym rzędzie JWP. Dr W, Ma- 
dejewskiemu, operatorowi i kierownik, 
Oddziału kobiece., 6, Okr. Śzpit. Wajsk., 
jakoteż operatorowi JWP pułk. B. Stroń 
skiemu ġ JWP. pułk. Dr, Z, Kamió- 
skiemu. 

Równocześnie dziękuję serdecznie ca- 
łemu personelowi Oddziału Kobiecego z 
Siostrą Marją, p. Kozakową i p. Kazią 
na czele, oraz idealnej pielęgniarce Zosi 

Major dan Mieczysław Zborucki, 
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„GBZETA PORANNA” 


grodniały rozpuśinik | morderca 


z dmia 7. czerwca 1929. 


dwóch ofiar przed sądem. 


MGŁY TAJEMNICY UNOSZĄCE SIĘ NAD PROCESZM PIĘKNEGO CHARLEY'A. 
ARESZTOWANIU PROSI O CHWILĘ WOLNOŚCI, 


BY ZABIĆ DRUGĄ OFIARĘ. 


— MORDERCA KTÓRY PO 
— SENSACYJNY PAMIĘT- 


NIK ZBRODNIARZA. — ZDROWY INSTYNKT SPOŁECZEŃSTWA ZWRACA SIĘ PRZECIW ZBRODNIARZOWI. 


Paryż, w czercu. 

(ip) Przed sądem przysięgłych w 
Limoges toczy się obecnie rozprawa 
przeciwko Karolowi Barataud o zbro- 
dnię podwójnego morderstwa, popel- 
nioną w warunkach tak niezwykłych, 
że ten dramat rzeczywistości pozosta- 
wia daleko za sobą wytwory wyo- 
braźni autorów powieści kryminalno- 
sensacyjnych. Olbrzymie zaintereso- 
wanie sprawą, która stanowi obecnie 
temat obszernych artykułów dzien- 
nikarskich prasy francuskiej ze sto- 
łeczną na czele, podnosi jeszcze osła- 
niające tę zbrodnię tajemniczość, któ- 
ra mimo długotrwałego śledztwa nie 


została wyświetlona we wszystkich 
swoich szczegółach. 
Osk. Charles Barataud, piękny 


„Charley”, jak go nazywano w we- 
sołych kołach miasta, w których od- 
grywał rolę pierwszego „asa“, przed- 
stawia psychicznie typ zwyrodniałago 
degenerata, dla którego jedynym ce- 
lem życia było zdobywania za wszel- 
ką cenę środków dla folgowania swo- 
im perwersyjnym sklonnościom. Potę- 
guje przytem efekt dramatyczny ta o- 
koliczność, że nie wszystkie karty ży- 
ne. Przeciwnie, okres wojenny zapisał 
ne. Przeciwnie, okres wojeny zapisał 
je czynami bohaterstwa i waleczności, 
za które Barataud walczący ra Jicz- 


„GAZETA PORANNA* w STANISŁAWOWIE. 


nych frontach, otrzymał najwyższe 
odznaczenia wojskowe. W jednej z 
walk został przysypany odłamkami 
granatu, co ciężko odchorował i na 
tej podstawie w obecnym procesie był 
poddany długotrwałemu badaniu psy- 
chjatrycznemu, które stwierdziło je- 
dnak pełną odpowiedzialność oskar- 


żonego za czyny popełnione. Orzecze- 
nie to nie przeszkadza jednak w. 
stwierdzeniu u oskarżonego chorobli- 
wych skłonności seksualnych oraz in- 
nych psychopałycznych cech, miano- 
wicie silnie rozwiniętej kłamliwości 
i komedjaństwa. 


Zamordowanie Faure'a. 


Charley Barataud jest oskarżony 
o zamordowanie szofera Faure oraz 
swojego młodego przyjaciela Bertran- 
da Peynet, -z którym łączyły go „in 
tymne' stosunki, Barataud jest czło- 


wiekiem (zamożnym, wraz z swoim 
ojcem korzystali z dochodów a licz- 
nych realności, co zapewniało im 


więcej niż dosłatnią egzystencję. Gdy 
jednak starszy Barataud był człowie- 
kiem oszczędnym a nawet trochę ską- 
pym, syn jego tracił na hulanki nocne 
z przyjaciółkami moc pieniędzy wsku- 
tek czego znajdował się w częstych 
kłopotach pieniężnych, których ojciec 
nie był skłonny załatwiać. 

Na tem tle powstała pierwsza 
zbrodnia. liekkomyślny degenerat za- 
plątał się w oszukańcze transakcje 
handlowe dla zdobycia pieniędzy, a 
wciągnął w swoje sidła także szofera 
Fanre, by go nastepnie zamordować 


| 


i obrabować z gotówki, jaką miał przy 
sebie. Trupa zamordowanego, dla zmy 
lenia poszlak, wrzucił do rzeki a sam 
następnie powrócił do Limoges, stara- 
jąc się pilnie o alibi. Dzień spędził w 
towarzystwie wesołych damulek oraz 
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Podziekowanie. 


Wielmożnym panom doktorom Jerze- 
mu Grzędzielskiemu i Budzanowskiemu, 
adjunktowj kliniki okulistycznej we Lwo 
wie za ciężką i sprytną operację długo 
trwalej choroby ocznej i ojcowską opie 
kę składam na tej drodze moje najgo- 
rętsze podziękowanie. 

4678 Jan Szmid, 


osiemnastoleiniego Bertranda Peynet 
w lokalach nocnych, znanych z orgja- 
stycznych zabaw. 

Następnego dnia została odkryta 
zbrodnia spełniona na szoferze Faurg 
a poszlaki zwróciły się przeciwko Ka. 
rolowi Barataud, który też został are- 
sztowany. Przed inspektorem policji 
który go przesłuchiwał, przyznał się 
Barataud do popełnienia zbrodni 
i podpisał przedstawiony protokół ze- 
znań, prosząc tylko o pozwolenie uda- 
nia się przed uwięzieniem do domu a- 
by mógł pożegnać się z ojcem i zmie- 
nić bieliznę. Inspektor przyzwolił na 
to, dodając mordercy asystę z 2 ajen- 
tów policyjnych, którzy mieli na niego 
czekać przed domem 


Tragiczne następstwa uwolnienia 
aresztowanego. 


| oskarżony, motywy jej jednak osłamia 


To przyzwolenie imspektora policji 
miało tragiczne następstwa. Barataud 
bowiem skorzystał z tej chwilowej wol- 
ności dla popełnienia drngiego, straszli 
"wego czynu, Naznaczywszy poprzednio 
u siebie w domu spotkanie Bertrando- 
wi Peynet, zamordował wystrzałami z 
karabinka tego młodege chłopca, które- 
go już poprzedmio wciągnął na drogę 
zboczeń erotycznych. 


Do te; drugiej zbrodni przyznaje się 


Sprawcy Kradzieży kolejowych. 


NIEUCZCTWI KOLEJARZE. — ADJUN ST KOLEJOWY, KONDUKTOR, STARSZY MAGAZYNIER, 


STRÓŻ KOLE- 


„JOWY, OTO DOBRANA SPÓŁKA. — WSZYSCY POD KLUCZEM. 


Słanisławów, w czerwcu. 
Od długiego czasu stwierdzono licz- 
me kradzieże przesyłek z wagonów. — 
Długo trwały dochodzenia, które napo 
tykały ma różnego rodzaju trudności, 
wreszcie powinęła się sprawcom noga. 
Dzięki poszukiwaniom prowadzonym 
przez Wydział śledczy w Stanisławo- 
wie wykryto, że w dniu 28 maja 1929 
została popełniona kradzież tytoniu w 
ten sposób, że spnawcy oderwali plom- 
bę z wagonu i skradli 120 paczek tyto- 
niu przedniego, z przesyłki, która była 
skierowana do Przemyśla. Jak wyka- 
zały dochodzenia, kradzieży dopuścił 
się Bronisław Jakób Sawicki, starszy 
magazynier oraz Mieczystaw Znamiro- 
wski, stróż kolejowy, którzy po popeł- 
nieniu kradzieży zabrany tytoń przy 
pomocy Wincentego  Matzsiewicza 
sprzedali restauratorowi Salowii Voglo- 
wi, a pieniądzmi się podzielili. 
Sprawcy, a zwłaszcza aresztowany 
Znamirowski przyznali się, że przed o: 
koło dwoma miesiącami również zdjęli 
plombę z wozu z meblami, który nad- 
szedł z Buczacza i miał odejść do Lwo 
wa. Sawicki wszedł do wnętrza wozu 
i przy pomocy Znamirowskiego zdjął 
wieko z kosza, z którego wyjął pudeł- 
ko a z niego srebrną zastawę stołową, 
którą też zabrał, poczem wagon został 
z pewrotem przepisowo zapłomhowany. 
Srebro zostało zastawione u bylego ko- 
lejanza Messinga za 20 zł. 
Vogel, u którego znaleziono 58 pa- 
czek tytoniu, tłumaczy się, że nie wie 


dział, że rzeczy pochodzą z kradzieży. 
Wszyscy — z wyjątkiem Vogla, zostali 
aresztowani W ostatniej chwili dowia- 
dujemy się, że został również przetrzy 
many adjnnkt kolejowy, Karol Spasiak, 


Tajemnicze 

Słanisławów, w czerwcu. 

W dniu 3 bm. o godz. 21 zamordo- 
wany został wystrzałem z rewolweru 
na drodze polnej gminy Chomiakówka, 
pow. Kołomyja, Iwan Czeredarek, lat 


2 teatru. 


„„Mrabina Mariva*, operetka Kalmana, 


Teatr im. Tobilewicza, 

Stanisławów, w czerwcu. 
Teatr im. Tobilew:cza ciagle pracu- 
je. Dowodemi tego są stałe przedstawie- 
nia i to w zupełnie nowym repertuarze. 
Ubiegłego tygodnia wystawiono dwu- 
krotnie Maricę, przy szczelnie wysprze- 
danej sali i słusznie bo teatr zasługuje 
na poparcie, przez swą intenzywną, 
niestrudzoną, a przytem owocną pra- 
cę. Jest to w pierwszym rzędzie zasłu- 
ga kierownika niestrudzonego i ofiar- 

nego p. Dyrektora Wuśniewskiego. 
Obie panie Kostiw i Leńska były 
świetne w swych rolach, tak co do gry 
jak i głosu, a w drugim Akcie śmiałym 
szturmem osiągnęła p. Leńska nawet 
wysokie C. Panowie prawie bez wyjąt- 
ku wywiązali się ze swego [rudnego 
zadania. Tylko, że rola hrabiego Wi- 


| 


| 
| 


| 
| 
| 


jako podejrzany o współudział w kra 
dzieży tytoniu, biżuterji i cukru z wa- 
gonów kolejowych Sprawa załacza co- 
raz szersze kręgi. Dalsze dochodzenia 
w toku. 


morderstwo, 


24 liczący. Morderstwo jest na razie o- 
słoniorie tajemnicą, bo sprawca na ra- 
zie nieznany. Dochodzenia prowadzi 
Wydział śledczy w Kołomyji. 


temberga była dla p. Bławackiego nie 
bardzo odpowiednia, zwłaszaza pod 
względem głosowym. Świetnym nabyt- 
kiem dla teatru jest p. Nikityn, dosko- 
nały aktor obdarzony przy tem wcale 
dobrym, a przytem bardzo silnym gło- 
sem, zwłaszcza w pozycjach górnych, 
Dobrym był również p. Hiczyj w epizo- 
dycznej roli lokaja. Całość wypadła bez 
zarzutu, pod każdym względem wzoro 
WO. 

Muzyka na premierze Cokolwiek za- 
wodziła, w końcu jednak opanowała, 
już pierwszego dnia a zwłaszcza dru- 
giego zupełnie dobrze ze swego zadania 
się wywiązała. 

Specjalna wzmianka należy się 
pięknym i bardzo malowniczym deko- 
racjom, co jest zasługą p. Borowyka. 
Niemniej świetnie dobrane, bardzo sto- 
sowne kostjumy  dowodziły dobrego 
smaku. Udział publiczności w oba dnie 
duży, 


tajemnicą. Oskarżenie opiera się ną 
mniemaniu, iż przez zamordowanie 
swojej drugiej ofiary chciał Barataud 
pozbyć się niewygodnego świadka, wta- 
jemniczonego w szczegóły jego pierwa 
szej zbrodni, Barataud natomiast us 
trzymuje, że zabił Peynota za jego zgo 
dą, ponieważ obaj wspólnie pastano« 
wili skończyć z życiem. Po wymierze- 
niu broni przeciwko przyjacielowi miał 
on wystrzelić dwukrotnie do siebie, je- 
dnakowoż broń zawiodła a agenci polis 
cyjni, którzy w tej chwili wkroczyli do 
pokoju, przeszkodzili w dokonaniu są- 
mobójstwa. 

Wszystkie poszlaki i zeznania 
świadków jednak przemawiają przeciw 
ko tej wersji oskarżonego. Obala jej 
wiarygodność jeszcze bardziej fakt, żę 
po zamordowaniu Peynota Barataud 
odwołał swoje przyznanie do zamordos 
wania Famre'a, twierdząc, że inspektor 
policji podsunął mu te zeznania, on zaś 
Potwierdził je jedynie dlatego, iż pra- 
gnął za wszelką canę rozmówić się z 
Peyneitejm. Cała taktyka Baratauda 
zmierza do tego, ahy wywołać wrażą 
nie, że Faure'a zamordował Peynet. 


Pamiętniki mordercy. 


Jakkolwiek w ciągu rozprawy mno- 
żące się przeciwko oskarżonemu dowo- 
dy czynią coraz bardziej nieprawdopo- 
dobną tę milczącą iimsynuację, skiero- 
waną pnzeciw zmarłemu, który bronić 
się nie może, oskarżony osłania się da- 
lej tajemnicą, a zanówno materjał sled- 
czy, jak i zeznania świadków nie mo- 
gą jednak wyjaśnić wszystkich: sprzecz 
ności i zawikłań tej dziwnej sprawy, 
komplikującej się wskutek nienataral- 
nego słosunku, jaki łączył mordercę 


z ofiarą, 
Na posiedzeniu tajnem odczyta] 
przewodniczący  szczególniej newela- 


cyjny dokument, mianowicie dziennik 
prowadzony przez Baratauda, w któ- 
rym. ten cpisaje z drolbiazgową ścisło- 
ścią swoje stasunki z Peynetem. Dzien 
nik ten pisany jest takiem stylem, że 
wywołuje rumieniec wstydu u wszyst- 
kich członków trybunału a nawet żan- 
darmów i służby sądowej, której nie 
można posądzać o zbytnie wysubtelnie ' 
nie wrażliwości. Niemniej ciekawemi 
dokumentami psychopztycznemi są li- 
sty oskarżonego, pisane do Peyneta, — 
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Roi się w nich od oświadczeń miło- 
snych i wyrzntów zazdrości z powodu 
jego rywalki w sercu młodzieńca, da- 
my półówiatka, uroczej panny Mimi. 

Zainteresowanie tym niezwykłym 
procesem, odsłaniającym przepaście 
nędzy moralnej i zwyrodnienia, jest w 
mieście olbrzymie, przyczem zdrowy 
instynkt społeczeństwa, zwłaszcza sfer 
robolniczych przejawia się w żywio» 
lewym obarzenin przeciwiku osobie zbro 
dniarza. Każdorazowe dostawienie go 
do sądu i odprowadzenie do więzienia, 
musi się odbywać pod osłoną wojska i 
policji dla przedzkodzenia samosądowi 
oburzonego tłumu, który ściga go stale 
wrogimi okrzykami. 

Miarą roznamiętnienia, jakie panu- 
je w tych sferach przeciwko zbrodnia- 
rzowi jest fakt, że w sohotę zawieszo- 
no rozprąwę przed południem, odracza- 
jąc ją do poniedziałku, w tym celu, aby 
uniknąć masowego napadu robotników 
na zbrodniarza, gdyby rozprawa prze- 
ciągnęła się poza godzinę zakończenia 
ruchu w fabrykach. Wobec tego wzbu- 
rzenia umysłów, z naprężeniem jest 
oczekiwany wynik rozprawy. Opinja 
publiczna domaga się gwałtownie kary 
śmierci na zwymodniałego mordercę. 


Że sportu. 
Lwów, 6, czerwca. 


Gonitwa I, Nagroda 1000 zi, dystans 


ok. 1600 m. 1) Byle-Jaki, og. gn, pułk, 
M. Karatiejewa, 2) Alarm, og.,zł, gn K. 
hr. Rostworowskiego, 3) Droga, kl. gn. 
St Bronikowskiego, 4) Naiwny, og, Sk. 
gn. J. Skolimowskiego, 5) Mista, kl. gn. 
pułk. Karatiejewa, 

Gonitwa Il. Nagroda 500 zł, dyslans 


ok. 2400 m. 1) Frysonką, kl. gn, R, Kru- 
szowskiego, 2) Jerychonka, kl. gn St 
Bronikowskiego, 3) Danina IL, kl, j gn. 
mjr. R. Garniewiczą, 4) Telimena II, k 
kaszt, Dr. H. Zajączkowskiego, 5) Bar- 
karola, kl, gn. Grona oficerów 13. DAK. 
6) Flos, og. gn, pułk M. Karatiejewa, 7) 
Natala, kl. kaszt, W, Zakrzeńskiego, 8) 
Lytuśka, kl. c gn. mjr. E. Wani, 9i 
Dziarska, kl, kaszt, por. J. Strużyń- 
skiego. 

Gonitwa III. Nagroda Hotclu „Geor- 
ge'a 1000 zł Dystans ok. 2100 m. 1) A- 
ranka, kl. kaszt, W, Zakrzeńskiego. 2) 
Telimena il., kl, kaszt. Dr. H Zającz- 
kowskiego, 3) Naiwny, og, sk, gn. J Sko- 
limowskiego, 4) Ataman II., og. kaszł 
pułk. M Karaticjewa. 5) Iwonka, kl. 
kaszt, E. Grzybowskiego, 


Gonitwa IV. Nagroda 500 zł. dystans 
ok. 2400 m dla og. i kl. arabskich. 1) 


Fak UO, A, Wołk-Łaniewskie- 


Święto młodzieży. 


Lwów, 6, czerwca. 


Celem zainteresowania szerokich mas 
społeczeństwa akcją wychowania fizycz- 
nego młodzieży, podjętą przez wszystkie 
państwa europejskie — organizuje Rada 
Szkolna Miejska we Lwowie drugie 
„Święto“ młodzieży lwowskich 
powszechnych, które zilustruje dotych- 
czasowe wyniki osiągnięte w dziedzinie 
wychowania fizycznego na terenie szkol- 
nictwa powszechnego w naszem mieście, 

W związku z tem. że dzięki bacznej 
uwadze władz szkolnych sprawą wycho- 
wania fizycznego w naszych szkołach 


c. siwy 


została postawiona na odpowiednim po- ' 


ziomie, program „Święta* będzie nie- 
zwykie urozmauicony i bogaty, 
Lekcje pokazowe gimnastyki około 


tysiąca młodzieży, zawody w grach ru- 
chowych į zabawy, tańce narodowe, oraz 
produkcje mieszanego chóru szkolnego 
objęte w tym roku po raz pierwszy pro- 
gramem „Święta* — zachęcą niewątpli- 
wie rodziców młodzieży szkolnej i sze- 
rokie sfery naszego miasta, okazującego 
pełne zrozumienie tężyzny fizycznej 
młodzieży w odrodzeniu narodu. do przy 
bycia w niedziele 16. bm na boisko So- 
koła Macierzy. 


szkół 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 7. czerwca 1929. 


Nr. 8881 


~ ra " e s (2 
A. UW n 
ZEZNANIE JEDNEGO Z NAJWYBITNIEJSZYCH FACHOWCÓW NIEMIECKIEJ KRYMINALISTY- 
Ki. — DRUZGOCACA KRYTYKA SKANDALICZNEGO ŚLEDZTWA. — EPOPEJA BÓLU I ROZPA- 
CZY, ODMALOWANA PRZEZ B. OBROŃCĘ JAKUBOWSKIEGO ADW. KOCHA. — KĄAHLEROWA 


ZNOWU ZMIENIA ZEZNANIA. 
— NIESŁYCHANE PORUSZENIE NA SALI SADOWEJ. 


NE“. 
Neustrelitz, w czerwcu. 
(=) Każdy niemal dzień | roz- 
prawy sadowej w Neustrelitz po- 
siada zabarwienie wybitnie drama 
tyczne i przebieg nader interesują- 
cy. Mnożą się ciagle momenty i 
szczegóły o niebywałem napięciu, 
rysują się sytuacje, jak gdyby uła 
żone ręką genjalnego tragika. Nie- 
szczęśliwy Jakubowski urasta nie- 
mai do 
symbolu straszliwej krzywdy. 
Ogromne wrażenie wywołały w 
dniu wczorajszym zeznania jedne 
go z najwybilniejszych fachowców 
niemieckiej kryminalistyki, radcy 
policyjnego Gennata, który przepro 
waądzał powtórne śledzlwo w spra- 
wie zamordewania małego Ewalda 


isiejszych 


go, 2) Grenada, kl, siwa, St. „Janów', 
Branka, kl c. siwa A. Wolk- EE l 
go, 4) Abd-El-Krim, og. gn. Olgi Bierzyń- 
skiej, 5) Effendi, og, c. siwy rtm, Kapi- 
szewskiego. 

Gonitwa V, Nagr. 500 zł, z płot, dy- 
słans ok. 2400 m. 1) Irłandka, kl, sk, gn. 
kpt. W. Płotnickiego, 2) Igor, wał. gn. 
kpt, Riedła, 3) Bakfisz, kl, mjr. Wisłou- 
cha, 4) Hassan. og. gn. St. Bronikowskte- 
go, 5) Czarowna, kl gn. Grona Oficerów 
2. DAK., 6) Umykaj Polmoodie, kl. gn. J 
Skolimowskiego, 7) Barkaro!a, kl gn. 
Grona Oficerów 13. DAK, 8) Dziwak, og. 
kary por. Bierzyńskiego, 

Goniiwa VI. Nagroda 800 zł. z płoła- 
mi, dystans ok, 2360 m, 1) Agamemnon, 
og. sk. gn, rtm. Karczewskiego, 2) Has- 
san, og. gn. St. Bronikowskiego, 3) De- 
nise, kl. sk. gn E, Rojowskiego i St Ku- 


— „CHCĘ PRZED ŚMIERCIĄ ZOBACZYĆ SWOJĄ MALENKA AN- 


Nogensa, i udowodnił niezbicie wi- 

nę prawdziwych zbrodniarzy. 
Radca Gennat stwierdził, że śle 

dziwo pierwiastkowe, prowadzone 


przez władze meklemburskie, nace 
chowane było niesłychanaą wprost 
i nieprawdopodobnem 


zaślepieniem. Oczywista nie można 
mówić o złej woli, gdyż śledztwem 
kierowało istotnie przekonanie, że 
Jakubowski jest winny. Dowody je 
dnak jego niewinności oraz momen 
ty obciążające właściwych oskarżo 
nych były tak oczywiste i przekony 


wujące, że chyba ślepy nie mógł 
ich zobaczyć. 
Naslępnie Gennat zdał sprawę 


ze sposobu i szczegółów przyznania 
się do winy ohu Nogensów i ich ma 


YSE 


źnickiego, 4) Dziwak, og. kary por. Bie- 
rzyńskiego, 5 Pex-Ball, og. gn rtm. Ka- 
piszewskiego, 6) Danina I, kl. gn. K, Ro 
jowskiego. 

Gonitwa VIl, Nagroda 1000 zł, 
szkodami, dystans ok. 4200 m, 1) Bian- 
ka, kl. sk. gn, rtm. Kapiszewskiego, 2) 
Mir, wał gn. MSWojsk, 3) Gini, Wł. Za- 
krzeńskiego, 4) Rascal, wał. kaszt, ppułk. 
R. Grobickiego, 5) Gizi Langen, kl. sk. 
l 
J 


indolencją 


z prze 


gn. St Bronikowskiego. 
Nasze typy: 
I, Mista, Naiwny. 
J, Danina II, Nziala. 
IH. Iwonka, Aranka. 
Tv. Ali IŁ, Branka. 
Y , Umykaj Polmoesdie, Dziwak. 
VI. Denise, Pex-Ball, 
VII. Gini, Gizi Langen, 


Ukręnowy turniej tennisowy. 


GENERALNA REWJA 


Lwów, 6. czerwca. 

Lwowski Klub tennisowy urządza 
w dniach od 12—16. czerwca 1929 
Okręgowy Turniej Tennisowy według 
zasad przyjętych przez P. Z. L. T. 
z następującym programem gier: 
1) gra pojedyńcza pań I klasy, 2) gra 
pojedyńcza pań li klasy, 3) gra pojed. 
panów I klasy, 4) gra pojed. panów 
II klasy, 5) gra podwójna panów, 
6) gra podwójna pań i panów. 

Ad 1) do 4) można brać udział 
“Ako w jednej klasie, przyczem Komi- 
tet turniejowy zastnzega sobie prawo 
umieszczenia uczestnika w odpowied- 


Zawody o mistrzostwo 


LWOWSKICH RAKIZT. 
iej klasie. 

Wpisowe, wynoszące od każde) gry 
| pojedvńczej 3 zł}, od podwójnej 2 zł. 
| od osoby należy złożyć przy zgłosze- 
| 


niu. Zgłoszenia bez wpisowego nie 
będą brane pod uwagę. 

Termin zgłoszeń upływa dnia 10. 
Lm. © godz. 19, losowanie odbędzie się 
dnia 10. bm. o godz. 20. Rozgrywki 
rozpoczną się 12. bm. o godz. 15, na- 
stępnie każdorazowo © godz. 9 i 15. 
Rozgrywki odbywać się hędą piłkami 
„Dunlop“. We wszystkich grach otrzy 
mają zwycięzcy żetony. 


LEKKOATLETYCZNE MISTRZOSTWA OKRĘGU LWOWSKIEGO. 


Lwów, 0, czerwca, 

Lekkoatłetyczne Mistrzewstwa Okrę- 
gu Lwowskiego urządza I. LKS, „Czar 
ni“ z polecenia LOZLA, w dniach 15 i 
16. czerwca, wedle przepisów PZLA. W 
programie: biegi 100, 200, 400, 800. 1500, 
000 i 10.000 m., 110 z płotkami, 200 m, 
z płotkami, 400 m. 2 płotkami, sztafety 
4X100 i 4>X400 m., skoki w dal z roz- 
biegiem, w wyż z rozbiegiem, trójskok z 
rozbiegiem i o tyczce, rzuty, kulą, dy- 
skiem, oszczepem i młotem dowolną rę- 
ką i oburącz. Bieżnia żużlowa 400 60 m, 
Zgłosz. kierować należy do sekretarjatu 


1. ŁKS, „Czarni“, Łwów, ul, Rutowskie- 
go 8, I. p. najpóźniej do dnia 8, czerw- 
ca godz 20,30, Do zgłoszeń należy załą- 
czyć legiiymacje zawodnicze PZLA. œ- 
wentualnie z braku tychże potwierdzenie 
zgłoszeń do LOZLA, Wpisowe wynosi od 
zawodnika i od konkurencji 50 groszy, 
od sztafety zł. 2.—, Zgioszenia, które na- 
dejdą w terminie spóźnionym, bez dowo- 
du przynależności zawodnika do PZLA,, 
oraz bez pełnego wpisowego, nie zosianą 
przyjęte Dnia 1i. czerwca roześle się 
| klubom dokładny program zawodów, 
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tki. Radca Gennat oznajmia z ca- 
lym naciskiem, że owa trójka hul- 
tajska bez wszelkiej presji 
przyznała się do winy, 

a nawet opisała dokładnie szczegó- 
ły morderstwa. Mianowicie w dniu 
krytycznym przybył do Pallingen 
Augusl Nogens. Po omówieniu z 
bratem  przedwstępnych szczegó 
iów wyszedł z chaty i, zobaczyw- 
szy bawiące się na podwórzu dzie 


cko, zawołal Ewalda słowami: pE 
waldzic, chodź tutaj!“ A gdy dzie- 


cko nie spodziewając się niczego 
zblizylo się do niego, wziął je na rę 
ce. Dzwcko poczęło płakać. Nogens 
zaniósł chłopaka w ustronną część 
ogrodu i tam 
zadusił je przez ściś 
krtani. 
Poszło to bardzo szybko. W ciągu 
kilka minut dziecko było nieży- 
we. Irupa wziął następnie Fryc Na 
gens 1 zaniósł do króliczej jamy. 
Kahlerowa rczmyślnie wyjechała 
wówczas z Pallingen, aby umożli- 
wić sobie alibi. Gdy powróciła wie 
czorem, dziecko już dawno nie ży- 
ło. KAhlerowa zaczęla wówczas cho 
dzić od chaty do chaty, pytając są- 
siadów o Ewalda. Zaszła nawet w 
tvm celu do Jakubowskiego, który 
oznajmił. że 
dziecka nie widział. 

Oskarżeni podirzymują zezna- 
nia radcy Gennata z wyjątkiem Au 
gusta Nogensa, który wypiera się 
winy. 

Wstrząsające wprost wrażenia 
wywarły na zudytorjum zeznania 
b. ebrońcv straconego Jakubowskie 
go, adw» Kocha. Był on głęboko 
przekonany 0 niewinności swego 
klijenta j zdawał scbie sprawę po 
wyroku że 
ginie czlowiek zupełnie niewinny. 
Dr. Koch wyraża najgłebsze swoje 
zdziwienie, że można było wydać 
wyrok, opierając się właściwie tyl- 
ko na zeznaniach kretyna. Nawet 
sam Angust Nogens oświadczył dr. 
Kochowi: „Jakubowski nie bvł mor 
derea, gdvż był na lo za miękki!" 
Na pytanie przewodniczącego Aw- 
gusi to potwierdza. 

W iym momencie Kahlerowa 
prosi o głos i oznajmia, że Jaknhow 
ski powiedział tej, że Kreuzfeld i 
Blacker dokonali morćerstwa, aby 
po aresztowaniu Kahlerowej uzy- 
skać jej mieszkanie. Adw.  Prandł 
zwraca uwagę świadkowi, że znowu 
zmienia swoje zeznania. Kählero- 
wa milczy, a po chwili oświadcza, 
że podirzyimuje swoje obecne zezno 
nia. 

Dr. Koch: Jakubowski prosił. a- 
by mu welno było przed śmiercia 
zobaczyć pe raz ostalni jego dzie- 
cko, maleńka Annę. 

ROWEROWE ZE POZO TTEATOTYYZUSTYPENPZO 


Dno nędzy. Naprawdę złotemu i ni- 
gdy nie zawodzącemu sercu Czytelników 
naszych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjoni- 
sty i obrońcy Lwowa, który zmarł z od- 
niesionych ran — znajdującą się obecnie 
w obliczu śmierci głodowej. Nieszczęśli- 
wa staruszka jest nadto ciężką kaleką, 
tak, że zupełnie najdrobniejszej nawet 
kwoty nie jest. w możności zapracować. 
Datki przyjmuje Administracja dla „Ma- 
tki Oprońcy Lwowa“, 
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OEONHOUNCEOROBSOROSO 
Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa Galicyjskie) Kasy 
GSZCZĘTNOŚCI we Lwowie 
«dtędzie się dnia 10 czerwca 
1929 (po iedziałek) o godzinie 11 
p zzd południem w guachu Kasy 


na I pię rze przy ui. Jagiellońskiej 
lorj. 1. 
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TEATR WIELKI: 

Czwartek, 6, czerwca o g. 7,30 wiecz, 
„Jedna jedyna noc“. (50 proc. zniżki.) 

Piątek, 7 czerwca o godz. 7,30 wiecz, 
„Siła przeznaczenia”. 

Sobota, 8, czerwca o godz, 7,30 „Ba- 
ron Kimel“, operetka W. Kollo  (pre- 
njera). 


x 

„Potęga przeznaczenia“, wspaniała o- 
pera J, Verdi'ego, która na onegdajszej 
premjerze wywarła niezwykle siine wra- 
żenie, dając przepiękne rezultaty - po- 
czynań artystycznych naszej opery, uka- 
że się jutro po raz drugi w tej samej co 
na premjerze, pierwszorzędnej reprezen- 
tacji artystyczno-wokalnej, którą tworzą 
najwybitniejsze siły naszej opery z pp. 


Okońską, Płatówną, Bedlewiczem, Ben- 
derem, Cyganikiem i Tarnawskim na 
czele, 


Jutrzejsza premjerą w Teatrze Ma- 
łym. Niezwykle interesująca i oryginalna 
komedja Aleksandra Engla „Sylwia ku- 
puje sobie męża', która w Wiedeńskim 
Teatrze „Komedja* była największym 
sukcesem artystycznym ubiegłego sezo- 
nu, jak również i kasowym, zapowiada 
się na naszej scenie doskonale, ze wzglę- 
du na pierwszorzędną obsadę ról i nve- 
zwykle staranną reżyserję. Główne po- 
staci tej sensacyjnej komedji odtworzą 
pp. Jerzmanowska, Petrykiewicz, Pora- 
ska, Bielecki, Kalinowski,  Kustowski, 
Kwiatkowski i reżyser Okornicki, Urzą- 
dzenie sceny inspektora J. Stahla. 

Pożegnalny występ operetki 
skiej. Dziś 50% zniżki obowiązują na 
przedstawienie czarującej operetki Ro- 
berta Stolza „Jedna jedyna noc“, która 
grana będzie po raz ostatni w tym sezo- 
nie. Ostatnie trzy pożegnalne występy 
operetki odbędą się w „Baronie Kimlu“, 
który ukaże się na scenie lwowskiej po 
raz pierwszy w sobotę, 8. bm, W bajecz- 
nie dowcipnej i wesołej tej komedji mu- 
zycznej, która zakończy sezon operetko- 
wy, pożegnają się artyści nasi z publicz- 
nością, opuszczając Lwów na całe dwa 
i pó! miesiąca, 


x 
TEATR MAŁY: 
Czwartek, 6. czerwca o g. 7,30 wiecz. 
„Miłość bez grosza”, . 
Piątek, 7. czerwca o godz, 7.30 wiecz 
„Sylwia kupuje sobie męża* (premiera). 
Sobota, 8. czerwca o godz. 7.30 „Sy)- 
wia kupuje sobie męża”, 


x 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Jedna Noc w Londynie“, 

CHIMERA: „Venus za parawanem'. 

FATAMORGANA: „Bogini Pokus“ i 
„13-ta godzina", 

CASINO: „Żar Miłości". 

GRAŻYNA: „Brudne pieniądze”. 

COLOSSEUM:  Rin-tin-tin: „Wilki i 
szakale”, eraz komedja „Papa się zga- 
dza“ i „Połdzio w cywilu“, 

KOPERNIK: „Submarine“ Łódź pod- 
wodna S, 44, 

LEW: „W szponach lamparta", 

LUNA: „As Pikowy“, 

MARYSIEŃKA: „Submarine“ 
podwodna S. 44. 

OAZA: „Kochanka Toreadora". 

PAN: „Przedpiekle* Gabrjeli Zapol- 
skiej. 

PALACE: „Miłość dziewczyny z mu- 
sic halu“ i „Nieznośna Fifi", 

PASAŻ: ,Zdradziecka wola“, 


lwow- 
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komendanta gi. Związku Strzeleckiego 
GEN. ROŻENA DO OGÓŁU CZŁONKÓW ZWIĄZKU 


Lwów, 6. czerwca. 

Qen. Rożen. obiął stanowisko Ko- 
mendanta Gł. Związku Strzeleckiego i 
w rozkazie Komendy Głównej zamie- 
ścił następujący rozkaz do ogółu człon 
ków Związku Strzeleckiego. 

„Obywatela! Przychodzę do Wał 
jako stary strzelec, wyznaczony rozkae 
kiem Marszałka Piłsudskiego na Ko- 
mendanta organizacji, posiadającej głę 
buką tradycję organizacji, która dała 
(początek naszej narodowej i: zwycię- 
skiej armji. 

Zadania i cel organizacji Związku 
rozumiem jak uczył mnie Ten, w któ- 
rego twardej szkole wychowaiy się 
piurwi(ze zastępy bohaterskich kadr. 
W młodych szeregach Waszych znaj- 
dują się nieliczni już Ci pierwsi kadro- 
wt. Zdać egzamin w tej twardej szko- 
le na cnotliwego obywatela - żołnie- 
rza, egzamin pełny gotowości i poświę 
cenia, oto jest wasze zadanie. 

Byli między mami Ci, którzy egza- 
min ten całkowicie zdali, to są Ci, któ- 
rych tu niema, albowiem nie powró- 
cili z placów botu o Wolność, płacąc 
własną krwią za wyzwolenie Ojczy- 
zny. 

Na Was, jako spadkobierców spada 
zalśsizuzytny i odpowiedzialny obowią- 
zek dzierżenia nadal tego zwycięskie- 
go sztandaru bohaterskich tradycji. Na 
Was, zwrócony jest wzrok naszego 
Wodza Józela Piłsudskiego w oczeki- 
waniu czy zdacie ten ciężki egzamin, 


PROMIEŃ „Mogiła wśród lodowców“. 
UCIECHA: „Wieża Miłości“. 
o 

Reglementacja tmportu. Izba przem. 
handl, we Lwowie zawiadamia, że po- 
dania o zezwolenie przywozu towarów 
zakazanych na HI. kwartał br, należy 
wnosić w nieprzekraczalnym terminie do 
dnia 10. bm. włącznie, 

Lwowianin w Unii Międzynar. Tar- 
gów, Do jednej z komisji istniejącej od 
kilku lat Unji Międzynar Targów w Mc- 
djolanie wybrany został jako członek 
w charakterze przedstawiciełia Targów 
lwowskich p. Henryk Grosman, dyrektor 
Targów Wsch. we Lwowie, Unja w Me 
djolanie obejmuje wszystkie Targi o zna 
czeniu międzynarodowem. 

Z Tow, Przyjaciół Francji we Lwo- 
wie. Pani dr, A. Noël, lekarka szpitala 
św. Ludwika w Paryżu, wygłosi w czwar 
tek 6 bm. o 8 wiecz. w sali Muzeum 
przemysłu art, wykład „Le role social de 
la chirurgie esthétique“ (liczne przeźro- 
cza). Wstęp 2, 1 zł, 50 gr.: dla człon- 
ków T. P. F. za okazaniem legitymacji 
zniżka 50 proc, 

Kurs (dalszy ciąg) dla tuvników Są. 
dów Pracy, mianowanych przez minister 
stwo na wniosek Rady okręgowej Centr, 
Organizacji Związków Zawod, Prac Um, 
we Lwowie, odbędzie się w piątek 7. bm. 
w lokalu przy ul. Kopernika 26. II p, 
o 7-mej wiecz. 

W niedzielę, 16. bm. odbędzie się 
w własnej sali przy ul. Długosza 20, nad- 
zwyczajne walne zebranie, na które to 
zarząd Związku Podof. wszystkich podof. 
Rezer. zaprasza, Ze względu na ważność 
spraw prosimy o bezwzględne przybycie, 
Początek punktualnie o g. 10 przedpoł. 

Niezwykłą biesiadę śpiewaczą przygo- 
towuje „Lutnia-Macierz* i  „Echo-Ma- 
cierz“ zwolennikom śpiewu chóralnego 
na wielkim koncercie, który odbędzie się 
dnia 11. bm. o godz 8,15 w sali Pol. 
Tow. Muzycznego we Lwowie przy ul, 
Chorążczyzny 7. Śpiewane będą pieśni. 
które wykonane były na Zjeździe Spie- 
waczym w Poznaniu. 5 

Lwowskie Tow Śpiewackie „Harfa“ 
wystąpi w dniu 7. bm. o godz, 20.15 w 
sali Polskiego Tow. Muzycznego przy 
ul. Chorążczyzny, z drugim w tym roku 
własnym koncertem pod batutą dyr. Sta- 
nisława  Kinalskiego, przy  łaskawym 
współudziale p M. Korabianki, art, Tea- 
trów Miejskich, przy akompanjamencie 


| 
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równie dobrze, jąk zdali go Ci pierwsi 
kadrowi. 
To jest treść waszej pracy 
Dalszym obowiazkiem Waszym jest 
wykazać i udowodnić społeczeństwu, 
że jesteście przedewszystkiem godny- 
mi i wzorowymi obywatelami Szłan- 
daru Strzeleckiego i że żaden z Was 
nie splami nigdy i niczem honoru 
munduru Strzelca. Tylko dobry oby- 
watel może być wzorowym  żołnie- 
rzem — tylko karne i dobrze wyszko- 
lone szeregi stanowią wartość zbioro- 
wą i takich moralnie zdrowych za- 
stępców Ojczyzna od Was oczekuje, 
Z rozkazu Marszałka Piłsudskiego 
żądam od Was jednomyślnej i wytę- 
żonej pracy w kierunku osiągnięcia 
pełnego wyszkolenia bojowego i wy- 
robiewia obywatelskiego na wszystkich 
szczeblach hierarchii strzeleckiej. 
Musicie to za wszelką czuę osiągnać! 
Szeregi Wasze stokrotnie pomnożą 
się jeżeli okażecie, że zdolni jesteście 
być nadal zastępcami tych, którzy 
wprowadzili w czym wysiłek i ideę 
Tego, którego celem jest widzieć wiel- 
ką i zawsze Zwycięską Ojczyznę. 
Jako Komendant główny przyrze- 
kara, że dążyć będę nadal do spełnie- 
nia tega programu bezwzględnie lecz 
sipraiwiedliwie, 
Komendant główny 
Wład. Jaxa-Rożen 
gen. brygady 


kapelmistrza Teatrów Miejsk. p. T. Woj- 
narowicza i Lwowskiego Koła mandoli- 
nistów „Serenada*, Koncert ten, który 
tak treścią programu, jakoteź artystycz- 
nem przygotowaniem budzi niezwykłe 
zainteresowanie winien ściągnąć do sali 
Polsk. Tow., Muzycznego jaknajliczniej- 
sze rzesze publiczności. Bilety w cenie 
3, 2 i 1 zł nabywać można w przed- 
sprzedaży w składzie nut p. G. Seyfartha 
nl. Akademicka 8, oraz w lokalu Tow 
przy ul, Ossolińskich 11. 3 p. codzien- 
nie od godz. 16—21, w dniu koncertu 
przy kasie, Szczegóły w afiszach, 

Magistrat król, stoł miasta Lwowa 
ogłasza konkurs na dwa posagi po 350 
(trzysta pięćdziesiąt) złotych dla ubogich 
lziewcząt, sierót po rzemieślnikach, z 
fundacji śp. Kaspra i Apolonji Boczkow- 
skich. Dziewczęta, ubiegające się o po- 
agi, mają przedłożyć: metrykę chrztu 
aa dowód, że są urodzone we Lwowie, 
ślubnego pochodzenia, religji chrześci- 
jańskiej i ukończyły już lat 8, a nie 
przekroczyły lat 20, metrykę śmierci ro- 
dziców, względnie ojca, Świadectwo u- 
bóstwa i moralności, dowód, że ojciec 
był rzemieślnikiem, Rozdanie posagów 
aasłąpi przez losowanie w dniu 12. lip- 
ca 1929. Podania o przypuszczenie do 
losowania, zaopatrzone w powyżej wy- 
mienione dowody, nałeży wnieść do ma- 
gistratu najpóźniej do 20. bm. Podania 
wniesione po upływie tego terminu, lub 
nieodpowiednio udokumentowane, nie 
będą względnione, Osoba, która już raz 
taki posag wylosowała, do dalszych loso- 
wań przypuszczoną być nie może. 

(—) Wydalenie się z domu. Marja Ja- 
cyk, zamieszkała na Bodnarówce donio» 
sła wczoraj policji, że 30, maja br, wy- 
szła z domu córka jej 15-letnia Paulina 
i do dziś dnia do domu nie wróciła. 


(—) Bo aresztów policyjnych oddano 
wczoraj: Arona Rappaporta, zam, Źró- 
dlana 52. za usiłowaną kradzież kieszon- 
kową na szkodę nieznanej kobiety, Sta- 
nisława Białego, znanego złodzieja za 
kradzież faski bryndzy o wadze 21 kg., 
Józefa Diaczyszyna, lat 28, zam przy ul, 
Rycerskiej 25.. zą kradzież mieszkanio- 
wą na szkodę Hary Barach, prezy ul, Żró- 
dlanej, oraz Józefa Myckiewicza, lat 37. 
z Pietrych ad Żółkiew, poszukiwanego 
za kradzież przez Komisarjat II. P. P, 

(—) Karygodne niedbalstwo  Zjawił 
się w redakcji naszej p. kap. Myczkow- 
ski i przedłożył nam kawałek chleba. 
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w którym znajdował się zapieczony jako 
„okaz — kawałek karakona, Chleb tea 
został wypieczony w piekarni P. Krzew- 
skiej, przy ul. Żyżyńskiej, a zakupiony 
w sklepie „Jedność przy ul św, Zofji 5. 

Kursy dla Obrońców Lwowa, Wzywa 
się wszystkich b. uczestników kursów 
szkoły średniej przy Związku Obrońców 
Łwowa z litopada 1918 r. do wzięcia u- 
działu w zebraniu celem ponownego 
otwarcia tychże kursów przy Związku O. 
L. Zebranie odbędzie się we czwartek 6, 
bm, o godz. 6.30 wiecz. w lokalu Zwią- 
zku O L we Lwowie, przy ul. Rutow- 
skiego 1i, IHL. p. Ze względu na ważność 
spraw ohecność wszystkich konieczna. 

(—) Kradzież skrzyni papierosów, Z 
podwórza Państw magazynu tytoniowe- 
go przy ul. Cłowej 1. skradziono wczoraj 
skrzynię papierosów „Wisła“, wartości 
750 zł, 

(—) Przestroga przed oszustem. Her- 
man Oppenheim, właściciel sklepu przy 
ul. Strzeleckiej 1, doniósł policji, że b. 
subjekt jego Samuel Schatten, objeżdża 
prowincjonalne miasteczka i wvłudza od 
jego klijentów pieniądze, przedstawiając 
się jako agent jego firmy 

(—) Wypadck samolotowy. Przed- 
wczoraj po południu samolot wojskowy 
wskutek defektu w motorze musiał wy- 
lądować w okolicy rogatki  wuleckiej, 
Aparat opuściwszy się, zerył się przo: 
dem w ziemię i został lekko uszkodzony, 
a obsługa na szczęście wyszła bez 
szwanku, 

(—) Włamanie mieszkaniowe, Wezos 
raj włamali się do mieszkania Marji Sło» 
mińskiej, przy ul, Piekarskiej 91, nie- 
znani sprawcy i skradli ubranie męskie 
warłości 250 zł. 

—-0—— 

„SANATORJUM WESTEND" w Pur- 
kersdorf koło Wjednia, Prywatna kljni- 
ka dla chorób wewnętrznych, nerwo- 
wych į przemiany materji, Naczelny lek. 
i dyr. Dr. M Berliner, Tel Wiedeń: R. 
| 338——5—65. 4099-5 


| ludowy przemysł krej, 
! na IX Targach Wschodnich. 
Lwów, 6, czerwca. 
Krajowy Patronat rękodzieł i drobne- 
go przemysłu, skupiający pod swą egidą 
przeszło 50 wytwórni, komunikuje, że 
zamierza w bieżącym roku urządzić je- 
szcze większy niż w latach poprzednich 
pokaz wzorów i towarów przemysłu do- 
mowego į ludowego, oraz z demonstracją 
na miejscu niektórych warsztatów prze- 
mysłowych, a to w związku z ewent, 
znaczniejszym ruchem zwiedzających 
podróżujących po Polsce za biletami o- 
| krężnemi z okazji Wystawy w Poznaniu. 
Na cel ten Patronat potrzebując większej 
przestrzeni wystawowej, wynajmuje w 
całości jeden z pawilonów o powierzchni 
500 m. kwadr. 


Bolski manone! "won. 


na Pow. Wystawie Krajowej 
Lwów, 6 czerwca 
Pragnąc przyczynić się do propa- 
gandy P. W. K., polski Monopol tyto- 
niowy wprowadza na rynek specjalne 
„papierosy wystawowe“ typu „Ergo. 
w bibułce verge. Na pudełkach znaj- 
dować się będzie widok ratusza po- 
znańskiego. Papierosy te wykonywać 
będzie specjalnie zainstalowana na 
wystawie fabryka pokazowa. 

Narazie monopol wprowadza te 
papierosy w Warszawie i Łodzi, sto- 
pniowo zaś sprzedawać je będzie i w 
innych miastach. 
| 
| 


—0)—— 


Odroczona rozprawa 
rabusiów z Dawidowa 


Lwów, 6. czerwca. 
(—) W toczącej się przed sędziami 
przysięgłymi rozprawie przeciwko 
Marcinowi Reczuchowi i tow. z Dawi- 
dowa, oskarżonym o cały szereg Ta~ 
bunków miał wczoraj zapaść wyrok. 


Tymczasem obrona powołała jeszcze 
nowych świadków na stwierdzenie 
alibi oskarżonych, a ponieważ do 


wniosków tych Trybunał przychylił 
się, przeto rozprawę odroczono. 
nan J mA 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 7. czerwca 1929. 


ZNAKOMITY PISARZ CHIŃSKI CHENT - TCHENG O SWEJ DALEKIEJ OJC ZYŹNIE. — PRZEWRÓT W LITERA- 
TURZE CHIŃSKIEJ.— W ŻADNYM NARODZIE NIE TKWI TAK SILNA CHĘĆ WIEDZY JAK W NARODZIE CHIŃ. 


Lwów, 6. czerwca. 

Znakomity pisarz chiński, piszący 
po francusku, Cheng - Tcheng, znów 
napisał książkę dla Eurcpejczyków o 
swej dalekiej ojczyźnie. Cheng - Tcheng 
podjął się niewdzięcznego zadania — 
postanowił zmusić Europę do zaiwtere- 
sowania się Chinarai, ich życiem, ich 
kulturą, ich literaturą, postanowił, jak 
zresztą pisze o tem w przedmowie do 
pierwszego tomu swych utworów, u- 
świadomić Europę, że Chiny nie są kra- 
jem dzikim i barbarzyńskim, lecz kra- 
jem, w wielu wypadkach przewyższa- 
iącym krainy europejskie. 

Ostatnia książka Cheng - Tchenga 
mówi o literaturze chińskiej, o jej pnze- 
obrażeniu, jej nowym języku.Autor pi- 
sze © tem żywo i barwnie, a z takiem 
przejęciem, że książkę czyta się jak naj 
piękniejszą, najbardziej zajmującą po- 
wieść. 

Chiny, uważane za najbardziej kon- 
serwatywny kraj dalekiego Wschodu 
— pisze Cheng - Tcheng — idą na cze- 
le olbrzymiego pochodu narodów azja- 
tyckich ku renesansowi dawnej prze- 
szłości. Kozpodzyna się mowa epoka w 
dziejach tego prastarego kraju — jed- 
nym z kroków naprzód, który będzie 
przełomem w dziejach narodu chińskie 
go, to przewrót w literaturze chińskiej, 
jaki dokonał się w ciągu kilku lat ostat- 
nich, a który sprawi podźwignięcie kul 
turalme całego narodu. 

Wiadomo było, iż język chiński, 
dzięki temu, że w piśmie oddawany był 
nie zapomocą znaków, lecz zapomocą 
ideogramów, których liczba dochodziła 
do trzydziestu tysięcy, był językiem 
bardzo trudnym i dla szerokich mas nie 
do opanowania. Pisane w tym języku 
utwory literackie, mie były dostępne dla 
szerokiego ogółu, stąd tak niski poziom 
oświecenia u Chińczyków. 

Język ten jednak musiał ulec refor- 
mie. Cheng - Tcheng opisuje indywi- 
dualność przeciętnego Chińczyka i 
stwierdza na podstawie osobistych wra- 
żeń i licznych podróży, że w żadnym 
narodzie nie tkwi tak silna chęć wie- 
dzy jak w narodzie chińskim. Chińczyk 
chciałby wszystko wiedzieć, wszystko 
umieć. I dlatego musiał wkońcu prze- 
łamać mur, w postaci skomplikowane- 
go, oderwanego od życia i w mowie co- 
dziennej mieużywanego języka, który 
odgradzał go od wiedzy, oraz znaków 
pisarskich, których nie umiał się nau- 
czyć. 

Rewolucja „kulturalna“, jak ją nazy 
wa Cheng - Tcheng, rozpoczęła się w 
roku 1924. Już wówczas uniwersytet 
narodowy w Pekinie ułożył alfabet gło- 
dkowy, składający się z 36 liter i roz- 
począł propagandę języka narodowego, 
powszechnie rozumianego, będącego 
djalektem północno - chińskim. A w r. 
1926 już zaczął w Pekinie wychodzić 
organ nowego kierunku pt. „Nowa Mło- 
dzież”, Był to miesięcznik w sensie 
skrajnie radykalnym, który głosił for- 
malną rewolucję literacką, proklamu- 
jąc zerwanie ze starą klasyczną litera- 
turą, dostępną dla niewielu uczonych, 
a stworzenie nowej, narodowej. Trzy- 
manie się zdala od literatury, nie ma- 
jącej nic wspólnego ze społeczeństwem, 
a zbudowanie nowej, dostępnej szero- 
kim masom. 

— Proszę mi wskazać — woła Cheng 
Jcheng — naród, który z takim zapa- 


SKIM. 


łem okazałby chęć do wiedzy, jak Chin 
czycy. A sprawdzian: „Nowa Młodzież“ 
osiągnęła zawrotny nakład 50 miljo- 
nów egzemplarzy. Kupowali ten mie- 
sięcznik wszyscy, nawet ai, co czytać 
jeszcze nie umieli, by zadokumento- 
wać swoją solidarność i swoją chęć do 
nauki. Takiego spontanicznego entuzja- 
zmu nie spowodowała żadna reforma 
w żadnym kraja —  tembardziej nie 
wywołała by go zapowiedź powszech- 
nego tępienia analfabetyzmu. I w tem 
tkwi pierwszeństwo narodu chińskiego 
przed dumną i pewną siebie Europą. 

Oczywiście z drugiej strony powstać 
musiała silna opozycja. Ale opozycja 
była beztreściwa i razbić się musiała 
o potężną wolę całego ludu. W ciągu 
dwóch lat, do roku 1928 na terenie Chin 
wychodziło już około 400 czasopism w 
języku potocznym. W roku 1928 — ję- 
zyk ten wprowadzony zostaje do szkół 
elementarnych dla dzieci i dorosłych. 
Tiumaczy się nań wszystkie książki i 
podręczniki szkolne. Czytelnictwo wzra 
sta w sposób niezwykle szybki. 

W roku bieżącym, język narodowy 


2 karykatury politycznej. 


„ANIOŁ STRÓZ* SOWIECKIEGO RAJU, 
Obywatel sowiecki: — U Stalina jest 
prawe skrzydło, jest i lewe, Ciekawe, 
w którą stronę on poleci? 
(Karykatura Civisa ) 


GIEŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA, 
Lwów, 5. czerwca. 
Na gieldzie akcyjnej kursy utrzymane, 
tendencje. utrzymana, usposobienie żywsze. 
Na giołdzia „bożowe, tend:s a nie 
sią poprawia, usposob enie spokojne, 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 5. czerwca. (Tel. G. P) 
4-pre. pożyczka fnwesłycyjna 103 i æl, 
7-pre. pożyczka stabiilizacyjna 92, 6-prt. 
pożyczka dolarowa 74, 5-prc. pożyczka kon 
wersyjna 67,  5-prc. pożyczka kolejowa 
192U 59, 6-prc. dolarowa 84, 10-pre. kolejo- 
wu 102 i pół, 8-prc. Listy zast. Bku Gosp. 


zdstał już oficjalnie uznanym językiem. 
Konserwatyści bronią się zaciekle — 
twierdząc, że nowy język grozi zapom 
nieniem i usunięciem w cień bibliotek 
przebogatej literatury w języku klasy- 
aznym. Ale to nie może być przeszko- 
dą dla życia nowych Chin. 

— I dziś — woła Cheng - Tcheng — 
idziemi wielkimi krokami ku cywiliza- 
cji. I zajdziemy tam dalej i prędzej, a- 
niżeli się zdaje Eunopie. Zajdziemy, bo 
mamy: ku temu niezłomną wolę, bo ma 
my nasz „dziki“ azjatycki upór. Chee- 
my się uczyć, a chcąc, mauczymy się 
miele. 

I nadejdzie wreszcie dzień, kiedy 
Europa, zdumiona, przetrze sobie oczy 
ocknąwszy się nagle ze swego snu. 

— Przestanie wówczas mówić z po 
gardą o barbarzyńskich Chinach — 
gdy zetknie się z taką potęgą, nietylko 
militarną, ale i kulturalną, o jakiej do- 
tąd nie śniła. 

Cheng - Tcheng jest może fanaty- 
kiem, ale człowiekiem głębokiej wiedzy 
Jego słowa powinny być przyjęte przez 
Europę ze zrozumieniem i uwagą. 
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Kraj, 94,  8-prc. Listy zast. Bku Rolnego 
9. 8-prec. Oblig. Bku Gosp. Kraj. 94 — te 
same 7-pre. 88%, 

Waluty i dewizy. Belęja 128.61 i pół, 
Kopenhaga 236.92 : pół, Londyn 48,14, Pa- 
ryż 34 48, Praga 26.34, Szwajcarja 171.22, 
Sztokholm 237.82, Wiedeń 124.96 i pół, 
"Wlochy 46.55. 

Wazazawa, 5. czerwca, (Tel. G. P.) 
Bank Polski 167 i pól, Bank Zw. Sp, Zar. 
8 i pół, Sila, świafła 118, Warsz. Tow. 
Cukr. 30, Firley 48, Węgiel 72 i pól, Lilpop 
30, Modrzeżów 24, Ostrowiec 81, Staracho- 
wice 26 ; pół. 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, 5. czerwca. (Tel. G. P) Bank 


Nr. 8881 


Polski 166, Zieleniewski 112 , pół, Azot 
1.70, Piasecki 11 i pół, Siersza el. 58, Gwo- 
donów 189. ? 


GIEŁDA ZURYGHSKA. 

Zurych, 5. czerwca. (Tel. G. P.) Paryż 
20.31, Londyn 25.194, Nowy Jork 5.19.55. 
Belgja 72.19 i pół, Włochy 27.184, Hisz- 
panja 72, Holandja 208.66, Berlin 123.90, 
Wiedeń 72,99, Stokholm 138.87 ü pół, Osło 
138.42 i pół, Kopenhaga 188.35, Sofja 
3.75%, Praga 15.38 t pół, Warszawa 58.25, 
Budapeszt 90.58, Bialogród 9,12 i pół, Ate- 
ny 6.71 u pół, Konstantynopol 2.47 + pół, 
Bukareszt 3.08, Helsingfors 13.07, Buenos 
Aires 217 3/4. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 5. czerwca (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 285.34, Belgrad 12.48, Berlin 
169.46, Bruksela 98.63, Budapeszt 123.88, 
Bukareszt 4.21, Kopenhaga 189.20, Londyn 
54.46, Madryt 98.10,  Medjolan 37.48 3:4, 
Nawy Jork 710.45, Oslo 189.35, Paryż 
24.77 à pół, Praga 21.08 1/8, -Sofja 5.12 5/8, 
Stokholm 190.05, Warszawa 79.92, Zurydh 
136.73, Amerykańskie 707.90, Niemieckie 
169.31, Wiłoskie 37.34 Jugostowiańskie 
16.45 i pół, Czeskie 21.00 1/8, Szwajcarskie 
126,44, Renta lutowa 0.895, Bankverelin 
22.15, Bodenkredii 100.20, Kreditanstalt 53, 
Anglobank 23 3/4, Kompas 15 60, Laender 
bank 28.75, Merkury 20.15, Kolei póln. 
1184,  Zdwnostenska 106.20, Austr. kol. 
państw. 33.70, Kolej poludn. 966. Alpiny 
42, Beng u. Huelten 898, Krapp 11, Rima 
114.30, Siersza 10%, Zieleniewski 91 1/4, 
Fanto 5, Karpaty 9.90. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londym, 5. czerwca. (Tel, G. P) Nowy 
Jork 484.91,  Hołandju 12.07 3/8, Francja. 
124.024, Belgja 3.83, Wlochy 92.68, Niemcy 
20.33 5/8, Szwajcarja 25 19 1/8, Hiszpania 
1054, Danja 18.20 8/4, Szwecja 18.13 7/8. 
Norwegja 18.19 7,8, Helsingfors 192,97, Pra 
ma 168.68. Budapeszt 27.82 5/8, Belgrad 278 
Sofia 610. Rumunja 817, Wiedeń 34.52, 
Warszawa 3 25. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 5. czerwca, (Tel. G- P.) Londyn 
124.04 i pół, Nowy Jork 2558%,  Belyja 
g55, H szpanja 351 i pół, Wiochy 138 85, 
Szwaicarja 4924, Danja 6814, Holandja 
1027 i pół, Norwega 691 i pół, Szwecja- 
683 8/4, Praga 75.80, Rumunja, 15.20, Niem 
cy 640, Wiedeń 359 j pół. 


OBROTY PRYWATNE. 
Łwów, 5. czerwca. 

Tendencja z wyjątkiem srebra lekko 
zwyżkowa, Obrót średni, 

WALUTY: Dolary ameryk, 8 88.50— 
58.869,00, dolary kanad. 8,81.00-—8.81 50, 
korony czeskie 0.26 50—0.27.50, szylingi 
austr. 125,00—125 50, leje  0.50.00— 
0.05.50, franki franc. 0.34 50—0.34.80, 
franki szwajcarskie 171.50—172.00, funty 
szterlingi 43.50—43.80, czerwieńce sow, 
za jeden 17.50--18.00 

ZŁOTO: 20 koron 36.35.00—36,60.00, 
20 franków 34.20 00—34,50.00, 20 marek 
1125—41.80, 10 rubli 46,00—-46.00, 

SREBRO: Kor, austr  0.62.90-—0.63.00, 
5 kor, austr. 3.25,00—3.35.00, flor, au str, 
1.656-—1,67, ruble rosyjskie 2.60—2.70, 
kopiejki za rubel 1,30—-1,35. 

Uwaga. Przy dolarach za 1—2 płacą 
o % gr. mniej. 

pm JA 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH. 
Czwartek, 6. czerwca 1929, 

Warszawa 1395 17.55 Koncert kame- 
ralny w wyk, Warszawskiego Kwartetu 
Smyczkowego. 20.30 Koncert popularny 
symfoniczny w wykonaniu orkiestry Fil- 
harmonji Warszawskiej pod dyr, K. Wil 
komirskiego, W programie utwory Grie- 
ga. 23.00 Transm muzyki tanecznej. 

Kraków 314 20.00 Transm. hejnału z 
Wieży Marjackiej, 20.30 Transmisja kon- 
certu z Warszawy. 23,00 Transm. muzy” 
ki tanecznej. 

Poznań 339 20.30 Koncert na wioh, 
Wykonawca prof, Mieczysław ŚSzaleski 
(Katowice), Przy forl. Janina Konopasek 
Szaleska 23.00 Koncert krótkof, stacji 
„Radjo-Poznań'*, 

' Katowice 116 16.00 Koncert z płyt 
gramof, 20.30 Transmisja koncertu wiecz, 


'z Warszawy. 23.00 Transm muzyki lek: 


kiej z Krakowa, 

Wilno 455 17.55 Transm, z Warsza- 
wy. 20.00 „Na gruzach dawnych państw 
Ameryki“ odczyt prof U. S. B. Broni. 
sław Rydzewski, 

Kopenhaga 336 22.00 Wieczór muzy. 
ki baletowej w wykonaniu orkiestry ra- 
djowej, 


Praga 343 19.30 Muzyka 
21.00 Utwory kameimlne Dworzaka w 
wykonaniu Kwartetu Czeskiego. 22 25 
Produkcje muzyczne, 

Londyn 358 17.00 Koncert zespołu cy- 
gańskiego. 

Lipsk 361 20.30 Muzyka kameralna 
21.00 „Der Selige', jednoaktówka H 
Babra. 

Sztułgart 374 2015 Koncert Sztoigar: 
ckiej Orkiestry Filharmonicznej. Muzy- 
ka Operowa, 22.15 Najmodniejsze melo- 
dje. Wykona radjoorkiestra 

Helsingfors 375 19.50 Śpiew. 20,10 
Soło skrzypcowe. 20.30 Radjoorkiestra, 

Tuluza 382 2145 Orkiestra wiedeń- 
ska. 22,00 Fragmenty z op. „Tosca“ 
Pucciniego. 

Sztockiolm 438 19,00 Muzyka szwe- 
dzka, Koncert orkiestry marynarki. 

Langenberg 462 17 45 Płyty gramofo- 
nowe. 20,00 Koncert radjoorkiestry, Kom 
pozycje Siegfrieda Wagnera z okazji 
60-tej rocznicy urodzin kompozytora. 

Berlin 475 2000 Akademja. Transm. 
z Fiłharmonji Koncert śpiewaczy, 

Medjolan 20,30 „Lucrecia Borgia“, o- 
pera Donizetiego. 

Wiedeń 519 16.00 Koncert kwartetu 
Silvihg. 20.00 Koncert wiedeńskiej orkie- 
stry symfonicznej, Wyjątki z operetek 
Lehara, 

Monachjum 536 1805 Płyty gramofo- 
nowe, 19.35 Transm. z Teatru Miejskie- 
go w Augsburgu. „Der „Barenhauter”, 
opera w 3 aktach Siegfrieda Wagnera. 

Huizen 1852 17,40 Koncert organowy 
Heynsa. 18.40 Pogadanka i koncert wie- 
czorny. 


popularna. 


*k 
Piątek 7. czerwca 1929. 


Warszawa 1395 16.00 Muzyka z płyt 
gramof, 17,55 Koncert orkiestry mando- 
linistów. 20.30 Koncert symfoniczny. 
Orkiestra filharmonji Warszawskiej pod 
dyr J. Ozimińskiego. 

Kraków 314 1755 Transm. koncertu 
Ł Warszawy. 20.00 Transm. hejnału z 
Wieży  Marjackiej. 20.30 Koncert po- 
święcony lekkiej muzyce: pp Booby Ei- 


singer (fort.), St, Żurawska (śpiew), Wł, 
Olkusznik (harm. ustna), A. Pająk-Len- 
czowski (akomp.), J- Ławrusiewicz (gi- 


tara hawajska) 

Poznań 339 17.55 Arje operowe w wy- 
konaniu Michała Prawdzica, prof, Insty- 
tutu muzycznego w Nicy i Konserwat. 
Państw. w Poznaniu. W programie: Pa» 
derewski, Puccini i Czajkowski. 22.45 
Muzyka taneczna. 

Katowice 416 16.00 Koncert z płyt 
gramofonowych, 19.45 Komunikat spor- 
towy. 20.30 Transm. koncertu z Kra- 
kowa. 

Wilno 455 1920 Muzyka z płyt gra- 
mof. 20.00 Audycja literacka, 

Kopcnhaga 336 20.00 Koncert współ- 
czesnej muzyki francuskiej. 21.45 Kon- 
cert symfoniczny. 

Praga 343 1625 Koncert, 19.05 Or- 
kiestra, 22.25 Muzyka taneczna. 

Lipsk 361 16.30 Koncert radjoorkie- 
stry. Obrazy krajów w muzyce, Utwory 
popularne Griega, Graczaninowa, Straus- 
sa i in, 2000 Koncert radjoorkiestry. 
„Hymny narodowe ludów KIEGDY Be 


—=——— mw A A I A I a | OO DY O CC 


„GAZETA PORANNA” 


Tuiuza 382 21,30 Skrzypce, fort. i 
wiolon, 21.45 Wyjątki z oper. Arje 
Frankfurt 421 20,15 „Łucja z Lam- 
mermooru', opera Bonizettiego. 21.45 
Wieczór ku czci Siegfrieda Wagnera. 
Brno 432 1905 Koncert orkiestry. 
20.15 „Złota rybka”, komedja Stolby. 
Sztockhołm 438 19,45 Koncert fiński. 
21.40 Muzyka na harmonji ręcznej, 
Rzym 443 21.00 „La Citta Rosa“, ope- 
retka w 3 aktach Ranzata: 
Berlin 475 20.00 Transmisja z Opery 
Miejskiej w Charlottenburgu. „Elektra“, 
tragedja w 1 odsłonie Hugo von Hof- 
mannstahla, muzyka Ryszarda Straussa. 
Bruksela 511 21,15 Fragmenty z ope- 


retki „,Weronika', Messagera, 
Wiedeń 319 16.00 Koncert kapeli 
Wolfstahl. 2000 „La Traviata“, opera 


w 3 odsłonach Verdiego, 
Budapeszt 545 21.45 Koncert zespołu 
smyczkowego. 
Huizen 1852 18,55 Trio Beethovena, 
20.10 Trio Brahmsa, 21.00 Trio Czajkow- 
skiego 


OGŁOSZEJMIA, 


J POMOG LEKARSKA, j 


Dłuygołeini Sekundariusz Szpitaja powsz, 
i były lekarz klinik wiedeńskich 
Dr, M, MONDSCHEJN 
Stanisławów, Gołuchowskiego 30, 
specjalista w leczeniu chorób skórnych 
i zastarzałych wenerycznych. Kosmetyka 
lekarska i leczenie radykalne żylaków. 
4595-8 


PENSJONATY i LETNISKA 
10 groszy za wyraz. 


PENSJONAT „Irena“ w Topołuicy na 
lin ji Sambor-Sianki pod dawnym za- 
rządem poleca pokojs z wykwintnem: 
utrzymaniem od 15. czerwca. Rzeka. 
stacja, — lekarz w miejscu. Zgłosze: 
nia: Hotel Georgea między 3—5 u por 
tjera albo telefon 19—60 między 


12—3. 428V-1 
SA. 


RA! 


WILLA FILASÓWKA, 


W czerwcu zostaje otwarty pensjonat 
dla dzieci od lat 5 Ilość miejsc ograni 
czona, Chiopców przyjmuje się tylko do 
lat dziesięć. Stała opieka lekarska. Kie. 
rowniectwo pedagogiczne: Dr. Felicja 
Meller PINESOWA, Zgłoszenia do 28. 
bm R, Mettalowa, Lwów, ul Listopada 
40, I. p. od 15—17, 4287 


KARPATY Rozłucz, willa wśród lasów, 
pokoje wraz z utrzymaniem do wyna- 


Jęcia, Stacja w miejscu. Informacje: 
Lwów, ul. Jacka 10., drzwi 5, od 5—7. 
4608-2 


z dnia 7. czerwca 1929. 


LETNISKO w Karpatach nad rzeką 
Stryj poleca słoneczne pokoje z wy- 
kwintnem utrzymaniem Dwór Komar- 
niki p Borynia. * 4575-6 


MORSZYN - ZDRÓJ. Pierwszorzędny 
pensjonat „Lidja” z 20 ubik., urządzo- 
ny komfortowo, po europejsku, w pię- 
knem miejscu, park  Wykwintna ku- 
chnia domowa, łazienki, pianino, te- 
nis, powóz. Otwarty 15. czerwca Pocz- 
ta, stacja kolejowa w miejscu, Zgło- 
szenia: Pensjonat „Lidja“, Tiszczenko- 
wie, Morszyn obok Stryja. 4647-2 


PANIENKA z lepszego domu, gimnaz}ła- 
listka poszukuje posady do dzieci (mo- 
że przygotować do poprawkij, może 
udziełać lekcji muzyki Listy Adm, 
Porannej* „Fortepian, skrzypce”. 
4624-3 


NAUKA 1 wIUŁUWANIŁ 
10 groszy za wyrar 


50 LEKCYJ 20 ZŁ, wyucza pisania na 
maszynie systemem amerykańskim 10- 
palcowym Romańska, Zyblikiewicza 5. 

4609-3 


POSZUKUJĘ młodej nauczycielki języka 
francuskiego — miłej  powierzchow- 
ności. Markiewicz, Wulecka 46. 4669-2 


PAN „obserwator“, który 21. marca o 
godz. 134 w Dyrekcji kolejowej wcho- 
dził z głównego wejścia, na schody I. 
p. zechce napisać do Adm. „Porannej'* 
pod „Zainteresowanie“. 4664 


TYLKO nauczycielstwu z prowincji od- 
stąpię pokój z kuchnią podczas waka- 
cji, Sodowa 2, drzwi 4. 4619 


KOKMESPONDKNUJA. 


12 groszy za wyraz. 


MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 proszy za wyraz 


POKÓJ kawalerski, umeblowany, świa- 
tło, usługa, wejście z przedpokoju, wy- 
najmę od 15. czerwca, Gołąba 9, nr. 4 

4633 
DO WYNAJĘCIA 2 pokoje umeblowane 
od gospodarza, Grunwaldzka 3, 4618-3 


MIESZKANIE 4 pokoje, kuchnia, z no- 
woczesnym komfortem na piętrze, bal- 
kon, słoneczne, I. dzielnicą. za rocz- 
nym czynszem oraz 5 pokoji, kuchnia, 
komfort, z meblami, ża miesięcznym 
czynszem. śródmieście. Zgłoszenia: „A- 
jencja”. ulica Krzywa 2 4675-2 


ai z DEAS Ea; 


Fe 
| 


Pneumatyki MICHELIN 


Str. 15 


wrz i} 


GARAŻE komfortowe w centralnem po- 
łożeniu do wynajęcia. Wiadomość z 
grzeczności: u WPana B. Bindla, Sło- 
wackiego 5, I. p. telefon 41—01 mię- 
dzy 2—3 popoł, 4592.2 


ZAMIENIĘ mieszkanie 
komfortem przy ul 


4-pokojowe z 
Listopada na par- 


terze za takie same na I. łub II, pię- 
trze, Zgłoszenia dc Administracji pod 
„Zamiana. 4580-3 
WULNIU rusit. B 

10 groszy za wyraz. z 
CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 


ukończyć kursy fachowe, koresponden- 
cyjne profesora Sekułowicza, Warsza- 
wa, Żórawia 42 Kursy wyuczają li- 
stownie buc hałterji, rachunkowości ku- 


pieckiej, korespondencji handlowej, 
słenografji, nauki handlu. prawa, kali- 
gratji, pisania na maszynach, towaro- 
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 


niemieckiego, pisowni, oraz gramatyki 
polskiej, Po ukończeniu Świadectwo. 
Żądzjcie prospektów. 4501-12 


ZDOLNA, rutynowana stenotypistka-ste- 
nografistka niemiecko-polska na 2—3 
miesiące ewent stałe, poszukiwaną od 

zaraz. Zgłoszenia pod ,,300 zł* do Ad- 
miinisttacji. 4672-2 


FOSADY FOSŽUXIWANŠ, 
B grosze za wyra% 


PODMAJSTRZY murarski poszukuje pra 
cy. Zgłoszenia do Administracji „Gaz. 
Porannej“ pod „Energiczny'. 4619-2 

SZOFERA dobrego i sumiennego gorąco 
poleci Dyrekcja firmy „Wulkan“, Te- 

lefonować 1—15. 4576-3 


STARSZE bezdzietne małżeństwo zupeł- 
nie godne zaufania poszukuje miejsca 
za, dozorców do kamienicy, fabryki lub 

t. p. Pierwszorzędne referencje. Warunki 
skromne, Zgłoszenia do Adm, pod „Go- 
dni zamiana 4550-3 


POSZUKUJĘ posady kierownika gastro- 
nomicznego lub podobnej. Jestem w 
tym zawodzie wyzwolony. Mogę zło- 
żyć 7,000 zł, kaucji. Łaskawe zgłosze- 


nia pod „Fachowiec* do Administra- 
g 4663-2 
NOTARIALNY konc, referent spadko- 
wy, tabularzysta poszukuje posady, 
Listy kierować do Adm. pod „Refe- 
da 6 2 C Pady 4666- 5 
Ta E r (owa posady w charakterze towa- 


rzyszki z ewentualną pomocą w go- 
spodarstwie, Zgłoszenia do administra- 
cji „Porannej“ pod .,„Młoda*, 4670-3 


poleca skła 
fabryczny 


rakhe, AŻ 2. Tel. 8-43 


*EJLETON „GAZ. POR. zzz VI. 1929. 


WHIT I ADAMS: 


TAJEMNICA 
RADJOWULKANU 


Przełożył ST. KULIŃSKI. 


5 


Znów milczenie. Żaden sygnał nie 
ukazał się na maszcie tajemniczego sta- 
tku. 

— „Zwijać żagle!“ — padł lakoni- 
niczny rozkaz z okręłu wuja Sama. 
Pozostał również hez odpowiedzi. 

— Jeśli tak, pomówimy z nim nieco 
wyraźniej! — rzekł kapitan Parkinson. 

Wkrótce powietrze rozdarł ostry 
strzał armatni. Kula przeleciała tuż 
przed dziobem nieznanego statku. Sku- 
ner, jakby okazując teraz skłonność do 
posłuszeństwa, przy nowym podmuchu 
wiatru zwrócił się w stronę krążownika. 

— Aha, płynie ku nam! — za- 
brzmiało wśród załogi, zebranej na po- 
moście. Ale już w następnej chwili sku- 
a-r poddał się niemu prądowi wiatru 
i zwrócił się w przeciwną stronę. 


— To rozbitek! — AARE A, ka- 
pitan Parkinson. — Zdaje się jednak 
jeszcze w niezłym stanie. Doktorze 
'Irendon, proszę! 

Lekarz zbliżył się i na pytanie, któ- 
rego oficerowie nie dosłyszeli, odparł: 

— Możliwe. Może beri - beri. Albo 
osna. Ale choć kilku przecie musi być 
na pokładzie. 

— Oi, oj! Zarażony okręt! — la- 
mentował Billy Edwards. — Toby do- 
piero był pech, gdyby tak mnie odko. 
menderowano na pokład! 

Wzdrygnął się 

— Masz stracha, Billy? — szydził 
Ives. 

Szalona odwaga Edwardsa byla tak 
powszechnie znana, że można było so- 
bie pozwolić na ten żart. 

— No, zapewne nie byłoby mi przy- 
jemnie, gdyby moja piękność została 
podziobana ospą — uśmiechnął się po- 
rucznik. — Przytem mam jakieś prze- 
czucie, że to spotkanie przyniesie nam 
nieszczęście. 

— A ja znowu mam przeczucie, że 
twoje przeczucie jest dzicinne Na ile 
cenisz długość tego statku? 


 Fdwards Haida ze ZĘ WZro- 
kiem kadłub rozbitka, który tymczasem 
zbliżył się znacznie. 

— 80 do 90 stóp! 

— Powiedzmy więc 150 tonn. I jest 
to dwumaszłowiec. Twierdzę tedy, że 
ów Skuner jest cennym nabytkiem dla 
każdego statku, a szczególnie dla nas. 


— Święty Habakuku! Gzy chcesz 
może powiedzieć, że to „Laughing 
Lass“? 

Niby prąd elektryczny przebiegła 
ta nazwa wśród oficerów. Wszystkie 
dalekowidze skierowały się na skuner, 
który znów począł się zataczać. Alc 
wkrótce rozległ się okrzyk, wyrażający 
zawód: nazwa statku była zamalowa- 
na! 

— Do kroćset! — zaklął Edwards. 
Założę się jeszcze o kolację, jeśli... 

— Poruczniku Edwards! — zawołał 
kapitan. — Weźmie pan drugi kuter, 
uda się na pokład skutera i zbada co 
się: tam dzieje! 

— Według rozkazu! 

Krążownik podpłynął jeszcze o pół 
mili do rozbitka i wysłał potem łódź. 
Wszyscy koledzy zazdrościli młodemu 


TEE. który wraz z wane, 
doświadczonym, starym marynarzem 
i z kilku majtkami odpłynął ku skune- 
rowi. Widziano, jak Edwands wdrapał 
się na pokład tajemniczego okrętu, 
podczas gdy łódź umocowiano do ka- 
dłuba. Wkrótce potem na pokładzie 
wykonano manewry, mające zapobiec 
hezeelowemu wałęsaniu się okrętu i po 
15 minutach Edwards wsiadł z powro- 
tem do łodzi, wracając do pałających 
ciekawością kolegów. 

Z oblicza Edwardsa nikt nie mógł 
nic wyrażnego odgadnąć. Młody oficer 
był podniecony, a rysy jego wyrażałv 
zdumienie. 

— No i cóż, mr. Edwards? — Zas 
gadną] kapitan, próżno usiłując swemy 
głosowi nadać brzmienie obojętne. 

— To jest „Laughing Lass“, panie 
kapitanie, zupełnie w porządku i w 
dobrym stanie, ale na pokładzie niemy 
żywej duszy! 

— Chndź pan ze mną, mr. Edwards 
= rzekł Parkinson 


E 61.4] 
m mn 


Sir. 16 


MATRYMONIALNE. 
12 groszy za wyraz. 


PANNE z dobrego domu, wybitnie przy- 
stojną, należycie wychowaną, możli- 
wie niezależną materjalnie, poślubi 
niebrzydki, solidny, kulturalny kawa- 
ler (w. rz -kat.) lat 35, z wyższem wy- 
kształceniem, ną pierwszorzędnem sta- 
nowisku (wynagrodzenie zł. 1600— 
miesięcznie) Po ślubie przewidziany 
kilkomiesięczny pobyt w Egipcie. Ko- 
respondencja do „Gazety“ sub „Krai- 


na 1001 nocy“. 4647 
12 groszy za wyraz. 


OKĄZJA 
Wa miłośników ogrodu! 


Lewkonje, petunje pnące (na bal- 
komy), stokrótki, bratki, goździki, 
kobelje pięknie kwitnące, pnące 
się 6 metr. wysokości, naj- 
lepsze ozdoby bałkonów po 50 gr. 
Skamiety bluszczowe od 80 gr. do 
1.20 zł, szałwje splendid 45 gr., 
astry po 3 gr., nasturcje od 5—50 
gr. do nabycia póki zapas starczy. 
(Piaskowa 15, codziennie z wyjąt. 
kiem godz. 12—4 popoł. Na prowin- 
cję nie wysyła się. 


BEGONJE 
SEMPERFLORENS, 


różowe, czerwone i białe, silne 
sadzonki — 1000 sztuk zł. 120 — 
wysyła za zalczką póki zapas 
starczy Dyrekcja dóbr Oleszyce. 


KUPNO i SPRZEDAŻ, 


ŁÓŻKO żelazne kuchenne 13 zł. Skrzyn- 
kowe 50. Siatkowe 40 Wkłady drucia- 
ne 26, Umywalki 5. Łóżko mosiężne 
200 zł. Fabryka Zaks, Łyczakowska 132 


4645-7 

AMERYKAŃSKI kufer-szafa sprzedam. 
Zgłoszenia pod „600 zł“ Administra- 
cja „Gazety Porannej“ 4610-3 


FIAT 509, karosowany, na nowem pod- 
woziu formy torpedo, £ osobowy, ta- 
nio do sprzedania. Lickendorf, ul zu- 
liúskiego 6. 4552-5 


— Zapamiętaj pan sobie radę starego 
nemroda, Jeśli pan chcesz mieć stale 
w spiżarni zapas zwierzyny, to zawrzyj 


czerwca 1929. 


JAA PORANNA” 


z dnia 7. 


GAZE 


CZECHOSŁOWECJ A. 

W maju i czerwcu panuja w Wysokich Tatrach najcudn'ejsza 
pogoda — Pierwszor/ędne uzdrowisko klimatyczne i senatorja 
Sezon wiosenny. Turystyka 8/0 — 1400 m. 

In ormacji udz e'a biuro „kalnopol*, Kraków, westybu! gł. 
dworca kol. oraz Juljusz Szeriing, Kraków, Krzywa 3. 


i Tatrańska Łomnica — Tatrańske Matliary, Sanatorjum i lą- 
piele — Dr. Guhr Sanator.. Tat ańska Poiank: — Dr Szontagu, 
Pa'ace Sanator, Now Smokovec. — Stary Smokovec. Grand- 
hotel — Strbske Pleso — Wysne Hagy — Tatrańsky Domov — 
Bad Lublau. Lubovna kupele, Stahl und Moorbad. 


WE 


Zakład P EE, i klimatyczny 


Najsiiniejsza solanka jodowa, szczawa żelazista 
znakomita borowina. 
ie: W Małopolsce na Podkarpaciu Województwa lwowskie, powiat Krosno >, 


Sezony od 1 maja do Końca pażdziernika, 


W roku bieżącym uruchomiono 


NOWE ŹRÓDŁO SIARCZANE „ADOLFA 


FORTEPIAN światowej marki, krótki 
z polecenia sprzedam tanio, Koperni- 


PARCELA budowlana, ćwierć morga, o- 
bok dworca kolejowego w Mikuliczy- 


nie do sprzedania. Cena przystępna. ka 26. Skieniarski. 4600-4 
Jan Dziemiuk. 4653-2 A 
| ——-———- | JADALNIA wspanłała wiedeńska heba- 
DO SPRZEDANIA dwa auta marki Fiat nowa, sypialnia mahoniowa i wiele 
503, — 505 w dobrym stanie. Horn, innych przedmiotów okazyjnie do 
Rohatyn. 4623-5 sprzedania, Wiadomość Rynek 42, Fir- 


MATERACE: 3 poduszki 30 zł. Włosien- 
ne 75 Kanapki do rozkładania gohe- 
linowe 55. Fotelik; rozkładane 45, Oto- 
many gobelinowe 55, Fabryka Zaks, 
Łyczakowska 132 4644-7 


ma Markiewicz, sklep korzenny, 
4599-5 


WILLA do sprzedania przy przystanku 
tramwajowym, pięknie położona, dwa 
mieszkania po 4 pokoje z kuchnią, z 


R o R bhocznemi ubikacjami, z pełnym kom- 
MAJTENIEJ kołdry, koce, matarace, fortem, cała wolna Cena zł. 120.000, 
ż poduszki, przeście- Zgłoszenia do Biura Ogłoszeń  „Po- 
rad a, poszewśi, sienniki poieca stęp“, Romanowicza 10. pod „Wila“. 
KAŽ. SKIEŃSKI 4681 

Lwów, Kopsarnika 4. 1eu. 51-10. | 
tyik: na>rzeciw Szkowrona. KAMIENICA (II. piętrowa komfortowa 


z wolnem mieszkaniem, ogród, w zdro- 
wotnej dzielnicy przy tramwaju. 9,000 
dol., wkład 6.000 dol Kamienica pię- 
trowa z wolnem mieszkaniem, ulica 
Łyczakowska 4.500 dol, Willa I. pig- 
trowa, wolne 8 pokoji, 
pełny komfort, ogród 800 ,sążni, drze- 
wa owocowe, brama wjazdowa, I. dziel 
nica, 16.000 dol,  wkiad 10000 dol, 
sprzeda Ajencja  „Kontrakt*, - Lwów, 


ulica Krzywa 2. telefon 45—18. 4674-2 
ROZNE DONILSIENIA, 
I0 groszy zn wyraz. 

i ZZA" 


Pens'onstom i zakładom 100/, opusiu 


Łoj ale af] 

NATYCHM! asl ow A GOTÓWKA | 

> I PRAWO GRY! | 
Kupujemy dolarówki i pożyczkę in 
westycyjną (premjówki) po kursie gieł- 
dowym i sprzedajemy te same z tym 
samym numerem 
w ratach, za dokumentem sprzedaży. na 
jak najdogodniejszych warunkach, Sprze 
dane w ten sposób losy pozostają nadal 
własnością wyłączną sprzedającego, któ- 
remu przysługuje w dalszym ciągu pełne 
prawo gry. Losy prosimy nadsyłać nam 
w listach poleconych, poczem przekazu- 


A 7 ` > UNIEWAŻNIAM  zgubioną książeczkę 

jemy T i 4 RAZ okupan wojskową. Józef Chabrowski, Toma- 
ANPA nawice p. Mościska; wydała wojsko- 

DOM BANKOWY JAKÓB ULAM A AA 4651 


Wydział losów 
Lwów, ul. 3. Maja |. 12 


ROBAK Mieczysław unieważna zgubio- 
ną książeczkę wojskową wydaną przez 
PKU, Stryj. 4581-3 


4613-2 


APTEKI średniej we Lwowie, poszukuje 
się do kupna lub dzierżawy, Zgłosze- 
nia pisemne pud „Apteka“ do Centrali 
Reklamowej, Lwów, ul. 


KUFRY walizki, teczki i torebkj dam- 
skie poleca, wykonuje, naprawia spe- 
cjalista Barusz, pl Bernardyński 2. 

3910-4 


Koralnicka 4, 
4408-3 


LEKARSKIE instrumentarjum z szafką, 


kompletne, okazyjnie do nabycia. Sa- | ŁÓŻKA żelazne, umywalki, szafki nocne, 


kuchnia Iwb.. 


Nr. 8861 


"SAMOCHODY BY | 
CEZAROWE 
at 


dwułonewe, oraz pśłcieżarawe 
pokunkowe, karorowane stale na 
skiądzie w Przeństawiciełstwie 


firmy FORD Kotor Comgany 


„E SHAPE” 


Lwów - Akademicka 15. Tel, 450 
AUTOBUSY i ciężarowki od 3—8 tou 


najstarszej i największej fabryki nie 


mieckiej „Biissing”* poleca „Elteha*, 
Legjonów 37. 4520-38 
FUTRA przechowuje najstaranniej, peł- 
ne zabezpicczenie. Pracownia  Futer 


Karola Schiirera, Senatorska 10, Te!c- 
fon 69—56, 4364-15 


UNIEWAŻNIAM skradzioną książkę woj 


skową Leonowi Kiszakiewiczowi, uro. 
dzony w roku 1883 w Leżajsku, wy 
stawioną przez P. K. U Łańcut. 4662 


CENTRALNY Związek Małopolskich Lo- 
katorów i Subłokatorów we Lwowie, 
Ochronek 1, z 26 oddziałami prowin- 
cjonalnemi, powstaje 23 czerwca. 

4648 


| JAN KARCZEWSKI z Ciotuszy Starej, 


gminy Majdan Sopocki, powiat Toma- 
czów Lubelski, unieważnia skradzione 
28. maja br. dokumenty: legitymację 
urzędniczą numer 1081, wystawiona 
przez Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
Lubelskiego, książeczkę wojskową, ro- 
cznik 1896, wystawioną przez Pow 
Kom. Uzup. Hrubieszów i pozwolenie 
na broń na rok 1929, wystąwione przez 
Starostwo Tomaszowskie, 4650 


ŁÓŻKO 


polowe żelazne 


„Patent“ 


z materacem 
minimum miej- 
sca zaj- GA 7 b 
mujące UU kia 

Na prowincję 
wysyłam po otrzymania zadatku fabryka 


ZAKS, Lwów, Łyczakowska 132. 
BACZNOŚĆ! 


Pensjonaty i wyjeżdżający na letniska! 
Połeca się wszelkie artykuły kolonjalne 
delikatesy i spożywcze po cenach rekla- 
mowych. Towary pierwszej jakości 


HERMAN MEHR 


Lwów, Kazimierzowska 17, tel 51—18 
Zlecenia z prowincji załatwia się 
odwrotnie. 388€ -3 


—_ Konkurs. 


Tow. Szkoły średniej w Doiinie rozpisu- 
je konkurs na posady nauczycielskie ny 
rok szk. 1929/30, a mianowicie: 


1) filologa (j. grecki i łaciński), 

2) germanisty — polonisty, 

3) historyka — geografa, 

4) ćwiczeń ciełesnych. 

5) przyrodnika, ewentualnie z geo. 
gratją. 


Ad 2) i 3) dopuszczalne į inne kom 
binacje, Reflektuje się na siły z pełnemi 
kwalifikacjami lub egzaminem  nauko- 
wym, Normy płac wedle umowy. Poda- 
nia wnosić na ręce Dyrekcji gimnazjum 


pan umowę z moim dostawcą. Zawsze piehy 87, pierwsze piętro, na prawo, mjednice, dzbanki najtaniej poleca | im Z. Krasińskiego w Dolinie, do dnia 
to pewniejsze, niż liczyć na własne siły. 4661 Rentschner, Legjonów 37. 3778-10 | 16, czerwca 1929, 4459-3 
CENY OGŁOSZEŃ: wiersz 1.szpalt. milimetrowy (szer. 60 | rotówkę, Cała strona ogłoszeniowa 300 | Kolumny ogloszeniowe Są podsiciou> 


Za wiersz 1.szpaltowy milimetrowy 
(zer, 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 15 gr., ra wiersz 1-szpalt, milime- 
trowy (szer. 60 mm,) nadesłane 40 gr. 
ga wiersz 1-szpalt. milimetrowy  (Bzee. 
80 mrm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1- 
srpalt. miłimotrowy (erer, 60 mm) w 
tkście (kronika, reperinar) 56 gr, ka 


Z drukaruł Spółki Wydawniczej GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz, J. Płockiego wę Lwowie, 


vt, cała sirona tezstowa 600 zł, cala 
ttrona pod nagłówkiem (1-sza) 780 z). 
Ogłoszenia zamiejscowe 36 proc. droższe, 
Za ogłoszenin w miejsen zastrzeżonem, 
orioszenia osobno stojące £ bez numern 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Port 
przekarów nie bonifikujemy. — Uwaga; 


ntm,) w artykułach 100 gr., za wiersz í- 
szpałt, milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
płerwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze- 
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
"owo 12 gr, matrymonialne, korespon- 
dencje i prywatne za słowo 12 gr, dla 
potrzebujących pracy lab noesady $ sr. 
Oyłoszenia drobne przyjmujemy tylko za 


8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 tł» 


(srpalty), 
aee he 
PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 
Z dostawą na miejsce lub prze- 


syłką pocztową . . Zł. 6.5) 
Bez dostawy . . š „ Zł 6. 
Za granicę . w 4 p „zł 9 


Odp. Red. STEFAN KRZYŻANOWSKI 


